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Przestroga, Dana z  Dobrocią 
Więcej Zdziałać Może, Niż 

Wyrzuty Pełne Goryczy
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P O N IE D Z IA Ł E K . D N IA  13-GO LU TEG O , (M ONDAY, F E B R U A R Y  13).1933  ROKU. (2c) ZA N U M ER  —  ROK X LIYDAC PRACĘ JONOM-GREEN
APELACJA „WIĘZNI 

BRZESKICH” ODRZUCONA.
W itos, Lieberm an i K iernik P ozbaw ien i Praw  

O byw atelsk ich  na 3 Lata.

Ż ycie M ałego  
i W ie lk ieg o  Ś w ia ta

>  J A K  K U P I E C  P O L S K I  M O Ż E  P O M Ó C  P I S M U  P O L S K I E M U .  >

Warszawa, 13. lutego. — Sąd 
apelacyjny w Warszawie odrzu 
cił w ub. sobotę apelację, wnie­
sioną przez; b. premjera Polski, 
Wincentego Witosa i 11 inpych 
posłów opozycji, których oskar 
żono w roku ub. o spisek w celu 
obalenia obecnego rządu w Bol- 

. sce. Wszyscy oskarżeni byli u- 
karani więzieniem.

Skończone obecnie przesłu­
chy w sądzie apelacyjnym, na­
zwano przez zwolenników os­
karżonych, „procesem milczą­
cym”, ponieważ oskarżeni nie 
chcieli mówić, ani też odpowia­
dać na pytania, kiedy sąd od­
rzucił ich petycję, domagającą 
się usunięcia jednego z ławy 
sędziów, uważanego przez obro 
nę za ,stronniczego.”

Wyrok sądu apelacyjnego 
wypadł zatem na niekorzyść 
oskarżonych, którzy, po odrzu­
ceniu petycji o usunięcie jedne­
go z sędziów, wyszli demonstra­
cyjnie z sali sądowej. Sąd jed­
nak był niewzruszony ich „ar­
gumentami” i wyrok pierwszej 
instancji nie tylko podtrzymał, 
lecz karę powdększył przez prze 
dłużenie terminu pozbawdenia 
praw obywatelskich. Na pod­
stawie wyroku sądu apelacyjne 
go, Witos, Lieberman i Kiernik 
pozbawieni zostali praw' oby­
watelskich na przeciąg trzech 
lat, zaś inni oskarżeni posło­
wie „z Brześcia” na okres 5 lat. 
Wyrok sądu apelacyjnego wy­
wołał w Warszawde wielką sen­
sację.

Tajem niczy Spisek Niemiec, 
Włoch i W ęgier,

Ma na Celu O ddanie N iem com  G dańska, 
W łoch om  A lbanję.

Rzym, 13. lutego. — Sprawa 
przewozu transportu broni z 
Włoch przez Austrję do Wę­
gier, coraz bardziej pokrywą 
się tajemnicą. Francja i Anglja 
podejrzewają Włochy, Niemcy 
i Węgry o zawarcie jakiegoś 
tajnego spiksu, mającego na 
celu oddanie Niemcom Gdań­
ska, kosztem Polski i oddanie 
Włochom Albanji.

Rząd Niemiec, Włoch i Wę­
gier wydały natychmiast- za­
przeczenia, jakoby istniał mię­
dzy nimi jakiś spisek, o którym 
inne państwa nie wiedziałyby. 
Pomimo jednak zaprzeczenia 
sfer oficjalnych, prasa francu­
ska jest wielce niespokojna, 
nazywając spisek „nowem trój- 
przymierzem.” Rządy Francji i 
Angłji żądają od Austrji, aby 
broń w zaplombowanych wago­
nach odesłana była z powrotem 
do Włoch. Rządy te dały do 
-•'rozumienia, że jeżeli Austrja

tego nie uczyni,* nawarzy so­
bie kłopotu.
K radzież w ażnych dokum entów

Z Wiednia donoszą, że jacyś 
nieznani sprawcy żakradli się 
do prywatnego mieszkania Gu­
stawa Hęnryja,, attache woj­
skowego Węgier w Belgradzie, 
stolicy Jugosławji, i w czasie 
jego nieobecności zabrali jakieś 
ważne dokumenty wojskowe, 
które później ktoś podrzucił na 
stopnie rezydencji attache woj 
skowego. Całą sprawę pokrywa 
głęboka tajemnica. Henryj zro­
bił zażalenie do rządu Jugosła­
wji, lecz rząd oświadczył, iż dla 
niego kradzież tych dokumen­
tów'' jest również niezbadaną ta 
jemnicą. Henryj oświadczył, iż 
włamanie się do jego mieszka­
nia nie było sprawką zwykłych 
złodziei, gdyż pieniądze i rze­
czy kosztowne nie były zupeł­
nie naruszone, a tylko ważne 
dokumenty znikły.

Prorok powietrza sprawił 
wszystkim wielki zawód swą 
zapowiedzią mrozu do 10 stop­
ni niżej zera na niedzielę rano, 
gdy termometry spadły do 2 
stopni wyżej zera. Zawodu nie 
doznali tylko kupcy węglowi, 
bo kto nasypał więcej węgla do 
pieca, to się wszystko spaliło. 
A w całem mieście spalono ze 
strachu paręset tonn, co naj­
mniej. Rok temu 11-ty luty byl 
najcieplejszym w historji — 64 
stopnie wyżej zera. Wczoraj, 
po wielkich mrozach zanotowa­
no -wszędzie ulgę, lecz w Craig, 
Colo., było wciąż 54 stopnie ni* 
żej zera.

iJJ:
Ze wszystkich szkół publicz­

nych używanych obecnie w Sta­
nach Zjedn., 60 procent stano­
wią budynki jednoklasowe. — 
Liczba szkół o jednej sali spad­
ła z 195, 400 w 1918 do 148,712 
w 1930. Ogólna liczba szkół 
publicznych -wynosi 247,389, 
czyli prawie tyle samo, co w 
1900. W 30 latach, frekwencja 
w szkołach wzrosła o 10,000. 
000.

Siedmioletni Toby Cook roz­
począł dzisiaj rano podróż kon­
ną z Chula, Georgia, do Wash­
ington, D. C„ dystans 800 mil, 
na inaugurację swojego „do­
brego przyjaciela”, Franklina 
D. Roosevelta. Młody jeździec 
będzie używał w drodze cztery 
kucyki na zmianę spodziewając 
się robić dziennie po 75 mil. — 
Dla bezpieczeństwa, ojciec i 
trzech .służących, murzynów, 
będą mu towarzyszyli samo­
chodem.

D z i e r b  d o b r y  p a r u ,  
m a tT L  c o s  c i c K ć t w e o p  

d l a  p a r ć

O t o  nasze nowo modne 
d?unlessM portcxocU y  

n a  w iosnę.

N i e  . B o  <§o n ie  b y ło  
WpZIENHIKuCmCAGOSWlIM.

PRZEZ WPROWADZENIE 
30-GODZINNEGO TYGODNIA

M ożna Zatrudnić P o ło w ę  B ezrobotnych.

2 8 0  Z A felT Y C H , 3 0 0  R A N N Y C H  
W  T R Z Ę SIE N IU JZ IE M I W  C H IN A C H .

8 0 0  D om ów  w  G ruzach; L iczba O fiar R ośnie.

P ejp in g , Chiny, 13. lu tego.—
Sześć tygodni temu w środko­
wej prowincji Chin Kansu ka­
tastrofalne trzęsienie ziemi wy 
rządziło olbrzymie spustosze­
nie, o którem świat nie wie­
dział, gdyż brak połączenia 
nie pozwalał komunikowania 
się z resztą kraju. Dopiero te­
raz, kiedy z okręgów, nawiedzo­
nych trzęsieniem ziemi, pierwsi 
podróżni zaczynają przybywać

ziemi nie powaliło w gruzy, 
wylew rzeki dokończył dzieła 
spustoszenia. Tysiące Chińczy­
ków jest zagrzebanych w gru­
zach. Wielu utonęło wraz z ca­
łym dobitkiem.

W tej samej prowincji w 
1920 roku odbyło się trzęsienie 
ziemi. W tym czasie zginęło 
tam około 100,000 osób. Władze 
rządowe otrzymały pierwsze 
raporty od kierowników akcji

do Pejpingu, świat zaczyna do- ratunkowej. Raporty te dono-
wiadywać się o strasznych sce 
nach, jakie miały miejsce na 
terenie nawiedzonym katastro­
fą.

(27go grudnia, 1932 roku, 
stacja sejsmograficzna w Pa 
sadena Kalif., zanotowała trzę­
sienie ziemi gdzieś w oddali. 
Obserwatorzy przypuszczali 
wtenczas, że trzęsienie ziem; 
nawiedziło tereny środkowej 
Azji. Ponieważ wiadomości żad­
ne nie nadchodziły, więc raport 
z Pasadena poszedł w niepa­
mięć.)

Podróżni opowiadają, że całe 
miasto Katoi, położone nad rze­
ką Kwei, zostało zniszczone 
(h\Vzętnie. Czego trzęsienie

szą, że dotychczas zdołano 
stwierdzić 280 wypadków 
Śmierci i 300 rannych. Liczba 
ofiar wzrasta jednak z każdym 
dniem.

430 PA STO  ÓW ZA U ZN A ­
N IE M  R O SJI SO W IE C K IE J.

New Y ork, 13. lutego. —
Czterysta i trzydziestu pasto­
rów protestanckich ze stanu 
New York podpisali petycję na 
glącą o uznanie rządu Sowńe- 
tów w Rosji. Petycję wysłano 
do Prezydenta-elekta Roosevel- 
ta. Dwa tygodnie temu, 800 
profesorów' kolegjum i rekto­
rów podpisało taką samą pety­
cję.

H o ż e  pani }u ż  z a u w a ż y ł a  
w a s z e  o g ł o s z e n i a ?

Na Utrzymanie Osoby Bezrobotnej Chicago 
W ydaje Dwa Razy W ięcej od m. Aurora.

W  A u r o r a  K o sz tu je  6 4  c e n ty , w  C h ica g o  $ 1 .3 9 .

Dieta składająca się ze szpi­
naku, surowych jarzyn i szar­
pi bawełnianych okazała się po­
myślną metodą usunięcia ma­
łego otwartego nożyka kieszon­
kowego z żołądka 5-letniego 
chłopca, R. Wilkinsona, z Los 
Angeles. Chłopak połknął no­
żyk w ub, wtorek. Chirurdzy 
zdecydowali się na szpinakowo- 
bawełnianą kurację w celu u- 
niknięcia poważnej operacji. 
Po paru dniach diety, chłopak 
zaczął się buntować, ale ojciec 
obiecał mu obfity objad z kur­
częcia i lodów, jeżeli będzie po­
słuszny. Wczoraj chłopiec po­
szedł ze szpitala do domu na 
obiecaną ucztę.

K A L E N D A R Z Y K . j

Dziś, poniedziałek, 13-go lu­
tego: — Św. Grzegorza II.

Jutro, wtorek, 14-go lutego: 
— Św. Walentego Męcz.

>***♦*$

* Z Biura Meteorologicznego 
? t<.+++4.+++++++++++4.+^ .

W schód słońca o godz. 6:48.
Zachód słońca o godz. 5:20.

Pogoda w C hicago i okolicy: 
W  poniedziałek naogół pogod­
nie i zim niej. W e w torek  pogo­
da n ieusta lona. U m iarkow any, 
zachodni i północno - zachodni 
w ia tr  wr poniedziałek.

•k
T em p era tu ra  doby m in ionej: 

N ajw yższa w czoraj o godzinie 
4 -tej po południu 30 stopni, 
n a jn iższa  w czoraj o godzinie 
4 -tej nad ranem  2 stopnie po­
w yżej zera. *

— B iura  K onsu latu  Rzeczy­
pospolitej Polskiej w’ Chicago 
m ieszczą się p. n r . 1500 N orth  
D earborn P ark w ay

Ciągłe narzekania wspomaga 
nych na niedostateczne zapomo 
gi, a kierowników na ciągły 
brak funduszów, podtrzymuje 
ostatnie wykrycie p. J. L. Mos- 
sa, dyrektora powiatowego biu­
ra dobroczynności publicznej, 
iż zaprowadzony w Chicago sy- 
stem jest daleki od idealnego, 
że przy dobrych chęciach moż- 
naby jeszcze bardzo wiele zmie­
nić i ulepszyć. Pan Moss, na- 
przykład odkrył w ostatnich 
czasach, że pobliskie miasto 
Aurora' nie wydaje nawet po­
łowy pieniędzy na wyżywienie 
swych bezrobotnych, w stosun­
ku do przeciętnych kosztów w 
Chicago. W Aurora -wypada tył 
ko 64 centy na osobę tygodnio 
wo, gdy w Chicago Illinoiska 
Komisja Ratunkowa wydaje 
$1.39. Miasto Aurora ma do 
utrzymania 2,400 rodzin, razem 
około 10,000 osób. W Chicago 
na utrzymaniu Komisji Ratun 
kowej znajduje się około 700 
tysięcy osób. Ceny produktów 
i dostawa jest ta  sama. A na­
wet korzystniej wypada dla Chi 
cago, gdyż pobliskie miasta za­
opatrują przeważnie swe skła­
dy z tutejszy hurtowni.

Biorąc pod uwagę jakość do­
starczanych produktów, lekarze 
uznali dostarczaną żywność w 
Aurora za bardzo pożywną, bo­
gatą we wszystkie witaminy. 
Lokalny komitet ratunkowy w 
Aurora wydał nadto w tym ro­
ku fiskalnym swej gospodarki 
cztery tysiące par obuwia po 
hurtownej cenie $1.50 para, o- 
raz cztery tysiące tonn w’ęgla, 
nabytego przez powiat po $5.25 
tonna z najgłębszych kopalni w 
pow. Franklin. Raporty i wy­
kazy statystyczne lekarzy — 
świadczą o doskonaleni zdrowiu 
bezrobotnych, jakiem nie mogą 
się wykazać inne systemy ra­
tunkowe.

Komisja ratunkowa w Chi­
cago może jedynie powiedzieć 
na swą obronę, iż dostarcza tak­
że świeże' mleko, czego bezro­
botni w Aurora nie otrzymują. 
W Chicago bezrobotni dostają 
także kwity żywnościowe, da­
jące im możność uzupełniania 
prowiantów w pobliskich skle­
pach. W Aurora bezrobotni o- 
trzymują mleko skondensowa­
ne łub w proszku.

Aurora nie korzysta jednak 
z pożyczek federalnych i fundu­
szów łllinoiskiej Komisji Ra­

tunkowej. Niesienie pomocy od 
bywa się własnemi silami lo- 
kąlmmż. Powiat wydał własne 
bondy ratunkowe w sumie 
$250,000, co było rozchwytane 
przez lokalnych finansistów i 
kupiectwo, pojmujące dokład­
nie, że zaciągane pożyczki każ­
dy powiat będzie musiał spła­
cać podatkami, że czem większa 
oszczędność i mniejsze pożycz­
ki, będą mniejsze ciężary w na­
stępnych latach.— Zdobyty ze 
sprzedaży fundusz jest zasila­
ny częścią z podatku gazolino- 
wego, otrzymywanego z kasy 
stanowej.

Na czele akcji ratunkowej 
stoi p. F. B. Hamerly, manażer 
zakładów fabrycznych Indepen­
dent Pneumatie Tool Company.

— Rok temu system ratun­
kowy w Aurora był całkiem in­
ny. Sentyment i teror wodziły 
rej — oświadczył p. Hamerly. 
— Wypadało więc coś koniecz­
nie zrobić. Wreszcie w maju ro­
ku zeszłego system niesienia 
pomocy masom bezrobotnym 
musiał ulec drastycznym zmia­
nom i dawniejsze metody mu- 
siały ulec zdrowemu rozsądko­
wi.

— Obecnie rodzina, składa­
jąca się z pięciu osób, otrzymu­
je tygodniowo: 7 dużych pu­
szek mleka (42 centy), funt 
mleka sproszkowanego (7), 11

bochenków chleba (44), dwa 
funty mąki (2), funt kaszy o- 
wsianej (3), funt ryżu (4), pek 
kartofli (18), dwa funty faso­
li (6), duży słoik masła orze­
chowego (11), dwie duże pusz­
ki pomidorów (16), dwa funty 
jarzyn (4), trzy funty kapu­
sty (6), dwa funty cebuli '(4), 
funt śliwek suszonych (6), trzy 
funty cukru (15), trzy funty 
mięsa (15), puszka łososia 
(11), półtora tuzina jajek (18), 
funt boczku (10), funt olejo- 
margaryny (11), funt szmalcu 
(7), pół funta kawy (10), dwa 
duże kawałki mydła (8), i bu­
telka octu (7 centów).

— Wydawane racje równają 
się djecie, lecz zawierają dosta­
teczną dozę pokarmu do utrzy­
mania sił i dobrego zdrowia, u- 
trzymują lekarze, — powiedział 
kierownik.

Komisja ratunkowa w Auro­
ra liczy się z każdym centem. 
Zakupy są czynione po cenach 
burtownych, gdy wszelkie pra­
ce, jak przy krajaniu mydła na 
kawałki, wyładowywaniu wę­
gla, segregacji i rozważaniu pro 
duktów, wykonują bezrobotni 
za otrzymywaną żywność, obu­
wie i węgiel. W całym sztabie 
ratunkowym otrzymuje pensje 
siedem osób, gdy sto kobiet z 
bezrobotnych, przeszkolonych i 
kierowanych przez jedną pie­
lęgniarkę, niesie pomoc po do­
mach. Tak samo jest zorgani­
zowana pomoc mężczyzn.

4 ,0 0 0  Producentom  M leka Grozi 
N ieuniknione B ankructw o.

Na zjeździe farmerów'-mlecza 
rzy, jaki ma się odbyć jutro w 
Chicago, będzie podniesiony a- 
larm z powodu masowego ban­
kructwa, grożącego okolicznym 
producentom mleka. W 30 po­
wiatach, otaczających półkolem 
Chicago, w stanach Illinois, Wis 
consin i Indiana ,skąd płyną co­
dziennie transporty mleka, —■ 
gdzie znajduje się 18 tysięcy 
członków' Pure Milk Associa- 
tion, 4,000 ma grozić nieunik­
nione bankructwo.

Upadek tylu farm mlecznych, 
zdaniem rzeczoznawców, wpły­
nie ujemnie na dostawy mleka. 
Z drugiej strony ma być dowo­
dem ciężkich warunków' farme­
ra. Zagrożeni upadkiem mają 
widzieć jedyny ratunek w pod­
wyżce cen, co będzie obecnie 

i

rzeczy trudną do przeprowadze­
nia. Farmerzy otrzymują prze­
ciętnie po trzy centy za kwartę 
mleka, sprzedawanego w' mie­
ście po dziewięć. Reszta dziel' 
się na koszta transportacji, dy­
strybucji i zarobki pośredni­
ków.

Obrady będą się toczyły w 
hotelu Auditorium przy Con- 
Congress ul. i Michigan ave.—

Kilku delegatów, co wcześ­
niej zjechało, oświadczyło, iż 
coś koniecznie musi być zrobio­
ne. Przywódcy poszczególnych 
okręgów noszą się z planem za­
żądania podwyżki ceny mleka z 
9 na 10 centów, z warunkiem, iż 
cent ów dostanie się farmerom. 
Innego wyjścia przybyli delega­
ci nie widzą.

Washington, 13. lutego. —
William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, o- 
świadczył wczoraj, że wprowa­
dzenie 30-godzinnego dnia pra­
cy w przemyśle dostarczyłoby 
zatrudnienia więcej niż połowie 
z dwunastu miljonów osób, któ 
re były bez pracy w ostatnim 
miesiącu.

„Bezrobocie w styczniu” — 
mówił lider zorganizowanej 
pracy — „stanęło u szczytu, z 
dwunastu miljonami ludzi bez 
pracy. Ten nowy szczyt jest 
najgorszą tragedją depresji. 
Czyni on potrzebę skrócenia 
godzin pracy bardziej niż kiedy­
kolwiek naglącą. Setki tysięcy 
posad zniesiono kompletnie pod 
czas depresji; jedyny sposób 
w jaki możemy kiedykolwiek 
postawić naszą ludność z po­
wrotem przy pracy i skierować 
naszą siłę ludzką do tworzenia * 
bogactwa, to skrócenie tygod­
nia pracy.”

Zdaniem pana Greena, 30-

godzinny tydzień pracy jest 
warunkiem przełamania depre­
sji. Zatrudnienie sześciu i pół 
miljona ludzi dodałoby impetu 
każdemu. Obudziłoby nową na­
dzieję w sercach miijonów, któ 
re nie znają teraz nic prócz roz 
paezy. Taki tydzień jest normą 
konserwaty wną, przy które j 
jeszcze pięć i pół miljona osób 
znajdywałyby stopniowo za­
trudnienie z ożywianiem się 
przemysłu.

P. Green stwierdził, że ruch 
ku krótszym godzinom pracy 
zrobił pewien postęp i temu na­
leży zawdzięczać, że liczba bez­
robotnych nie jest o jaki mil jon 
większa. Wskazał on na rosną­
cy ciężar pomocy rządowej bez 
robotnym i posiedział, że w 
listopadzie ogólny koszt akcji 
ratunkowej w miastach i po­
wiatach był o 202 procent więk­
szy, niż w tym samym miesią­
cu przed rokiem. W ciągu ro­
ku, liczba rodzin korzystają­
cych z takiej pomocy wzrosła o 
152 procent.

Gabinet Przeciw  Obcinaniu 
Kosztów Rządu.

Skarb P rzy łą cza  Się do P rotestów  Arm ji i F loty.

W ash ing ton , 13. lu tego . —
Największą i najsilniejszą gru 
pę opierającą się ekonomji w 
rządzie stanowią urzędnicy ga­
binetu administracji republi­
kańskiej.

Zwalczając program demo­
kratyczny, który nałożył 5-pro- 
centową redukcję wydatków 
wszystkich departamentów., 
członkowie gabinetu Hooyera, 
sondowani przez senatora Bing 
hama, republikańską „kulalwą 
kaczkę”, zaprotestowali z obu­
rzeniem przeciw' zamyślanym 
redukcjom.

Demokraci w' kongresie z 
równem oburzeniem zarzucają, 
że urzędnicy gabinetu republi­
kańskiego uprawiają politykę 
przez utrudnianie oszczędności 
w koszcie rządu.

Do protestów' departamen­
tów armjt floty, przyłączył

swój sekr. skarbu Mills, który 
powiada, że musiałoby się od­
dalić z 1,500 funkcjonariuszy 
jego departamentu nie wlicza­
jąc członków' straży przybrzeż­
nej', których byłoby trzeba 
zwolnić w następstwie odłoże­
nia ze służby od 10 da 60 stat­
ków.

Sekr. wojny Hurley nie po­
dał żadnych cyfr, napisał jed­
nak, że 5-procentowa redukcja* 
byłaby dotkliwym'ciosem dla 
urządzeń obrony krajowej.

Poczmistrz generalny Brown 
oczekuje 7,000 dymisyj w 
swmim departamencie. Po kil­
kuset ludzi musiałoby być od­
dalonych z departamentów pra 
cy i spraw wewmętrznycb.

Walkę przeciw' proponowane j 
redukcji.ma rozwinąć dzisiaj w 
senacie sen. Robinson, rep. z 
Ind.

S E N A T O R  LEW IS O ST R Z E G A  
P R Z E D  K O N F E R E N C JĄ  D Ł U Ż N IC Z A
Boi S ię Porażki D yp lom atycznej D la A m eryki.

W ash ing ton , 13. lu tego. —
Sen. J. Hamilton Lewis, dem. z 
111., wystąpił w senacie z ostrze 
żeniem, że Stany Zjedn. mogą 
się spotkać z nową porażką dy-

Kongr. Rainey, przywódca 
większości w Izbie i kandydat 
na marszałka w następnym 
kongresie, oświadczył tu, że 
Stany Zjedn. nie mogą i nie

plomatyczną na nadchodzzcej zgodzą się na umorzenie dłu- 
konferencji międzynarodowej gów wojennych należnych te-
w sprawie długów wojennych i 
warunków ekonomicznych.

Senator oświadczył, że za­
dłużone państwa europejskie 
zdradzają już swoje intencje 
przybycia na konferencję w 
.-Jlnem postanowieniu odmówię 

ia  wszelkich koncesji lub kom 
promisu.

Lepiej zrezygnować wogóle z 
onferencji — sen. Lewis mó­

wił — aniżeli narażać Stany 
Zjedn. na taką upokarzającą 
porażkę, jaką poniosły przynaj 
mniej na siedmiu konferen­
cjach międzynarodowych od 
czasu w’ojny. Lepiej — mówdł 
— odwołać teraz tę konferen­
cję, aniżeli doczekać się, jako 
jej rezultatu, pogłębienia nie 
chęci z jaką Europa odnosi się 
do Ameryki.

W ashington, 13. lutego.

mu rządowi od państw’ europej­
skich. Wyraził on opiriję, że o- 
we państwa nie pójdą tak da­
leko, aby zaprzeć się kontrak­
tów, na zasadzie których dały 
Ameryce swoje obligacje na 11 
mil jardów dolarów.

Silas H. Strawn, były prezes 
Amerykańskiej Izby Handlo­
wej, powiedział na zebraniu, że 
800,000 kupców i przemysłow­
ców w tym kraju opiera się sta 
nowczo przyjęciu europejskich 
propozycyj umorzenia długów 
wojennych. Jednocześnie odno­
szą się oni przychylnie do mo­
dyfikacji długów w zamian za 
redukcję zbrojeń europejskich 
i pewne ustępstwa handlowa. 
Strawn dodał, że Ameryka nic 
powinna się ludzie nadzieją 
ściągnięcia pełnej sumy długów 

i wojennych.
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SOKOLSTWO CZCI SWYCH 
BŁĘKITNYCH ŻOŁNIERZY.

40  W eteranom  W ręczono W czoraj M edale Pam iątkow e  
Sokolstw a.

<W sali Domu Polskiego <lm.
J. Słowackiego w dzielnicy
Towfi of Lakę, odibyła się wczo­
raj podniosła uroczystość 15- 
lecitt rekrutacji do Armji Pol­
skiej we Francji oraz wręcze­
nia medali pamiątkowych So­
kolstwa tym, którzy wstąpili w 
szeregi Ochotniczej Armji Po­
lon j i amerykańskiej jako so­
koli.

Sokolstwo Polskie w Amery­
ce dało procentowo największą 
liczbę ochotników, lecz wielu 
zginęło na froncie, wielu pozo­
stało w Polsce, wielu umarło, 
a wielu z tych, którzy zapisali 
się do Armji z Chicago miesz­
ka dzisiaj w innych miastach. 
Dlatego na uroczystości wczo­
rajszej, jak zaznaczył prezes 
Ogręgu Sokolstwa dh. Sawicki, 
wręczono medale pamiątkowe 
tylko 40 weteranom-sokołom.

Komitet z Okręgu Sokolstwa 
z p. J. Świniarskim na czele 
przygotował obszerny program, 
składający się aż z 22 nume­
rów, Było kilka występów śpię 
wu solo i chórowych, cały sze­
reg przemówień, dalej szły de­
klamacje, żywy obraz „Obrona 
Sztandaru,” występy orkiestry 
Okręgu Sokolstwa itd.
Program krótkiem przemowie 

niem zagaił p. J. Świniarski, 
prezes Komitetu Obchodu 15- 
ltcia Organizowania Armji Pol 
skiej we francji, powołując na 
przewodniczącego obchodu p. 
T. Sawickiego, prezesa Okręgu.

Krótką lecz piękną inwoka­
cję wygłosił X. Stanisław Rad- 
niecki, proboszcz' parafji św. 
Pangracego z Brighton Park, 
poczem dobosze i trębacze So­
kolstwa popisywali się, wyko­
nując wojskowe sygnały mar­
szowe. Bardzo ciekawił zebra­
nych widok małych sokolic, 
które na trąbkach dotrzymy­
wały miejsca swym nieletnim 
druhom. Oddział trębaczy i 
doboszów publiczność nagro­
dziła burzą oklasków. z 

Następnym mówcą programo 
wym miał być wice-konsul J. 
Buynowski, lecz gdy się prze­
konano, .że pana wicekonsula 
nie było:w sali, przewodniczą­
cy odczytał depeszę z życzenia­
mi dla Sokolstwa od konsula 
Generalnego, Zbyszewskiego.

Sympatyczna panna E. Drze­
wiecka, córka wiceprezeski O- 
kręgu 2gro Sokolstwa, wykonała 
przy akccnpanjamencie forte­
pianu solo1 sopran „Ave Maria” 
Góunod’a i  na bis „When You 
are away” — H. M.,<Blogsom’a. 
z W imieniu miejscowego Okrę 
gu Weteranów i w zastępstwie 
prezesa, krótko lecz serdecznie 
przemawiał p. Bolesław Ho- 
la.jn, sekretarz Okręgu.

Zapowiedziany był również 
występ pani Zebrowskiej-Per­
ło wskiej, znanej skrzypaczki, 
lecz nieobecność, swą solistka, 
wytłumaczyła zaziębieniem się, 
co zmusiło ją do- pozostania w 
domu.

Następnym mówcą był dr. J. 
Kobrzyński, prezes Centrali 
Organizacyj Ideowych. Dr. Ko­
brzyński mówił o początkach 
organizowania armji Polonji a- 
mery kańskiej, o wielkim zapale 
i poświęceniu Wychodźtwa dla 
swej starej Ojczyzny, wreszcie 
przeszedł do tematu poczynań 
organizacji, którą reprezento­
wał.

Mowa A gnieszki W isły.

Pani Agnieszka Wisła, znana 
w Ameryce działaczka na niwie 
narodowej, która wraz z ochot­
nikami z Ameryki pełniła służ­
bę na froncie w Polsce, wygło­
siła dłuższą mowę. Mówiła naj­
pierw pobieżnie o pierwszych 
początkach tworzenia Armji 
Polskiej we Francji, o czynach 
tej armji we Francji i w Pol­
sce, aż przyszła do . chwili o- 
becnej i zaznaczyła:

— Sokolstwo Polskie w Ame 
ryce powinno dzisiaj obchodzić 
20-lecie organizowania Armji 
Polskiej, gdyż już w 1913 roku, 
Sokolstwo przystąpiło do orga­
nizowania i szkolenia drużyn 
bojowych. Decyzja w tej spra­
wie zapadła na zlocie i zjeździć 
walnym Sokolstwa w Toledo, na 
którym byłam i widziałam, jak 
Sokoli entuzjastycznie witali 
uchwalę.

Pani Wisła, reprezentując po 
za organizacjami wszystkie ko­
biety, które pracą swą poma­
gały w zrealizowaniu Najwięk­
szego Czynu Wychodźtwa ame­
rykańskiego, nie zapomniała o 
tych cichych pracownicach:

— Kobiety — mówiła — or­
ganizowały oddziały pielęgnia­
rek, kiedy bracia nasi stawali 
w szeregi z karabinem u nogi. 
Okręg 2gi Sokolstwa dał pier­
wszy przykład tej pracy, która 
dała wielkie rezultaty, zakła­
dając pierwsze kursy zawodo­
wych pielęgniarek wojennych. 
Nie wszystkie pojechały na po­
la walki, lecz pokaźna liczba 
najbardziej oddanych sprawie 
pojechała na dolę i niedolę wo­
jenną, by obok swych braerw 
rowach strzeleckich pokazać 
światu, że kobieta-Polka umie 
również poświęcić się dla spra­
wy niepodległości Ojczyzpy.

Przemówienie pani Wisły ze­
brani przyjęli bąrzą oklasków, 
a p. Drzewiecka, wiceprezeska 
Okręgu Sokołów, w serdecz­
nych słowach podziękowała w 
imieniu całego Sokolstwa za po 
Święcenia i za tęudy dla.Polski, 
wręczając p. Wiślci bukiet- a- 
marantowych róż.

Grą solo fortepian popisywał 
się £ kolei p. Jan Molis, członek 
Kółka Lit. Dram. „Ognisko.”

Okolicznościową mowę wy­
głosił p. Henryk Lokański, któ 
ry reprezentował na uroczysto­
ści p. Romaszkiewicza, prezesa 
ZNP.

Burzą oklasków publiczność 
nagrodziła śpiew solowy pani 
Olgi Obrzut (Kulczyckiej}, któ 
ra wykonała kilka piosenek 
wojskowych, a później, sprze­
dając swój, mały pamflecik z 
własnym utworem „Na Piętna­
stolecie Armji Polskiej”, zebra­
ła na rzecz bezrobotnych wete­
ranów przeszło 19 dolarów, z 
czego byłą wielce uradowana.

Chór „Drużyna”, nr. 138 Zw. 
śpiewaków Polskich w Amery­
ce, pod dyrekcją p. Filisiewi­
eża, zjednał sobie wszystkich 
zebranych na uroczystości. Chór 
wykonał udatnie „Górą Pieśń” 
i ‘na bis trudny utwór „Po nie­
szporach” — Moniuszki.

W zastępstwie prezeski Zwią 
zku Polek w Am., przemawiała 
wczoraj, składając serdeczne 
słowa zachęty do dalszej pracy 
na niwie sokolej — p. Agniesz­

ka LenardoWa, dyrektorka 
Związku Polek.

Śpiew solowy panny Leoka- 
dji Megerównej, członkini Kół­
ka Lit. Dr. „Ognisko” podobał 
się publiczności, która oklaska­
mi zmusiła . solistkę do nad­
datku.

Pięknie wypadła scena „0- 
brona Sztandaru”. P. Józef Fol- 
czyk, weteran Armji Polskiej, 
członek Placówki 9ej, wykonał 
znaną deklamację „Żołnierz 
Polski”, następnie przy dźwię­
kach hymnu Boże coś Polskę, 
sztandary trzymane przez cho­
rążych na scenie, pochyliły się 
nad zbroczonym krwią .sztan­
darem polskim, którego do o- 
statka bronił p. Folczyk, leez 
padł raniony śmiertelnie.

Pod koniec programu przemó 
wił krótko imieniem Związku 
Oficerów Armji Polskiej, por. 
Jan Kostrubała.

Na zakończenie, po dłuższem 
przemówieniu prezesa Okręgu, 
dha Sawickiego, powołano na 
scenę weteranów - sokołów 
prezes wręczał kolejno medale 
pamiątkowe. Medale te-, posia­
dają na jednej stronie alegorje 
pasowania sokoła na? rycerza, 
na drugiej stronie zaś napis: 
„W Piętnastą Rocznicę Armji 
Polskiej w Ameryce — Dru- 
chom, którzy na zew Sokolstwa 
swe życie ponieśli Ojczyźnie w 
ofierze. Sokolstwo Polskie w 
Am. 1917—1932. Następujący 
weterani otrzymali medale; 
Franciszek Małkęwski, Szcze­

pan Obrzut, Stefan Skarbiński, 
Jan Żapalik, Franciszek Mar­
szałek, Bronisław Zub, Marcin 
Olszówka, Józef Cegielski, Jan 
Wutkowski, Marjan Caff, Wa­
wrzyniec Petecki, Marjan Pęcz 
kowski, Jan Kostrubała, Jan 
Drętkiewicz, Wincenty Jóźwiak, 
Marjan Rachubiński, Michał 
Wróblewski, Roman Staśkie- 
wicz, Józef Śmigielski, Walenty 
Wyrzykowski, Edward Jercheń, 
Makśymiljan Szubert, Stanis- 
łam Kopeć, Józef Kowalski, Jó­
zef Samborski, Józef Duracz, 
Franciszek Wróbel, Czesław 
Sereda, Stanisław Pelczarski, 
Józef Folczyk, Roman Twardy, 
Jan Pelezarski, Dominik Sokół­
ki, Franciszek Dzieją, Jan So- 

bierajski, Aleks. Koralewski, 
K. Rober, Jan Kuraś.

W końcu przez powstanie u- 
czczono pamięć prez. Woodrow 
Wilsona, jak również Ignacego 
J. Paderewskiego, do którego 
wysiano depeszę z wyrazami 
hołdu. '

ŻEBRACY NIEM IECCY 
ZA LEW A JĄ  SZW AJCARJĘ.

Bern. — Dzienniki donoszą o 
wzmagającym się nieustannie 
napływie żebraków niemieckich 
do Szwajcarji. Przekradają się 
oni przez zieloną granicę, głów 
nie pod Bazyleą, oraz przez pół­
nocno-wschodni odcinek gra­
niczny. Stwierdzono, że inwfL 
zja ta jest planowo zorganizo­
wana. Istnieje specjalny wy­
wiad, który zbiera w Szwajca­
rji adresy osób zamożnych i 
komunikuje je żebrakom przed' 
rozpoczęciem marszruty, zale­
cając im przytem odpowiednie 
metody dla wywoływania lito­
ści. Funkcjonuje również spe­
cjalna komunikacja autobuso­
wa, która przewozi żebraków, 
którzy zdołali się przedostać do 
Szwajcarji, od granicy w głąb 
kraju.

+ SEZ YO U ♦ 4 -

True False Score

1. Banzai is Chinese for hurrah.......................... ..
2. Bard is a smali nail o r tack....... .'........................
3. A Spanish knight or gentleman often was

. called a caballero....... .....................................
4. Co is a prefix meaning with, or together..........
5. Digamma was one of the letters of the

early alphabet of the Romans......................
6. A dirge is a light, musical song usually

played a t weddings ................. .................
7. An emu is a large fish frequenting Aus-

tralian waters ...................................................
8. The ergmeter is an instrument for meas-

uring the strength of an electric cur- 
rent in ergs .....................................................

9. Esquinmau is the same as Eskimo......................
10. Frondescence is the act or period of leafing....

S3 TOTAL

R o z j a ś n i j c i e  s w o j e

OBLICZE! Na ostatniem posiedzeniu 
plenamem Okręgu Igo S. W. A. 
P„ które odbyło się dnia 27go 
stycznia, b. r., można'było za­
uważać większe jak dotychczas

Dlaczego spędzać połow ę swych 
dni w  niezadowoleniu i  przygnę­
bieniu? R ów nie łatw o jest być 
zdrowym.

Często przyczyna lichego zdro­
w ia zależną jest od  zatwardzenia. 
Zachm urza to  W asze oblicze przy 
rannem  w stawaniu i  przyćmiewa 
najweselsze naw et usposobienia. 
M ożna tego wszystkiego jednak 
uniknąć za pom ocą jedzenia wy­
bornej zbożówki.

Próby laboratoryjne wykazały, 
że K ellogg’s A LL-BRA N  dostar­
cza ‘‘szorstkiej masy”, k tó ra  pobu­
dza je lita  do czynności, i  w itam in 
B do uregulow ania tychże. ALL- 
B R A N  daje także krw i żelazo, 
równające się podw ójnej wadze 
wolowej wątroby. “Szorstka masa” 
w  A LL-BRA N  odpow iada w  po ­
rów naniu  jarzynom  liściastym.

D w ie łyżki stołowe dziennie 
A LL-BR A N  uchronią i  zm niejszą 
wszelkiego rodzaju  zatwardzenie. 
W  chronicznych wypadkach użyć 
przy  każdem  jedzeniu. Jeżeli k ło ­
po ty  W aszych w nętrzności nie 
ustąpią w  ten  sposób, należy udać 
się do  lekarza.

. Pomyślcie tylko o ile przyjem ­
niejszy jest sposób spożywania tej 
potraw y, niż zażywanie paten to ­
wanych lekarstw —tak często szko­
dliwych i tworzących nałóg. K up­

cie czerw o n ą-i-  
zieloną paczkę u  
swego groserni- 
ka. W y ro b io n e  
przez K ellogg w  
B a t t l e  C re e k , 
M ichigan.

DOPOMAGA WAM UTRZYMAĆ 
SIĘ PRZY ZDROWIU

Co S ły c h a ć  n a  P o lo n ji.
Klub samotnych „Nowy 

Świat” urządza zabawę „cięż­
kich czasów” dnia l-Sgo lutego, 
w sali Macierzy Polskiej, 1643 
Milwaukee ave„ o godzinie 8ej 
wieczorem.

W sali parku Kościuszko, 
przy Avers i Diversey ave„ od­
będzie się zabawa kostjumowa 
w połączeniu z zabawą kostko­
wą, w środę, dnia 15go lutego, 
o godzinie 8mej wiećzoTem. U- 
rządzeniem tej imprezy zajmu­
je się Tow. Królewskich Sąsia­
dek, Violet Camp. Będą podane 
tradycyjne pącżki.

Rolę pana młodego na weselu 
Łużeńskim, odbytym wczoraj 
w sali Atlas, grał -F. Noborow-, 
ski, a panią młodą S. Klimek. 
Rolę zaś ojca pana młodego grał 
W. Rendak, a matkę pani mło­
dej S. Matuga.

K Ą C IK  W E T E R A N Ó W  A R M JI PO L. O K RĘG U  
1 - G O S .W .A .P .

wicz, p. K. Wojtasowi, oraz 
klubowi Postępowych Kobiet 
za kosz żywności. Imieniem 0- 
kręgu 1-go S. W. A. P. skła­
damy żołnierskie Cześć. Komi-

zainteresowanie się pracą w j-tet Schroniska: B. Zubb, Mar- 
Okręgu czego dowodem jest o- cin Bernadzikowski, Boi. Ho— 
becność nieomal wszystkich re- i łajn i J. Kowalski, gospodarz 
prezentantów Placówek, którzy 1 schroniska.
brali udział w tern posiedzeniu.

) Zostało więc też załatwione ma- 
J sę ważnych spraw tyczących się 
I Okręgu ja.k i Stowarzyszenia
i Weteranów, jak również Okręg 
i otrzymał na tem posiedzeniu 
1 zaproszenie od Placówki nr. 
125ej w South Bend, która w 
niedzielę, dnia 5go lutego b. r,, 
obchodziła po raz. pierwszy tak 
uroczystą chwilę jak instalacje 
nowego Zarządu Placówki na 
rok 1933. W tem też Okręg 
wziął liczny udział bo aż 12 
mundurów pokazało się z Chi­
cago w South Bend a polonja 
tamtejsza też nas przyjęła po 1 
królewsku za co im cześć, bo 
widać, że nasi koldezy się sta­
rają pokazać tamtejszej polonji 
że robią robotę czystą tak jak 
na Weterana Hallerczyka przy­
stało.

Najlepszy na nadwerężone ramię, 
powiada pani Nowakowska

“ Przez przeszło dwa lata cierpiałam 
ze strasznego bólu w mym ramieniu. 
Używałam  wiele linimentów, plas­
trów  i maści. Nic nie pomagało. 
W reszcie po zużyciu dwóch butelek 
Kotwicznego Pain-Expelleru wszelkie 
bóle znikły. Czuję się obecnie zupeł­
nie zdrową i to tylko dzięki temu

, cudownentu Pain-Expellerowi.”
Pani Stella Nowakowska.

Philadełphiaj Pa.

PAIN-EXPELLER

O S 0 1 S £

J l e r e a  how to  g e t y o u r  in te llig en ce  sco re : I f  you th in k  a  s ta te m e n t is 
t iu e . place a  check  beside i t  m  th e  co lu m n  headed  1 T ru e .” I f  you th in k  
o false, place a  check  beside it  In th e  co lum n headed  "F a lse ."  A fte r  you 
havc com pleted  th e  quea tio n s look up  th e  co rre c t a n sw e rs  an d  p u l 10 
down in the  "Score" co lum n ev ery  tirne vou  a re  co rre c t. A p e rfe c t score 
•a 100.

Anawtrs to “Sez You” on page 6.

M arsz. P iłsu d sk i
P o d a r o w a ł Ż yd ow i
8 ,0 0 0  Z ł. P o d a tk u .

Pod takim nagłówkiem dono 
szą pisma łódzkie:

W Równem niejaki Judei 
Bermann, który dawniej zaj­
mował się handlem, uiścić miał 
kwatę 8,000 zł. zaległych po­
datków. Na wszystkie swe pe­
tycje o skreślenie długu otrzy­
mał odpowiedź odmowną. Ber­
mann zwrócił się wobec tego 
do marszałka Piłsudskiego z 
prośbą o skreślenie długu po­
datkowego, wskazując w pety­
cji na swoje zasługi około pań­
stwa. W tych dniach wezwano 
Bermanna do Urzędu Skarbo­
wego, gdzie mu oświadczono, 
że dług mu darowano.

Szczerze Kocha.
— Kocha cię, Zosiu, twój na­

rzeczony?
— Z każdym dniem- więcej. 
— Skąd wiesz?
— Bo przysiągł, że kocha

.mnie nad życie, a życie z każ­
dym dniem drożeje.

W Placówkach jak widać z, 
wykopu nowych urzędników, ąd 
ministracji na rok 1933, kole­
dzy na dobre zabierają się ’ do 
szczerej pracy Weterańskiej, 
czego dowodem są wielkie zmia 
ny w wyborach ostatnich. Ad­
ministracje Placówek przedsta­
wiają się następująco: Placów­
ka, nr. 2: Jan Grzeląk, prezes; 
Marjan Peczkowski, wice-prez,; 
Marceli Szymański, 2gi wice­
prezes; Stan. Lach, sekretarz 
prot,; Karol Seloniewicz, sekr. 
fin.; Józef Chiczkowski, ką- 
sjer; Placówka Macierzysta nr. 
5: Jan Moraczewski, prezes; 
Stanisław Szczepański, wice­
prezes; Józef Manka, sekr. pro-, 
tokółowy; Józef Giebułtowski, 
sekr. fin.; Marjan Górski, ka­
sjer. Placówka nr. 9: Jan Wój­
cik, prezes; Józef Felczyk, wi­
ce-prezes; Andrzej Kaczmarz, 
sekretarz; Jan Samborowski, 
kasjer. Placówka nr. 14: Piotr 
Leja, prezes; Jan Kuras, wice­
prezes; Ignacy Krystek, sekre­
tarz; Franciszek Poźniak, ka­
sjer. Placówka nr. 20: Stani­
sław Bandur, prezes; Włady­
sław Niedźwiecki, wice-prezes; 
Józef Jabłoński, 2gi wice-pre­
zes; Alojzy Maziarka, sekr. fi­
nansowy; Franciszek Pas, sejc 
prot.; Jan Szewczyk, kasjer. 
Placówka nr. 28: Franciszek 
Jendryjaszek, prezes; Adam 
Batorski, wice-prezes; Woje. 
Jastrzębski, sekr. prot..; Fran­
ciszek Trębenta, sekr. fin.; 
Marcin Szlaga, kasjer. Placów­
ka nr. 39: J. Tenerowicz, pre­
zes; J. Muniak, sekretarz. Pla­
cówka nr. 36: Rudolf Wilczyń­
ski, prezes; Stan. Skomialski/ 
wice-prezes; Michał Pierzga, 
sekr. prot.; Stan. Mikos, sekr. 
fin.; Teofil Kropiewnicki, ka­
sjer. Placówka nr. 68: Kazi­
mierz Kogut, prezes; Feliks 
Różycki, wice-prezes; Jan 
Szpyrka, sekr. prot.; Józef Ka­
sza, sekr. fin .; Jan Dembik, ka­
sjer. Placówka nr. 90: Stani--’ 
sław Krygowski, prezes; Józef 
Kowalski, wice-prezes; Jan 
Składanowski, sekr. fin.; Albin 
Machnowski, Sekr. prot.; M. 
Bernadzikowski, kasjer.

W, parę dni po świętach Bo- 
j żego Narodzenia ukazało się na 
! szpaltach Pism podziękowanie 
|' Korpusów' Pomocniczych za 
kosze które miały być dostar­
czone dla biednych weteranów 
i ich rodzin i między innemi by­
ło wymienione Schronisko We­
teranów, źd mieli otrzymać pięć 
koszyków lecz takowych nie o- 
trzymali więcpodaje sięjfco do 
wiadomości tych, którzy mieli 
pieczę nad temi koszami by się 
później nić kwitowali cżemś o 
ile; s i ę czego ■ w rzeczywistości 
nie dostarczyło.

Reguląrne posiedzenie Okrę­
gu Administracji wraz z dy­
rektoriatem odbędzie się we 
wtorek, dnia 14go lutego, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
Juljusza Słowackiego przy 48 
i South Paulina ulicy. Wszyscy 
urzędnicy, okręgu są proszeni o 
stanowczą obecność na tem. po­
siedzeniu.—- Bolesław Holajn, 
sekretarz.

GŁOSY NASZYCH  
* CZYTELNIKÓW .
CZY TO JEST POLSKA NAZWA?

Czytając nasze polskie dzienniki, 
rozuińieifiy.Yż :śą one jakoby łączni­
kami i oanajmictelami większych i 
niniejszych interesów i afer naszych 
na wych&dztwie, i czy to organizacja 
czy korporacja lub tym podobne, 
urządzająca jakąś imprezę' polską 
nie powinny nazwę jej przekręcać i 
kaleczyć.

Otóż czytałem w naszych pismach, 
że w. jednej.-. z polskich dzielnic wy­
staw iają Wiejskie Wesele Maggie i 
Jigg^a. Wobec takich imion, pytam 
się1 samego siebie, czy kiedy w naszej 
Polsce- i naszych wińskach były tak 
dziwne imiona? No i i»rzychodzę do 
przekonania, że tam żadnych Maggie 
i Jiggsów nie było.,

A tu pod płaszczykiem naszych 
Whjsek naszą kolebkę narodu, zaczy­
nają się wkradać jakieś Dziki i Jagła, 
wcale nam nieznane. 1 co raz w in­
nej .dzielnicy te nonsensa się powta­
rzają. A w dodatku te Magle i Jagle 
ubierają nasze polskie stroje.

Czy nie jest to bolesnem ? Sądzę, 
że tak, I  mam nadzieję, że ci, w któ­
rych żyłach płynie krew polska, bę­
dą przestrzegać to co jest polskie, co 
jest naszym zwyczajem i obyczajem 
i nie będą zamieniać naszych pięk- 
ńych słów i  nazw w : żadne Jagle ani 
Magle.

Niech do tego posłużą słowa z jed­
nej pieśni polskich;

“Ty ojczysta polska mowa, 
mowa ojców naszych droga, 
Jakże brzmią twe piękne słowa, 
Tyś skarb dany nam przez

Boga”,

J. K. ŁYSAKOWSKI, 
1118 Iowa ul.

Niniejszym pragniemy po­
dziękować ofiarodawcom któ­
rzy raczyli przyjść z pomocą 
Weteranom znajdującym się w1 
schronisku, 1542 Emma ul. a na 
te następujące panie i panowie: 
pp. Goszczyńscy, Park View 
Laundry, aptekarzowi panu A. 
Dubińskieimu, p. C. Ezutwie,' 
państwu A. Luby, panu J. Ma­
tys, pp. Malinowskim, pani 
Glebowskiej. p. T. L. Walko-

Szcżyt tresu ry .

Pan Zenobjusz Hochman ku­
pił sobie zieloną papugę. Ptak 
okazał się niezwykle pojętny i 
wkrótce powtarzał usłyszane 
zdania.

Pewnego ra^u Hochmana od­
wiedził kolega. Gospodarz prze- 
dewszystkiem pokazał mu pa­
pugę:

— To jest bardzo mądry 
ptak, prawie wszystko mówi! 
— pochwalił ją pan Zenobjusz.

— A dlaczego pna teraz nic 
nie gada? — żapytał znajomy.

— Bo pogniewaliśmy się. Od 
wczoraj nię yozmawiamy ze so­
b ą !

25 L a t D o św ia d c z e n ia .  
B a d a n ie  O czu, 

D o p a s o w y w a n ie  O k u la ró w

D r. John J . Sm etana
O PTO M E TK Y STA  

1801 S. A sh la n d  A v e ., róg? 18th
C o d z i e n n ie  o d  9 r a n o  d o  8 wi/fee*.

Chcecie Mieć Piękną 
i Zajmującą Książkę 

za Darmo?
Naturalnie, Ze Chcecie.

Więc Czytajcie.
D nia 19-go stycznia, „Dziennik Chicagoski” rozpoczął 

drukow anie “kuponu,” za k tó ry  dostaniecie książkę po przed­
staw ieniu przepisanej liczby kuponów.

Nie żądam y od W as za to  niczego. P rosim y ty lko zbierać 
“kupony” n a  książkę, k tó rą  sobie wybierzecie ze spisu, jak i bę­
dziemy ogłaszali.

Może powiecie: to  za cóż “Dziennik Chicagoski” d aje  te  
książki, skoro nic wzam ian nie żąda?

O.czywiście, je s t w tem  cel, ale cel nietylko nasz, nietylko 
“Dziennika Chicagoskiego,’’ lecz także innych pism  polskich, a 
naw et wasz w łasny cel, nasi Drodzy Czytelnicy.

“ Dziennik Chicagoski” pragnie wzmóc poczytność polską, 
a wiedząc, że nie w szystkich s tać  n a  książki, bo czasy są  ciężkie, 
więc się zdecydował dać wam książkę darm o taką, ja k ą  sobie 
sam i wybierzecie.

Oto je s t cel.
Teraz przeczytajcie uważnie ogłoszenie i roZpocznijcie zbie­

ran ie kuponów a  książka przyjdzie do was “praw ie sam a.”

DARMO 1 0 0 ,0 0 0  
KSIĄŻEK I KSIĄŻECZEK

naszym czytelnikom, póki zapas starczy
T rzeb a  ty lk o  w yc iąć  i schow ać sobie kupony, um ieszczano  

dnia każdego . Specja lna o fe rta
trw a ć  będzie  aż do I -g o  cze rw c a  1 9 3 3  ro ku .

Po o trzym aniu dostatecznej liczby kuponów 
zgłosić się należy lub pisać do b iu ra  po w ybraną 
sobie z lis ty  książkę.

D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I  

1 4 5 5  W .  D I V I S I O N  U L . ,  C h i c a g o ,  I I I .

albo pocztą; w tenczas jednakże trzeba nadesłać 
oprócz kuponów, dodatkowe 10 centów gotów ką na 
pokrycie kosztów przesyłki.

Jeżeli kto  nie chce Czekać długo, to, zam iast kuponów, może 
resztę  wypłacić gotówką. —  K ażdy kupon przedstaw ia w artość 
jednego centa.

L is ta  K siążek i Ilo ść  Kuponów P o trzeb n a .
Kółotuszka ' Kuponów 30
Męczennicy Kuponów óO
Qwłfi Chrystusa na

Krzyżu Kuponów 23
53 Nowenn do Najśw.

M. Panny Kuponów i25j
Porcyunkrła Kujonów 50
Anioł Stróż nr. 1 Kuponów. TO
Nawiedzenie Najśw.

Sakramentu Kuponów <3
Ojcowie Kościoła Kuponów 75
Przewodnik dla

Emigrantów Kuponów 100
Orle 'Gniazdo Kuponów 125
Cezar Kaskabel Kuponów 100
Książę Hołuba Kuponów 125
Listy z Podróży

X. Gordona Kuponów; 100
Słownik, Ortograficzny

Passendorfera ' Kuponów 150 
Kara Boża Kuponów 100
Czy Piekło Istnieje Kuponów 10 
O Wyższe Wykształce­

nie Dziewcząt Kuponów 15
Konstytucja I I I  Maja Kuponów 10
Oświata . Kuponów 10
100,000 w Zlocie Kuponów 10
Bibljoteka Ludowa Kuponów 10
Kapitan Seidel Kuponów 10
Fałszywe Szafiry

1 Rubiny Kuponów 10
Skarbczyk Polski Kuponów 50
Thdeusz Rejtan Kupoiiów JO
Konstytucja

17go Marca Kuponów 15
Krzyżacy Kuponów 25
Rozprawy

Biologiczne 
Kosynierzy 
Z Ziemi Chełmskiej 
Z Krwawych Dni
Duch Dziejów Polskich Kuponów 
Kapłan w Boju Kuponów
Cerkiew w Rypinie.... Kuponów 
PociręczniiUdo' Naufii’

Języka FrancUSkiegd Knpqnów 
A B C  Historyczne Kuitonów 
Henryk Sienkiewicz Kuponów
W Promieniach Sławy Kuponów 100 
Przed Pół Wiekiem Kuponów 100 
W Żłobie Leży
Żywot św. Wincentego

a Paulo Kuponów 10
Jubileusz Wielki Kuponów 10
O Jubileuszu ku Czci 

N. M. Panny Kuponów 5
Kongres

Eucharystyczny Kuponów 100
Jubileusz

Nadzwyczajny

Kuponów 25 
Kuponów 1Ó0 
Kuponów 40 
Kuponów 35 

30 
40 
25

50 
10 
30

Kuponów 15

Kuponów 10
Gramatyka Małeckiego Kupcilhów 75 

60 
75

Kuponów
Kuponów

Czeczotka 
Anioł Stróż nr. 6 
Zbiorek Modlitw

nr. i) W. Kuponów 75
Anioł Stróż nr. 9 W. Kuponów 50 
Zdrowaś Marja nr. 420 Kuponów’ 150 
Raj Duszy nr. 6 Kuponów 30 
Zbiorek Modlitw nr. 76 Kuponów 100

Wznieśmy Serca do 
Boga Kuponów 150

Pod Znakiem Legjouów Kuponów 15 
Przez Zasługi dó

Korony 
Powiastki dla

Panienek 
Pod Przymusem

Osobistym 
Patrzę, Liczę

i Mierzę
Pó Śladach Twórcz 

i Zniszczenia
W" Dzień Zaduszny 
Pornografia 
Sfinks 
Święty Jest 
Św. Jan  Kanty 
Rzemiennym Dyszlem Kuponów 
Tysiąc Lat Pieśń 

Przeszłości Kuponów
Wspomnienie o Krzyżu Kuponów 
W Tygrysich Szponach Kuponów 
Zygmunt Krasiński Kuponów 
Z Chłopa Król Kuponów
Z Żywej Strugi Kuponów
U Wrót Życia Kuponów
Ż^cic i Urzędowanie 

Sędziego Pokoju na 
Podolu.

Złote Ziarno z Pól 
Ojczystych

Czerwone Prawdy 
Ciężkie Czasy 
Chłop, i Szlachcic 
Czy Lud Polski Śpiewa Kuponów 
Dzwon Umarłych Kuponów 
Epilepsja Uleczalna I. Kuponów 
Epilepsja Uleczalna II. Kuponów 
Głos Krwi Kuponów
Hetman Kozacki Kuponów
Hypnotyzm i Spirytyzm Kuponów 
Janko Góral Kuponów
Józef Ignacy 

Kraszewski 
Józef Korzeniewski 
Krwawe Blizny 
Kuracje Letnie 
Kuracje Wiosenne 
.Kwestja Ludowa 

a Rękodzielnictwo 
Kontrybucja 
Para Czerwona 
Na Wschodniej Rubieży Kuponów 
O Pracy Kuponów
Ostatnia Msza —

Z Ciężkich Dni Kuponów
Opiekun Młodzieży Kuponów
O Życiu, Dziełach i Za- 

sługach Ks. Skargi Kuponów
Odrodzenie i Rozwój 

Narodowości Polskiej 
na Śląsku Kuponów

Nowy Modlitewnik Kuponów
U li Kuponów
1’owieści i Podania 

Ludowe
Podręcznik Społeczny 

Polityczny z Polski

K uponów

K uponów 50

Kuponów 15 

Kuponów 15

Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

K uponów

K uponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów
Kuponów

K uponów

Kuponów

C z y ta jc ie  O g ło s z e n ia  w  “ D z ie n n ik u  C h ic a g o s k im ’

15
1<J
20
60
10
10
25

50
15
15
15
10
20
20

30
5
5

15PJ
20

20
20

15
15
30

15
50
15
15
15
15

15

10
20

Vi-V Pue-Me w •  C Z Y  N I E  P R A W D A !



PADEREW SKI
C złow iek W ielk iej P ra c y  i W ielkiego S erca  

G eniusz M uzyczny  i T w ó rca  P ań stw a
n ap isa ł

Dr. Józef O rło w sk i

TOM TRZECI.
R ok R ządów  P ad erew sk ieg o  

w  P o lsce .
IX.

ODBUDOW A PO LSK I W SO JU SZU  Z A L IA N T A M I. 

(Ciąg dalszy)
L .

P A D E R E W S K I PR Z E D  IZBĄ SEJM O W Ą  O P R Z E B IE G U  
K O N FE R E N C JI PO K O JO W EJ.

“W prasie cudzoziemskiej, w rozmaitych zagranicznych ko­
lach politycznych spotkać się można z zarzutem, że Polska pro­
wadzi politykę zaborczą i że ma imperjalistyczne dążenia i pla­
ny. Omawiając ten zarzut przed kilkoma dniami, jeden z naj­
wybitniejszych posłów naszych wymownie dowodził, że wogóle 
zagranicą panuje uprzedzenie względUtn Polski, panuje przesąd 
i oświadczył zarazem, że prawdopodobnie odpowiedzialność za 
to spadnie na niektóre klasy, na niektóre stany w społeczeń­
stwie naszem.

“Ja tak daleko nie pójdę. Żadnego stanu, żadnego stronni­
ctwa w tym względzie obwiniać nie mogę.

“Zaznaczyć atoli muszę, że to uprzedzenie, że ten przesąd 
oczywiście istnieje, że nawet coraz bardziej się szerzy. Zarzut 
imperjalizmu podniesiony został przez trzy imperja, które nas 
ograbiły, złupiły i poćwiartowały. (Głosy: Słusznie, słusznie). 
Dziś ten zarzut podnoszą znów właśnie ci, którzy po polską zie­
mię, po jej bogactwa najskwapliwiej wyciągają swoje ręce 
chciwe. (Głosy: Słusznie, słusznie).

“Przesąd! Aczkolwiek łatwiej jest o wiele sto twierdz zbu­
rzyć i tysiąc miast obrócić w perzynę aniżeli jeden obalić prze­
sąd, to jednak walki z przesądami zaprzestać nie wolno. Uwa­
żam, że nadeszła chwila, by oto w tej tu Izbie powstał głos wiel­
ki. potężny, doniosły, głos Polskiego Narodu, zadający kłam 
stanowczy tym wszystkim bezpodstawnym zarzutom zagrani­
cznym. (Brawa).

“Wojny zaborczej nie prowadziliśmy nigdy i prowadzić nie 
mamy zamiaru. (Brawa). Cudzego dobra nie pożądamy, niczy­
jej ziemi podbijać nie chcemy. (Brawa). Żadnemu narodowi 
naszej wiary, *naszej mowy, naszych obyczajów narzucać nie 
pragniemy. (Brawa). Polska nie zaprzecza Litwie i Ukrainie 
prawa do niepodległości. (Brawa). Polska nie sprzeciwia się by­
najmniej tym szlachetnym dążeniom białoruskiego ludu ku sa­
moistnemu indywidualnemu rozwojowi, Polska gotowa jest do 
niesienia im serdecznej i skutecznej pomocy. (Brawa). W ślad 
za polskim żołnierzem, który krwią własną wyzwala te ziemie 
od okrutnego bolszewickiego ucisku i od niemniej okrutnej u- 
kraińskiej anarchji, w ślad za wojskiem polskiem idą pociągi 
napełnione żywnością dla zgłodniałego ludu. (Brawa). Dzielimy 
się po bratersku tem wszystkiem, czego nam dostarcza szlachet­
na Ameryka.

“A dla ułatwienia tego zadania, dla wprowadzenia samo­
rządnych instytucji, do których ludność długoletnią’wojną znę­
kana oddawna już tęskni, nie przesadzając bynajmniej o osta­
tecznych granicach, które konferencja pokojowa określi, powin­
niśmy na tych północno-wschodnich kresach zarządzić bezzwło­
cznie plebiscyt. Szlachetne zasady Prezydenta Wilsona o samo- 
określeniu się ludów, o prawie każdego narodu stanowienia o sa­
mym sobie, zasady te jak były wyjęte z głębi duszy polskiej, 
trafiły u nas najsilniejszy, niż gdziekolwiekindziej oddźwięk.

“Niechże więc przyjdzie plebiscyt. (Brawa). Niech więc w 
duchu odezwy Naczelnego Wodza (Brawa) i zgodni^ z prawo- 
myślnemi intencjami Sejmu jaknajrychlej nastąpi ten plebiscyt.

‘“Niechaj wypowie się wolno i śmiało cała ludność miejsco­
wa ! Wyniki plebiscytu będą wskaźnikiem woli ludu i będą zara­
zem znacznem ułatwieniem tej olbrzymiej pracy, której się pod­
jęła konferencja pokojowa w Paryżu.

“Przechodzę do sprawy aktualniejszej jeęzcze i najważniej­
szej może, do sprawy istotnie palącej.

“Jak Panom wiadomo, uznaliśmy autorytek i powagę Kon­
ferencji Pokojowej, jak to uczyniły wszystkie inne cywilizowa­
ne narody, z wyjątkiem narodów zwyciężonych, których cywili­
zacja nie zawsze może odpowiada pojęciom i pragnieniom na­
szym, — uznaliśmy jednak tę powagę Konferencji Pokojowej 
i oczekujemy na jej wyroki.

“Dotychczas wyroki były dla nas pomyślne.
“Uchwaliliśmy tutaj sojusz z Ententą, t. j. z Francją, An- 

glją i Włochami, od których idzie wciąż ku nam niezbędna w 
obecnych warunkach pomoc.

“Ameryce i prezydentowi Stanów Zjednoczonych zawdzię 
czarny wiele, bardzo wiele. Bez potężnego poparcia Prezydenta 
Wilsona, którego serce dla sprawy polskiej, najlepszemu przy­
jacielowi naszemu, pułkownikowi House’owi, udało się pozys 
kać, Polska niewątpliwie pozostałaby kwestją wewnętrzną Nie 
mieć i Rosji, a w najlepszym razie, zostałaby zamkniętą w tych 
okazałych granicach, jakie akt 5-go listopada wspaniałomyślnie 

■ jej wyznaczył.
“Ameryka dostarcza nam żywności, Ameryka dostarcz: 

nam odzież, obuwie, bieliznę, materjały wojenne i niewojenric 
na warunkach, jaknajdogodniejszych, na kredyt długotermi 
nowy.

“Ilu tam ludzi jest już myślących o pomocy dla Polski, tc 
góbym doprawdy wypowiedzieć nie mógł. Przed samym wy jaz 
dem z Paryża, otrzymałem od p. Hoover’a list, który pozwol 
sobie przeczytać:

“Drogi Panie Prezydencie!
“Racz Pan przyjąć do wiadomości, że o wyniku obrad fi 

nansowych, zapoczątkowąnych przez Pana, mogę dać Panu na 
stępujące zapewnienie: wyasygnowano już odpowiednie sumj 
na przewóz i zakup żywności dla Polski aż do najbliższych żniw. 
(Brawa). Wyasygnowano sumy dodatkowe, znaczne, dzięki 
czemu jesteśmy w stanie zabrać się odrazu, bezzwłocznie do wy­
syłania z Ameryki bawełny dla Polski, by fabryki polskie zo­
stały natychmiast uruchomione.

“Poczyniono operacje finansowe wymienne, dzięki którym 
ufamy, że w najbliższym czasie będziemy mogli okazać wydatną 
Polsce pomoc i w innych dziedzinach. Racz Pan przyjąć me po­
winszowania z okazji pomyślnego wyniku tych obrad.” (Bra- 
wa). z

(Głosy: Niech żyje Wilson! Niech żyje Hoover!).
“Proszę Panów to jest początek rzeczywiście skutecznej i 

bardzo dla nas donośnej pomocy. Wczoraj dowiedziałem się, że 
już za dni parę przybędzie do Gdańska dwa tysiące bawełny. — 
Również wczoraj dowiedziałem się, źe w obecnej chwili rozpo­
częły się narady Ministerstwa Finansów w Waszyngtonie z roz- 
maitemi syndykami bankierskiemi w Ameryce, w celu udziele­
nia Polsce bardzo znacznej pożyczki. (Brawa).

“Otóż proszę Panów, Konferencja Pokojowa, a zwłaszcza 
Anglja i Ameryka z Prezydentem Wilsonem na czele,, uznając 
konieczność naszej przeciwko bolszewikom obrony, nie życzy 
sobie dalej wojny na żadnym froncie. Pan Wilson wyraził mi 
to życzenie kilkakrotnie w sposób bardżo stanowczy. Czy Pre­
zydentowi Ministrów, czy kierownikowi Rządu Polskiego, czło­
wiekowi, na którego barki spadła zaiste straszna odpowiedzial­
ność za najbliższe losy narodu, czy wolno mu było nad takiemi 
żądaniami przejść do porządku dziennego? (Głosy: Nie). — 
Uczyniłem, jak tego żądało moje sumienie. (Brawa). Postąpi­
łem tak, jak mi nakazywała i miłość Ojczyzny i cześć Polska. 
Oświadczyłem, iż zrobię wszystko co w mojej mocy, by tym żą­
daniom zadośćuczynić, i dotrzymałem słowa. Zażądano rozej- 
mu. Zasadniczo zgodziłem się na to. Zażądano,! ażeby Wojsko 
Hallera nie walczyło przeciwko Ukraińcom: wycofano je z u- 
kraińskiego frontu. Nalegano, wreszcie, ażeby powstrzymano 
ofensywę. Atoli Ukraińcy, zażądawszy telegramem z dn. 11 ma­
ja zaniechania wszelkich kroków nieprzyjacielskich, 12-go w 
południe napadli na nas podstępnie koło Ustrzyk. (Glosy: Hań­
ba!) i obrzucili miasto Sanok bombami z aeroplanów. (Głosy: 
Hańba!).

“Wobec tak zbrodniczego napadu, żadna siła nie mogła już 
powstrzymać żywiołowego rozmachu naszych młodych żołnie­
rzy. (Głosy: Słusznie, brawo!). Niby huragan rzucili się na 
wroga (Głosy: Cześć im!) zdobywając z piorunującą szybkością 
Sambor, Drohobycz, Borysław, Stryj, Żółkiew, Sokal, Brody, 
Złoczów, witani wszędzie radośnie, witani przez ludność polską 
i ukraińską jako zbawcy. (Głosy: Brawo, cześć polskiej A rm ji!).

“Dziś, chłopcy nasi zbliżają się prawdopodobnie do Stani­
sławowa. (Głosy: Wzięli już). Tem lepiej, ale oto od Podwoło- 
czysk, od Husiatyna -wkroczyła już na tę nieszczęsną galicyj­
ską, a raczej czerwonoruską ziemię, mocna sowiecka armja.

“Wojsko Hallera będzie prawdopodobnie musiało walczyć 
na ukraińskim froncie. (Głosy: Słusznie, naród tego żąda). Ale 
nie przeciw Ukraińcom, tylko przeciw bolszewikom — i może 
już dziś walczy.

“14 maja przerwałem telegraficznie wszystkie rokowania 
pokojowe (Głosy: Słusznie, brawo) — uważałem bowiem, że, 
wobec zachowania się Ukraińców o rozejmie mowy być już nie 
może. (Głosy: Brawo, bardzo słusznie). Tych nadużyć, gwał­
tów, okrucieństw i zbrodni, popełnianych przez t. zw. Ukraińską 
Armję, doprawdy, że niepodobna zliczyć.

“Kto z nas nie słyszał o tej gromadce biednych żołnierzy 
polskich rannych, których pogrzebano żywcem w lesie pod Lwo­
wem. Kto z nas nie słyszał o tym młodym oficerze, o tym mło­
dym Łosiu, który, gdy ranny dostał się do niewoli, po strasz­
nych udręczeniach został również żywcem do grobu wrzucony ? 
(Głosy: Hańba!).

“Wczoraj, a raczej przedwczoraj, otrzymałem wiadomość 
o zgonie młodzieńca, który mi był bliski, którego znałem, jako 
dziecko, 24 letni Wolski, syn Wacława i Maryli, wzięty jako za­
kładnik do niewoli, dręczony, torturowany, otrzymawszy 110 
nahajów kozackich, zginął śmiercią męczeńską wraz z 16-tu to­
warzyszami z rąk ukraińskiego żołdactwa, w Złoczowie.

“Wczoraj, przyszła wiadomość, która okryła żałobą jednego 
z kolegów naszych, p. Ministra Lindego. Siostra jego żony zo­
stała zarżnięta w Kołomyi.

“Panowie, ja  daleki jestem od tego, by obwiniać naród u- 
kraiński o takie zbrodnie: to nie naród ukraiński taką armję 
stworzył. Stworzyli dla niego ją inni. (Głosy: Czesi i Niemcy).

Mówiąc o Ukraińcach, muszę zaznaczyć, że ludzie, którzy 
się tak potwornych dopuszczają czynów, nie mogą być za woj­
sko uważani i nie mogą być jako wojsko traktowani. (Pos. Dąb- 
ski: Banda zbójów).

“To też nasza polska wyprawa w Galicji Wschodniej nie 
jest żadną wojną, tylko jest akcją przeciwbandycką. Jest wy­
prawą na bandytów, od których ludność tak polską, jak rusiń- 
ską uwolnić należy, zanim się porządek i ład w tej odwiecznie 
polskiej ziemi zaprowadzi. A zaprowadzi się tam ład i porządek 
prędko. Jesteśmy tam chwilowo przynajmniej silni, ale tej siły 
nie nadużyjemy. (Brawa).

“O odwecie i zemście nikt z nas nie myśli. Takiej myśli ani 
rozum polski, ani polskie serce nigdy nie dopuści. Wojny z naro­
dem ukraińskim nie chcemy i nie mamy zamiaru. Pragniemy, 
ażeby na tej ziemi historycznie, kulturalnie i gospodarczo pol­
skiej nastąpiła wolność, równość i sprawiedliwość dla wszyst­
kich. (Brawa).

“Oto w tej myśli i z tem pragnieniem upraszam Wysoki 
Sejm o uchwalenie autonomji dla Galicji Wschodniej (Brawa, 
iklaski) i jednocześnie upraszam o upoważnienie dla polskiego 
Rządu do rozpoczęcia układów pokojowych z tym Rządem U- 
iraińskim, który istotnie wykaże moralną siłę i wzbudzi nasze 
aufanie. (Głosy: Słusznie). Skończyłem.” (Długotrwałe oklas­

ki na wszystkich ławach).
Na chwałę Sejmu Polskiego i jego szczytny dowód solidar­

nego jego poczucia w zasadniczych sprawach narodowego od- 
adzenia, podnieść należy, że, w przeprowadzonej po tem prze­
mówieniu Prezydenta Rady Ministrów Paderewskiego dyskusji, 
vszyscy mówcy starali się wykazać zrozumienie swe dla pora­
żonych spraw.

Poseł Daszyński, przemawiając imieniem opozycji, nie 
zczędził przy tem słów uznania dla Paderewskiego za jego pra- 
ę w zabiegach o uzyskanie dla Polski najlepszych, w Wersalu, 

warunków. -
(Ciąg dalszy nastąpi.)

(Copyright : Text and Illustratious: by H. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932

! Z  K AN TO W A  i

Dziś rano z kościoła kantow- 
skiego, o godzinie lOej, odbył 
się pogrzeb ś. p. Franciszka 
Fabian. Zwłoki zmarłego pocho­
wano na cmentarzu św. Woj­
ciecha. ♦

Klub dziewcząt — “Scatter 
Joys, Sr.” odbędzie regularne 
posiedzenie dzisiaj wieczorem,
w sali pod szkołą.

❖
Klub księcia Józefa Poniatów 

skiego odbędzie posiedzenie ju­
tro wieczorem w sali zwykłej.
Posiedzenie to jest zwołane o 
jeden tydzień wcześniej z powo 
du ważnej sprawy. Prezes Win­
centy Starzyk zaprasza wszyst­
kich członków o przybycie.*

Klub Pań Królowej Kingi bę­
dzie miał posiedzenie w środę 
wieczorem. Preześka pani Ka­
tarzyna Sobota zaprasza człon­
kinie o stawienie się na to po­
siedzenie.

*  \
Przygotowania do koncertu 

kościelnego, jaki się odbędzie w 
kościele tutejszym w niedzielę 
palmową, dnia 9go kwietnia, są 
w pełnym biegu.

*
Młodszy klub dziewcząt “Seat 

ter Joys, Jrs” urządza dla człon­
kiń i swych przyjaciół wieczo-, 
rek walentynowy w środę wie­
czorem, w  sali parafjalnej.

Państwo Szczepan i Mar ja 
Wenc dobrze znani parafjanie, 
obchodzili wczoraj 26-tą roczni­
cę pożycia małżeńskiego,

*
Srebrne gody małżeńskie, — 

czyli 25-tą rocznicę pożycia mał 
żeńskiego obchodzić będą w śro 
dę pp. Jakób i Wiktorja Osioł, 
na których intencję odprawiona 
będzie Msza św. o godzinie 7ej 
rano.

♦
Wszystkie towarzystwa, któ­

re się jeszcze nie uiściły za u- 
życie sali posiedzeń, proszone 
są uczynić to w tym tygodniu, 
gdyż na przyszłą niedzielę bę­
dzie czytana lista z ambony. — 
Opłatę można złożyć na pleba-
nji u brata Jana, C. R.

*
Jutro w dzień św. Walente­

go, tutejszy asystent X. Walen­
ty Swientek, C. R., obchodzić 
będzie swoje imieniny.

W dalszym ciągu następują­
ce osoby złożyły ofiary na ma­
lowanie kościoła: $20 Katarzy­
na Kurtyka; po $15 Józef Au­
gustyn i Ludwik Cepa; po $10: 
Jan Banaś i Franciszek Mate- 
ra; $7 Franciszek Stojak; po 
$5: Joanna Bajko, Franciszek 
Grudzień, Franciszek Głąb, Jó­
zef Grudzień, Marjanna Guzy, 
Antoni Jajko, Katarzyna Jerz, 
Karol Krueger, Józefa Oleksy, 
Szczepan Pach, Stanisław Pod­
raża, Józef Przyworski, Stani­
sław Ritter, Jan Rospenda, Jan 
Smoczyński i Szczepan Wenc; 
$4 Jan Wierzbicki; po $3: Ewa 
Albin, Józef 'Brzeziński, Jakób 
Kukla, Józefa Langdon, Anna 
Nykazai Andrzej Stachura, Mar 
cin Szymczyk i S. Wrona; po 
$2: Jan Cyman, Józef Cyran, 
Katarzyna Czyżewska, Wikto­
rja Działo, Michał Gazda, Jó­
zef Harbut, Józef Hercik, Zofja 
Jadłowska, Rozalja Jarzemska, 
Antonina Kasprzyk, Józef Kli- 
siewicz, Wojciech Leśniak, Fr. 
Majcher, M, Marach, Agata Mi­
chalik, Stanisław Mika, Jan 
Petka, Stanisław Prokuski, Jan 
Śliwa, Wojciech Swiatowiec, 
Jan Szufnarowski, Jan Szym­
czak, i Edward W itt; po $1: 
Paulina Białobrocka, Tomasz 
Biliński, Jadwiga Bukowska, 
Józef Cmiel, Józef Dzień, Jan 
Gogowski, Marjanna Grzyb, Mi­
chał Jamroz, Rozalja Jagor, An 
drzej Jarzemski, Zofja Kosc, 
Jan Napora, Jan Olszówka, Mar 
cin Początko, Piotr Szpiech, N. 
N., Józefa Zdziarek. Za ofiary 
serdeczne Bóg zapłać składa X. 
proboszcz Władysław Bartylak, 
C. R. *

Książeczki na premjowanie, 
z których dochód przeznaczony 
jest na malowanie kościoła o- 
trzymać mogą paraf janie na 
plebanji od księdza proboszcza.

Do stanu małżeńskiego żabie 
rają się osoby następujące: — 
Andrzej Laska z panną Józefą 
Stańczak, Józef Charchut z pa­
raf j i św. Franciszka z p. Aga­
tą Kubik, Jan Boryca z p. Sta­
nisławą Dzik i Eugenjusz Pet- 
lewicz z parafji św. Jacka z p. 
Ireną Guzy.

Tow. Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy, gr. 160 Związku

i Polek w Am., będzie obchodzi­
ło w przyszłą niedzielę 20-tą 
rocznicę założenia. Z tej okazji 
w przyszłą niedzielę o godzinie 
lOtej rano, odprawiona będzie 
Msza św. na intencję towarzy­
stwa. podczas której członkinie 
przystąpią do Stołu Pańskiego. 
Wieczorem w sali Stefanika od­
będzie się zabawa jubileuszo­
wa.

W tych dniach do służby ko­
ścielnej w charakterze kolekto­
rów przydzieleni zostali na 
Mszy św. o godzinie 12ej, pano­
wie: Tadeusz Smoroń i Michał 
Smoroń; marszałków panowie 
Szczepan Pach i Michał Boru­
ta. .

O G ŁA SZA JCIE S IĘ  W 
D Z IE N N IK U  CHICAGOSKIM .

N O T A T K I O SO B IST E
W sobotę wieczorem, odbyła 

się zabawa’w domu pani Alek­
sandry Jaśkiewicz, zam. pnr. 
825 Augusta Blvd., z okazji 18 
rocznicy urodzin syna Mieczy­
sława. Na zabawie byli obecni: 
panowie M. Jaśkiewicz, J. Jaś­
kiewicz, T. Meyers, J. Sojka. B. 
Tyma. F. Derengowski, E. Ma­
lik, R. Rudnik, H. Rudnik, E. 
Brown, J. Mikach, A. Sojka, J. 
Reszowski i Jan Sobon oraz pan 
ny: P. Meyers, A. Jaśkiewicz. 
A. Palm, T. Borowicz, L. Me­
yers, M. -Burt, E. Bogacka, A. 
Jaśkiewicz, S. Samul, Z. Bulak, 
S. Borowicz i M. Borowicz.

Posiedzenie Klubu Wielkopo­
lan, Ślązaków i Pomorzan, od­
będzie się w przyszłą środę, 
dnia 15go lutego, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali pana Stan­
kiewicza, a w dawnej hali Wal- 
sha, mieszczącej się przy Noble 
i Emma ulicy. Uprasza się 
członków i członkinie o przyby­
cie, ponieważ będą'ważne spra­
wy omawiane. — Józef Koe- 
zent, sekretarz fin.
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A rgum en t.

naMały Kazio zachorował 
szkarlatynę.

— Panie doktorze — zwraca 
się po chorobie chłopca matka 
do lekarza — ile się panu nale­
ży?

— 225 franków — mówi dok­
tór.

— O, to przecież zadużo! — 
dziwi się matka.

— No, tak, ale niech pani 
weźmie pod uwagę, że ja złoży­
łem pani trzynaście wizyt! — 
tłómaczy lekarz.

— A pan niech weźmie pod 
uwagę, że Kazio zaraził całą 
klasę — odpowiada na to ma­

tka klienta owego lekarza, -— 
czyż nie powinien pan uwzglę­
dnić tej okoliczności?. . .

EPIDEMJA OSPY PANUJE 
W EGIPCIE.

! Do Rzymu nadeszła wiado- 
! mość z Trypolisu, że w Alek- 
: sandr ji zaczęła szerzyć się epi- 
dernja ospy. W ciągu jednego 

| tygodnia zanotowano 280 wy-' 
padków tej choroby, w czem 
33 śmiertelnych.

Rząd egipski zarządził wszel 
, kie środki ostrożności celem 
I nieroznoszenia tej choroby. Na 
granicach państwa urządzono

i przymusowe kwarantanny.

DR. ADAM  BŁASZCZYŃSKI
LECZK SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
*200 V. A SH L A M I) A V B . X a 3  P lctrr .c  -  P o k ó j  3OG T E L  B i l l \ S t M <  K «-OD

G o d z in y  o d  2— 5 i 7— 9 w i e c z ó r .  W  ś r o d y  w i e c z o r e m  i ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o l d t  8591 .

BARDZO SKROMNA I WYGODNA.

ANNĘ ADAMS MODELKO 2551.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 2. 4. 6. 8. 10.

Na wielkość 4 potrzeba 29ś jan la  
36 calowej m aterji.

O D PO W IE D N IA  NA W SZELK IE  
OKAZJE.

MODELKO 409.

Nałiyć można w wielkościach 14. 16. 
18, 20 lat. 36, 38 i 40 cali w biuście.

Na wielkość 16 poi rzeka 5 jardów 
39 calowej m aterji i ćwierć jarda 
544 calowego futerka,

Prosimy przystać PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, numer fasonu I 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chicaeoski. 1455 W. Dirision 
Bt. Chicago. ID.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
aportowrch i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTNA­
ŚCIE' CENTÓW. Katalog w raz z jednem modełkieui DWADZIEŚCIA FIĘO 
CENTÓW.

W szelk ie  w  D zienn iku  C hicagosk im  podane m o­
delk a  rozsy łam y na żądan ie za n adesłan iem  15 c e n ­
tów  w sreb rze  lub zn aczkach  p o cz to w y ch  i w y ­
pełn ien iem  p on iższego  kuponu:

PROSZĘ O N A D E SŁ A N IE  M ODELKA

N r................................

W ie lk o ść .................................................................................

Imię i N azw isko ...................................................................

Adres ............ . .................................................... .. . . . .

M iasto  » • • • . . .  S tan  . • • . , . •
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K o m u n izm  a Polska.
Z okazji odbytego ostatnio w Polsce zjazdu Polskiej Partji 

Komunistycznej, dziennik ,,Orędownik Wielkopolski” zamiesz­
cza na ten temat bardzo ciekawe uwagi:

Pamiętne to jeszcze czasy, kiedy w pierwszych latach po 
wyzwoleniu się narodu naszego z jarzma wiekowej niewoli, po­
częło nam zagrażać niebezpieczeństwo nowe, może niemniej 
gtoźne od przebytej niewoli politycznej. U wschodniego są­
siada naszego szalał przecież w całej pełni bolszewizm, a na za­
chodzie, w Niemczech, darli się do steru rządów radykalni so­
cjaliści, spartakusi, komuniści.

Wobec takiego ruchu „demokratyczno - wolnościowego” i 
na wschodzie i na zachodzie, w Polsce, wciśniętej granicami 
swemi jakby w kleszcze tego rosyjsko - niemieckiego „demokra- 
tyzmu , rozbujała również „ideologja” niby ,,ludowo-demokra­
tyczna ' do niebywałych rozmiarów. Powstaje przecież t. zw. 
„republika lubelska” z „republikańskim” rządem na czele, póź­
niej zapanowała na pewien okres „Moraczewszczyzna”, której 
wpływy raz zdobyte nie ustały w' Polsce aż — do pamiętnego ro­
ku 1926.

Wpływy socjalistyczne - demokratyczne odgrywały wów­
czas rolę we wszystkich dziedzinach noworodzącej się państwo^ 
wości. Za socjalistycznym tym „demokratyzmem” wlokły się 
jakby w ogonie różne grupy i grupki polityczne, szli na ten lep 
dość długo „piastowcy”, wrzeszczeli jak najęci „wyzwoleńcy”, 
pomagali im w dużej mierze „radykalni” enpeerowcy, a nawet 
niby spokojni chrześcijańscy demokraci, przelicytowywali się 
często w dużej mierze z radykalizmem socjalistycznym.

Były to wyczyny, które państwu i narodowi przyniosły ol­
brzymie szkody, a których żałują dziś niejednokrotnie zarówno 
polscy socjaliści, jak wszyscy ci, którzy ongiś szli w ogonie ich 
„demokratyzmu.”

Najgorzej wyszedł jednak na tem wszystkiem naród, a 
przedewszystkiem ci, o których rzekomą poprawę doli chodziło 
— mil jonowe rzesze ludu pracującego.

Czy to wszystko jednak nauczyło czegoś naszych domoro­
słych „demokratów?” Wiadomą jest ogólnie rzeczą, że ten błys­
kotliwy, fałszywy w sobie „demokratyzm” jest zazwyczaj tak 
długo w modzie, dopóki ten czy ów „demokrata” nie dostanie 
się do władzy, do steru. Dotyczy to zarówno socjalistów jak 
komunistów. Przykładów na dowód powyższego, dostarcza nam 
niemało historja, która była, jest i pozostanie zawsze mistrzynią 
życia.

Za czasów wielkiej rewolucji francuskiej (1789»r.) był so­
bie np. taki komunista nazwiskiem Józef Fouche, który palił 
kościoły, mordował biskupów', rozstrzeliwał i gilotynował w ty­
siącach „burżuazję” a w końcu — został ministrem Napoleona 
a po zdradzie tegoż został ministrem Ludwika XVIII i „dorobił” 
się 20-miljonowej fortuny.

A czy nowsza historja nie wykazuje podobnych faktów? 
Czy dygnitarze bolszewiccy są może inni od wyżej wymienione­
go? Czemże jest dzisiaj ten wielki, dawny socjalista-demokrata 
Mussolini we Włoszech? Czemże ci'wszyscy Scheidemanni, Hit- 
lerzy i tylu, tylu innych we wszystkich krajach i na całym 
świecie?

— Oto prawdziwe oblicze socjalistyczno - komunistycznego 
„demokratyzmu.”

Na szczęście nasze, polskie masy ludowe jęśli już nie nau­
kowo, to przynajmniej sercem, intuicją własną zrozumiały i wy­
czuły cały fakt tego błyskotliwego „demokratyzmu.” Albowiem 
mimo strasznej nędzy, mimo katastrofalnego bezrobocia, komu­
nizm w polskich rzeszach korzeni głębszych zapuścić nie potra­

fił. I gdyby nie czeredy obcych nam duchem elementów, o nie­
bezpieczeństwie tem mniej jeszcze byłoby mowy.

A wszakże istnieje u nas mimo wszystko partja komuni­
styczni, nawet w Sejmie zasiadają posłowie komunistyczni, 
odbywa „partja’ nawet swe narady i zjazdy, wciąż w tej na­
dziei, że poparci moskiewskiemi rublami, potrafią naród nasz 
na nowo „zradykalizować” i wprowadzić na podwórko Stalinów 
i Moskwy.

Ostatnio odbył się w Polsce „zjazd” komunistyczny, na któ- 
iym dziwna rzecz, mniej czasu poświęcono sprawom społecznym, 
mniej mówiono o nędzy robotniczej, a za to więcej zajmowano 
się sprawami politycznemi. A polityka tych panów komu­
nistów jest naprawdę dziwaczna. Nibyto mają w swoim progra­
mie postulat, o „samostanowieniu” o sobie poszczególnych naro­
dów, a tymczasem — dążą np. do tego, aby naszą Białoruś oddać 
bolszewickim Moskalom, Śląsk zaś, Pomorze z Gdańskiem (a 
może także Poznańskie!) przyznają hakatystycznym Prusa­
kom.

Szczególnie boli komunistów naszych los kresów zachod­
nich. W odezwie do robotników górnośląskich komuniści wymy­
ślają na „zbójecki traktat wersalski”, który „rozdarł Górny 
Śląsk, oddał Gdańsk pod jarzmo Polski imperialistycznej, stwo­
rzył korytarz Polski, sztucznie dzielący Prusy Wschodnie od 
Niemiec.”

Odezwa, zwrócona do ludu górnośląskiego, do „narodu 
całej Polski i Niemiec”, do „narodów całego świata”, woła w 
ekstazie, że „Zwycięski proletarjat polski” po obaleniu panowa­
nia burżuazji „przekreśli wszystkie orzeczenia Traktatu Wer­
salskiego w stosunku do Górnego Śląska i korytarza. . .”

Oto — główna treść zjazdu i główne „bolączki” „polskiego” 
komunizmu wobec Polski.

Czy nie piękne i nie wyraźne oblicze „polskich” komuni­
stów ?

B ezrobotnym  N ie W olno 
Żenić.Się

Na tem stanowisku stanął trybunał pracy w Duisburgu w 
Niemczech, który rozpatrywał w tych dniach charakterystycz­
ną dla naszych czasów sprawę.

Oto pewien bezrobotny, mieszkający w tem mieście, ożenił 
się z panią również bezrobotną, choć nie miał widoków zarabia­
nia rychło na życie, i zwrócił się do miejscowego urzędu pracy z 
żądaniem wypłacania mu zapomogi dodatkowej w wysokości 3 
marek 50 fenigów tygodniowo, jaką otrzymują nie mający pra­
cy mężczyźni żonaci. /

Ale Urząd Pracy odmówił temu żądaniu, wobec czego mło­
dy małżonek bezrobotny zwrócił się ze skargą do krajowego 
trybunału pracy. Sąd jednak odrzucił jego skargę, motywując 
swą odmowę w sposób, następujący:

„Jeżeli bezrobotny, nie posiadając własnych funduszów, 
żeni się w czasach takich, jak dzisiejszych, nie mając widoków 
pewnych, że jego stan bezrobocia skończy się niebawem, to 
działa bez zastanowienia się nad stanem swoim, swej rodziny 
i stosunku swego do państwa. Jeżeli się zatem nie chce, aby te­
go rodzaju/przypadki znajdowały naśladowców i w’ ten sposób 
obciążały gminy cofa z większemi zobowiązaniami, to nie pozo- 
staje nic innego, jak tylko odrzucać tego rodzaju skargi.”

Część prasy niemieckiej potępiła ten wyrok, jako sprzeczny 
z zasadami ludzkości, zdrowia społecznego, moralności i przepi­
sów religijnych. Z drugiej jednak strony przyznaje, że wyjąt­
kowe czasy dzisiejsze zmuszają poprostu do przechodzenia nad 
tego rodzaju względami teoretycznemi do porządku dziennego, 
bo w końcu skąd gminy a za nimi i państwo czerpać będą fun­
dusze na tego rodzaju zasiłki?

na taki układ 10 za dolara — 
Europa nic nie zapłaci. Jeśli 
kongres przystanie, sprawa mo 
że być natychmiast załatwiona. 
Wszystko zależy od St. Zjedn.

G R U B A  C Z W Ó R K A .
Korespondent „Journal de Geneve” twierdzi, że według krą­

żących w Londynie pogłosek, angielski minister spraw Zagra­
nicznych, Simon jest zirytowany tem, że polityka W. Brytanji 
w Lidze jest często pokrzyżowana przez t. zw. mniejsze pań­
stwa, Uważa on pozatem procedurę genewską za zbyt powolną i 
sądzi, że w ramach grupy czterech mocarstw, jak to dowiódł 
precedens z powrotem Niemiec na konferencję, możliwe byłoby 
dojście do szybszych decyzyj. Dla tych planów Simon pozyskał 
MacDonalda. Korespondent podkreśla jednak, że realizacja te­
go planu natrafi na szereg przeszkód, w szczególności ze strony 
Francji, która czułaby się izolowaną, a następnie Polski i Cze­
chosłowacji, które bardzo poważnie aspirują do roli wielkich 
mocarstw europejskich. Korespondent podkreśla, że w Londynie 
zwraca się uwagę na rosnącą aktywność rządu polskiego, który 
przeprowadził pakt nieagresji z rządem sowieckim, oraz zbliżył 
Polskę z Czechosłowacją. Zwróciwszy uwagę na słabnącą akcję 
polityki zagranicznej związku radzieckiego, korespondent koń­
czy, że Polska i Mała Ententa czują się silniejsze od swoich 
możliwych przeciwników, tak, iż trudno przypuścić by poddały 
się decyzji wielkich mocarstw, mając możliwość 'wypowiadania 
swego zdania i obrony swoich interesów na trybunie genewskiej.

Wiadomości o angielskim planie reorganizacji Ligi Naro­
dów w duchu wprowadzenia dyktatury czterech państw europej­
skich Obiegły całą światową prasę budząc wszędzie sensację. — 
Dyktatura „Grubej Czwórki” oznaczałaby w istocie wszechświa­
tową hegemonję Anglji, szukającej oparcia o Niemcy. Byłby to 
bardzo silny cios dla interesów Francji, jak dla interesów Pol­
ski i wszystkich nowo powstałych w Europie państw. Stałe poro­
zumienie „Grubej Czwórki” oznaczałoby zupełną likwidację Ligi 
Narodów, która istniałaby wówczas chyba tylko dla mydlenia 0- 
czu naiwnych narodów.

Trzeba przyznać, że długoletnia maniacka polityka Brianda, 
a następnie Boncoura i różnych Blumów znacznie przyczyniła 
się do powstania podobnej myśli, że Polskę można kawałkować 
nawet w czasach dzisiejszych.

Powstanie „Grubej Czwórki”, której wzór mieliśmy już w 
konferencji londyńskiej, to powrót do tajnej dyplomacji, tp po­
wrót do szacherek interesami krajów fizycznie słabych, to po­
wrót do przedwojennego handlu narodami.

Niestety w czasach dzisiejszych poza. Paderewskim nie ma­
my nikogo, ktoby posiadał należytą powagę na terenie zagrani­
cznym — a spodziewamy się, że naród polski wytęży wszystkie 
siły, aby unicestwić plany angielsko-niemieckie, a doświadczony 
choć nieurzędowy ambasador, jakim jest mistrz Paderewski z 
pewnością wypełni swój obowiązek wobec Polski.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
DZIENNIK POLSKI W DETROIT, — 2-II.

Młodzież polska szkół średnich i wyższych w Detroit, zrzeszona 
w Federację Młodzieży Polsko-AnióFykańsklej, zrozumiała, że celem 
łączności nie powinna być wyłącznie zabawa i uprzyjemniane sobie 
chwil wolnych od nauki szkolej. Toteż po balach i wieczorkach przy­
stępuje teraz do pracy bardziej realnej. Już poprzednio Federacja 
Młodzieży Polskc-Aineirjkańskiej urządziła kilka odczytów naukowych 
dla członków i szerszej publiczności, a  obecnie przystępuje do poważ­
niejszego zadania, przygotowując kontest literacki. Inicjatorom kon- 
testu idzie o to, aby jak największą ilość polskiej młodzieży szkolnej 
zainteresować historja i kulturą Polski. Toteż za temat kontestu po­
winno się wybrać jakiś okres, z dziejów’ Polski, zwłaszcza nowożytnej, 
bo ta  najwięcej młodzież zainteresuje. Jeżeli nagrody za najlepsze 
wypracowanie kontestowe będą odpowiednio zachęcające, kontest za­
interesować powinien nawet tych studetów i studentki, którzy do­
tychczas stoją jeszcze po-za Federacją.

Simonds i Augur Przepowiadają 
Przyszłość.

Dwaj najwybitniejsi publi­
cyści w świecie, Simonds w Sta­
nach Zjedn. i Augur w Anglji, 
ogłaszają prawie równocześnie 
swoje poglądy na najważniej­
sze sprawy międzynarodowe.

Simonds zaczyna od wyjaś­
nienia sytuacji długów wojen­
nych. \

W Ameryce jest przekona­
nie, że kwest ja długów jest 
wielce skomplikowana. W Eu­
ropie jednak, główne państwa 
dłużnicze mają gotowy plan 
działania po 4-ym marca, gdy 
nowa administracja obejmie 
rządy w Stanach Zjedn.

Na zasadzie planu Younga 
Niemcy miały płacić odszkodo­
wania aljantorń przeciętnie 
$450,000,000 rocznie przez o- 
kres przeszło 50cioletńi. W Lo­
zannie zniesiono te odszkodo­
wania, a właściwie dano Niem­
com mora tor jum na trzy lata, 
a po tem czasie wydać oni ma­
ją bondy na sumę $750,000,000,

czyli zamiast $450,000,000 rocz 
nie zapłacą 10 procent tej su­
my. I to w miarę jak bondy bę­
dą sprzedawane.

Państwa dłużnicze są gotowe 
żądać od Stanów Zjedn., aby 
długi wojenne były zniżone do 
10 procent obecnej należności. 
Anglja chce, aby zamiast $4, 
600,000,000 mogła zapłacić 
$460,000,000, a Francja. Wło­
chy, Belgja, również w tym 
stosunku chcieć będą obniżki. 
Zamiast jedenastu miljardów 
dolarów Ameryka będzie mu- 
siałą się zadowolnić jednym 
mil jardem!

I ten miljard nie będzie w 
gotówce, ale w hondach i St. 
Zjedn. będą odbierać swoją na­
leżność w miarę jak bondy bę­
dą sprzedawane na rynkach 
światowych. Nie ulega wątpli­
wości, że najwięcej tych bori- 
dów zakupią amerykańscy in­
westorzy.

Jeśli kongres nie zgodzi sie

W dniu 15. czerwca przypa­
da nowa rata długów wojen­
nych St. Zj. I wtedy sprawa 
dlużnicza ' musi się rozstrzyg­
nąć.

Anglja po otrzymaniu ulg w 
długach nie zrobi żadnych pro- 
pozycyj w sprawie taryfy lub 
rozbrojenia. Ręce Anglji są 
'.wiązane ugodą w Ottawa, przy 
tem Anglja dwa razy więcej 
kupuje od St. Zjedn., niż St. 
Zjedn. od Anglji. Francja zaś 
nie zrobi również żadnych u- 
stępstw w tym kierunku, bo w 
sprawiesprawie rozbrojeń żąda 
przedewszystkiem zabezpiecze­
nia, a odnośnie taryfy, także 
więcej kupuje w St. Zj. niż 
sprzedaje. Anglja, o ile otrzy­
ma pewne amerykańskie i fran 
cuskie gwarancje — będzie się 
starała wrócić do złotej walu­
ty. A ogólnie jest rozumiane, 
że dopóki nie nastąpi powrót 
Wielkiej Brytanji do złotej wa­
luty, jej współzawodnicy cier­
pieć będą. Stany Zjedn. i Fran­
cja więcej powinny Anglji po­
móc we własnym interesie.

Odnośnie kwestji długów 
wojennych cala Europa rozu­
mie, że nikt długów wojennych 
płacić nie będzie.

Obecnie atakowana jest w 
Stanach Zjedn. Francja za. to, 
że nie płaci. Niedługo jednak 
będą ataki i na Anglję, która 
postanowiła, że więcej płacić 
nie będzie również.

W Waszyngtonie w kołach 
dyplomatycznych wszyscy wie­
dzą i mówią z wielką otwartoś­
cią, że długów nikt nie zapłaci. 
Również z taką samą otwarto­
ścią mówi się, że w razie reduk­
cji długów’, również żadne pań­
stwo nie będzie płacić ustęp­
stwami, ani na punkcie taryfy 
ani rozbrojeń.

Cale nieszczęście w tem, że 
kongres wciąż spodziewa się 
spłaty nowej raty długu na 15 
czerwca, i nie chce od tej ugo­
dy ustąpić.

Drugi publicysta Augur przy 
znaje, że bardzo niefortunną 
jest rzeczą, iż w Stanach Zjedn. 
zmiana administracji rządowej 
wywołała zastój. Europa czeka 
na St. Zj., aby objęły przewod­
nictwo w sprawach międzyna­
rodowych. Wszyscy mają głę­
boką nadzieję, że instalacja 
Rooseveltą będzie hasłem do 
rozpoczęcia akcji.

W Europie sytuacja niemiec­
ka będzie miała wielki wpływ 
na przebieg wypadków. Oto bo­
wiem jak dotychczas Francja i 
Anglja śą związane długami 
wojennemi, a Niemcy są uwol­
nione od odszkodowań. Aczkol­
wiek ugoda w Lozannie nie 
jest ratyfikowana,, jednak 
Niemcy głoszą wszedzfe i każ-

demu z osobna, że są 
kontrowersją dlużnicza.

Augur zaznacza, że Niemcy 
rozbijają Traktat Wersalski i 
dziś są w możności stwierdzić, 
że są równi między równymi.

Nowo mianowany ambasa­
dor niemiecki do Londy- 
Hoesch, przed wyjazdem z Pa­
ryża, gdzie przebywał 10 la., 
wygadał się nieostrożnie, ż 
programem jego rządu jest 
stopniowe wyzwolenie Niemiec 
z restrykcyj nałożonych na nic 
przez Traktat Wersalski. Niem 
cy dużo zdobyli, ale pozostał(s 
im jeszcze do zdobycia rewizja 
granic i odebranie kolonij.

W Londynie wiedzą tera/., 
czego oczekiwać od Niemcó” 
w niedalekiej przyszłości.

Augur porusza również kw - 
stję polskiego korytarza.

Ostatnie wypadki w Genewie 
wykazują, że Polacy obecnie 
przeszli do ofenzywy. Żądali oni 
w kilku okazjach, aby zasad- 
równości była zastosowana do 
wszystkich narodów Europy. 
Polska zamierza przedstawić 
tę sprawę do Ligi Narodów 
jeśli potrzeba zajdzie, to do 
międzynarodowego trybunał • 
w Hadze. Obecnie rząd polski 
żąda tylko uznania zasady, że 
specjalna kontrola Ligi nad 
mniejszościami w Polsce, alb 
powinna być zniesiona, alb 
rozszerzona na równych warui 
kach i na Niemcy. Ta kwestja. 
zawiera zasadę absolutnej rów­
ności, co może doprowadzić do 
zakłócenia całej europejskiej 
sytuacji — sprawa bowiem 
równości dotyczy nawet roz­
działu miejsc w radzie 
Narodów.

Polska zdobyła absolutną 
równość na punkcie międz- z. 
rodowym z  Rosją, po z a w o r o ; ,  

traktatu nieagresji.
Pomiędzy Polską a Nieme; 

mi niema tej równości i będ .i 
jeszcze mniej, jeśli Niemcy 
rzucą wszystkie restrykeie 
Traktatu Wersalskiego. Prze/ 
piaeszło 10 lat Niemcy korzy­
stały z kontroli Ligi nad 
mniejszościami, w Polsce i nie 
dawały ani chwili spokoju w 
Genewie polskiemu rządowi. V 
międzyczasie setki tysięcy I’. 
laków rezydujących w Nier, 
ćzech z wyjątkiem Slą 
gdzie specjalne rządy istnieją 
byli pozbawieni tej międzyna­
rodowej protekcji.

Augur wykazuje, że w ogól­
ności Europa daleka jest od u- 
spokojenia i bezpieczeństwa 
nikt nie może przewidzieć jak 
.się sprawy rozwiną.

Brak Europie ludzi, którzy 
by mogli ująć sytuację w swo­
je ręce.

U OPTYKA.
— Proszę o barometr bo mój ł!o 

tychczasowy na nic.
— A u kogo go pani kupowała?
— Nigdzie. Sam.mi wlazł w ręce 

To był mój mąż, który powrócił z ku 
racji W’ Inowrocławiu bez reumatj 
mu, tak, że teraz w- domu nigdy nie

Wiktor

Przecławski
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przybrała odrazu wielkie rozmiary. Straż przednia Dybicza, 0- 
gólem 12 bataljonów, 10 szwadronów i 8 dział, natarta pod Rze-
k lin iG m  TUł ŁZ1’1IDP ł  jlihipń.alfiarrrY I  mun™ .1 i
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(Ciąg dalszy.)
23go maja Polacy wyszli z Tykocina, a 24go stanęli nad 

Rużem, na odcinku Nadbory — Rydzewo. Jednocześnie wzmoc­
niona druga dywizja piechoty udała się do Łomży. Cały ten 
odwrót wykonano niedbale i bez styczności z nieprzyjacielem. 
Wiedziano wprawdzie, że przednia straż gwardji posuwa się 
znowu drogą do Tykocina i że Dybicz maszeruje na połączenie 
się z nią, lecz nie przypuszczano nawet, jakie być mogą decyzje 
wroga.

Tymczasem zań odwrót nasz odbił się jak najgorzej na na­
stroju i dyscyplinie armji. Oficerowie sarkali głośno, żołnierze 
zaś po raz pierwszy w’ tej wojnie poczęli grabić i łazikować. I w 
tem im, niestety, nikt nie przeszkadzał. To były pierwsze zała­
mania się armji, jako całości, które się działo właśnie w tym 
momencie, w którym doprowadzony do wściekłości i rozpaczy 
Dybicz powziął śmiałą i jedną z najważniejszych w wojnie tej 
decyzyj. Postanowił mianowicie zaskoczyć główne siły polskie i 
zmusić je do walnej rozprawy za wszelką cenę. W tym celu ru­
szył forsownie w kierunku Pysk, wsi, położonej o cztery kilo­
metry na zachód od Ruża, na drodze do Ostrołęki. Liczył, że 
dopędzi Skrzyneckiego jeszcze przed Ostrołęką i przez zwrot na 
południe odetnie od Narwi. Nie wszytsko mu się udało, lecz za­
skoczenie Polaków udało się znakomicie.

Skrzynecki nie chciał bitwy. Rankiem dnia 25go maja za­
wiadomił dowódców dywizyj, że „zamiarem wodza naczelnego 
nie jest przyjmować walnej bitwy z tej" strony Narwi. Skoroby 
więc nieprzyjaciel rozwinął przed nami znaczne siły, wojsko 
przejdzie mosty pod Ostrołęką.”

Noc z dnia 25 na 26 została armję polską na dość dogodnych 
stanowiskach. Grupa generała Łubieńskiego, licząca ogółem 0- 
koło 15,000 i 30 dział, zajmowała wsie Czarpowiec, Rzekuń, Ła­
wy i Goworki, a więc linję dość szerokiego, bagnistego strumie­
nia, przecinającego w odległości 2—5 kilometrów od Ostrołę­
ki wszystkie drogi, prowadzące do niej od wschodu. Była to 
Pozycja silna, dająca możność powstrzymania nieprzyjaciela, 
wychodzącego z lasów. 20go o godzinie siódmej rano grupa Łu­

bieńskiego otrzymała rozkaz, „aby trzymała tę pozycję jak bę­
dzie można najdłużej” i aby „potrafiła utrzymać się przez dzień 
dzisiejszy.”

Druga grupa licząca w składzie 20 bataljonów, 26 szwadro­
nów i 44 dział około 20,000 ludzi, stanęła już na zachodnim 
brzegu Narwi i rozłożyła się na stanowiskach, wybranych po­
przednio przez Prądzyńskiego. Na dzień 26go nie otrzymała ona 
żadnych rozkazów pogotowia. Zarządzenia dowódców przewi­
dywały nawet zupełny odpoczynek, potrzebny zresztą po uciąż­
liwych marszach dni poprzednich.

Trzecia wreszcie grupa, to jest ta  która, pod dowództwem 
generała Giełguda zajęła Łomżę, i która liczyła 12 bataljonów, 
1 szwadron i 24 działa, miała rozkaz uporczywej obrony swego 
stanowiska, i obietnicę, że w razie potrzeby wódz naczelny u- 
dzieli jej pomocy.

To rozłożenie naszych wojsk i te wydane im rozkazy świad­
czą dość wymownie o tem, że nikt w sztabie naszym miespodzie- 
wal się żadnej energiczniejszej akcji nieprzyjaciela. Zresztą 
pomiędzy Skrzyneckim i Prądzyńskim zapanowało znowu pew­
ne rozdwojenie, maskowane teraz, a nawet usilnie skrywane tak 
przez naczelnego wodza, jak i przez kwatermistrza, i cichy ten 
rozdźwięk musiał się jednak fatalnie odbić na przebiegu bitwy.

Skrzynecki w rzeczywistości pragnął jak najszybciej wy­
cofać się szosą kowieńską do Warszawy, lecz taił to przed Prą­
dzyńskim, obawiając się nowego zerwania, i pozwalał mu wyda­
wać rozkazy Łubieńskiemu i Giełgudowi, rozstawiać dywizje 
tp., głośno równocześnie oświadczając dywizjonerom, że „może 

tylko kilkanaście strzałów dać zamyśla, most zrzucić i pomasze­
rować do Różana.” Myśląc o tem wódz naczelny rankiem 26go 
kazał odesłać go Różana park rezerwowy, oraz dwa rzędy jasz­
czyków całej artylerji, ograniczając jej amunicję do 80 naboi 
na działo! Wyprawił tam również i część wózków amunicyjnych 
piechoty oraz ambulanse dywizyjne. Czyniąc to, przekreślał 
poprostu wszelkie dalsze zamierzenia Prądzyńskiego, i rozbra­
jał się fatalnie na wypadek bitwy.

A  t y m c z a s e m  b i t w a  z a c z ę ł a  s i ę  j u ż  o  d z i e w i ą c e j  r a n o ,  i i

kuniem na grupę Łubieńskiego, którą pod Ławami i Goworka- 
mi zaatakowała jednocześnie kawalerja gwardji. To natarcie 
frontowe odpieraliśmy dość łatwo, natomiast nie mieliśmy 
możności przeszkodzić Moskalom w ich manewrach zmierzają­
cych do obejścia naszego prawego skrzydła i odcięcia nas od mo­
stów na. Narwi. Stwierdziwszy to, generał Łubieński wprawdzie 
wbrew otrzymanym rozkazom, lecz całkowicie słusznie, nakazał 
odwrót.

II.

Raportem generała Łubieńskiego i wiadomością o nadej­
ściu Dybicza Skrzynecki był nietylko zaskoczony, był przerażo­
ny. Nadjechał do mostów, gdy nie-było tu jeszcze Prądzyńskie­
go, i nie zastanawiając się zupełnie nad położeniem, nakazał 
brygadzie generała Bogusławskiego bronić Ostrołęki. Brygada 
ta, składająca się z 6 bataljonów i 6 dział, była brygadą wybo­
rową. Mogła oddać w tej bitwie niesłychane usługi, — wysłana 
zaś r.-a obronę drewnianego miasteczka skazaną została popro­
stu na zagładę. Lecz walczyła mężnie do samego końca, i ona to 
właśnie rozpoczęła w tej fatalnej wojnie krwawe boję o honor 
ojczysty. Bo żadnego innego znaczenia obrona Ostrołęki nie 
miała. Po odwrocie bowiem Łubieńskiego za Narew, siły pol­
skie mogły spokojnie wycofać się z miasta, i próbować obrony 
Narwi, aby dać czas grupie Giełguda do wycofania się z Łomży, 
W każdym razie można było przygotować się do. walki z Dybi- 
czem w myśl planu Prądzyńskiego, bez lęku i bez gorączki, z 
armją, która nie poniosła jeszcze strat i nie przeżyła kryzysu 
porażki.

Generał Bogusławski rozwinął eztery bataljony na linji 
wydm piaszczystych, ciągnących się pod miastem, a dwa pozo­
stawił w odwodzie w mieście. Położenie jednak było beznadziej­
ne. Nieprzyjaciel mógł bardzo łatwo obejść wydmy od południa 
i północy; odciąg obrońców cd miasta, a w dodatku drewniane 
to miasto zapalić granatami,

I tak się też stało.
D y b i c z  r u s z y ł  d o  n a t a r c i a ,  a  b y ł o  t o  n a t a r c i e  d o p r a w d y  

w ś c i e k ł e .  G ł o d n y ,  o b s z a r p a n y  i  z m ę c z o n y  ż o ł n i e r z  r o s y j s k i  w i e ­

d z i a ł  j e d n a k ,  ż e  m a  z a  s o b ą  w i e l k ą  p r z e w a g ę  l i c z e b n ą ,  ż e  P o l a c y  

s i ę  c o f a j ą ,  i  ż e  w a l ć z y  p r z e c i w k o  n i m  t a k ż e  ś w i e t n a  g w a r d j a  

c e s a r s k a .  D w a d z i e ś c i a  s z e ś ć  d z i a j  r o s y j s k i c h  r o z w i n ę ł o  p i e ­

k i e l n ą  k a n o n a d ę ,  k t ó r a  r y c h ł o  d z i a ł a  p o l s k i e  z m u s i ł a  d o  m i l c z e ­

n i a  D w a n a ś c i e  b a t a l j o n ó w  o b c h o d z i ł o  w y d m y  o d  p o ł u d n i a ,  7  b a ­

t a l j o n ó w  g r e n a d j e r ó w  a t a k o w a ł o  z  f r o n t u .

W momencie, w którym Żarski pędził na stanowiska B<, 
gusławskiego, by się zorjentowaó w położeniu, i zdać o nimi 
raport naczelneiry.1 wodzowi, rzecz się właśnie ostatecznie juz 
rozstrzygała, Bataljony nasze odstępowały w rozsypce. Jedne 
z nich szczęśliwie przedostały się do mostów, inne jednak, ze> 
chnięte ku miastu, schroniły się grupkami w domach o ra : 
klasztorzę Bernardynów, i broniły się tam z uporem i z rozpacz 1.

Zawrócił tedy i znowu dopadł rynku. Jedno spojrzenie — 
mężne jego serce skurczyło się z bólu, a mózg ogarnęło strasz 
przerażenie. Gryzący dym płonących domków przewalał się tu 
kłębami, a wśród tych kłębów i wśród piekielnej 'wrzawy gre- 
nadjerzy i ułani gwardji rozbijali właśnie dwa w rezerwie • 
zostawione nasze bataljony. •

Piekielna wtedy myśl; odcięci! Śmierć albo niewola! Jakże 
teraz przedrzeć się do mostów? Więc to tak wygląda porażka ?! 

'klęska?! przegrana?!
Naigła, ciemna jak chmura, rozpacz mózg jego oślepiła. • • 

czynie? Rzucić się w wir walki i zginąć?! A. . . życie?. .. A H - 
linka ? . . .  Rozpacz!

Honor! Pozostał tylko honor, tylko i jedynie honor! Pfid- 
nie tu na stos krwawych trupów i nowy stos rychło go przykry­
je! Wrzucą go później gdzieś do wspólnego dołu. . . i na tem się 
skończy jego ziemska wędrówka. .. na tem jego szczęście... 
nadzieje. .. i marzenia.

Koniec! Straszny, niespodziewany koniec, którego dziś rano 
jeszcze nie przeczuwał!

. . .Z strasznej gmatwaniny bitewnej wypadł nagle niewiel­
ki oddziałek piechurów i dopadł szybko murowanego domku na 
rogu, jeszcze, nieobjętego pożarem.

Wtedy nagła, myśl! Zeskoczył z konia, puścił go, skoczył k i  

piechurom.
— Dokąd ?! Ku mostom! Ku mostom!!
— Naboje nam wyszły, panie kapitanie!
— Nie przejdzie... bez te ćmy!
— Na bagnety, psiakrew! Cóż to wam nowina?!
— Chyba, bokiem, a juści! Popod domami!
— Albo nas zakatrupią, albo nie!—wrzasnął wtedy Żarski 

ogarnięty już-zupełnie furją rozpaczy. — Naprzód, psiakrew! 
Do niewoli nie pójdziemy, czy chcećie, co?!

Niech żyje pan kapitan!
— Walimy, chłopcy!!!

S k u r c z  s : ę  jeden z  d r u g i m ,  m a ł y  s i ę  zrób, i wal!!l
—  H u r r a ! ! !
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(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Napisał ks. W. Kwiatkowski, C. R.

III . J a k  zaradzić  złem u?

Próżne jednak biadania oraz 
, skargi. Trzeba raczej zastano­
wić się jak możnaby złemu za­
radzić i kryzys dzisiejszy usu­
nąć lub złagodzić. Nie inaczej, 
myślimy, jak usuwając te przy­
czyny, które go spowodowały, 
poczynając od najbliższych, a 
kończąc na dalszych i ostatecz­
nych. Trzeba przedewszystkiem 
usunąć te ograniczenia celne i 
emigracyjne, które prawie że 
wszędzie są zaprowadzone. Gdy 
się usunie ograniczenia emigra­
cyjne, zaraz ruch ludności się 
ożywi, pociągając za sobą i oży­
wienie ruchu gospodarczego. — 
Tam, gdzie panuje ruch emi­
gracyjny, zarabiają koleje, o- 
kręty, urzędnicy, robotnicy do­
kowi i inni, a nawet sklepika­
rze, kramarze i kupcy.

Ruch ten przy pewnej pomo­
cy rządów i prasy sam będzie 
się regulował, bo nikt nie będzie 
chciał emigrować tam, gdzie 
pracy niema lub jest przelud­
nienie. Jest jeszcze sporo gro­
sza u ludzi, ale są to kapitały 
zamrożone, nieczynne, przecho­
wywane najczęściej w kufrach, 
materacach i innych skrytkach. 
Z okazji ruchu emigracyjnego 
dużo tych kapitałów będzie u- 
ruchomionych. Ten i ów w na­
dziei polepszenia swego losu, 
wydobędzie grosze schowane na 
“czarną godzinę” i wybierze się 
w podróż. Emigrant taki przy­
bywszy do jakiego kraju, po­
trzebuje wszystkiego; od ubra­
nia, żywności, do mieszkania, 
mebli i innych potrzeb. Gdy się 
trochę dorobi, zapragnie mieć 
własny dom i własne gospodar­
stwo i znów ruch gotówkowy i 

/ roboczy się wzmoże. Taki zaś, 
co stale na jednem miejscu prze 
bywa, nic nie potrzebuje, nic 
nie wydaje, bo ma wszystko co 
niu jest potrzebne od życia na 
miejscu. Przykład tego widzimy 
w samej Ameryce, gdzie pano­
wał największy dobrobyt, gdy 
najliczniejsze przybywały rze­
sze emigrantów.

Co znowu do wwozu i wywo­
zu towarów, — także możną 
przyjść do jakiegoś porozumie­
nia między rządami i państwa­
mi, byleby tylko panowała do­
bra wola, miłość bliźniego, a 
nie jak dotychczas nienawiść, 
egoizm i szowinizm narodowy. 
Trzeba jednem słowem przyjść 
do rozbrojenia <noralnego mię­
dzy narodami, jak to utrzymy­
wał polski minister spraw za­
granicznych, Zaleski. Wtenczas 
ustaną te ogromne i ciężkie 
zbrojenia państw na lądzie, wo­
dzie i w powietrzu. Długi wo- 
jene i odszkodowania powinny 
być zniesione, a każdy naród 
zapewniony gwarancją między­
narodową. w spokojnym stanie 
swego posiadania i nienaruszal­
ności swego tery tor jum.

Główną zaś rzeczą jest ukró­
cenie owego ąamolubstwa, tak 
osobistego, jak narodowego po­
między ludźmi. To zaś niemo- 
zliwem jest tam, gdzie niema 
poczucia,religijnego, tego prze­
świadczenia, że wszyscy jesteś­
my dziećmi jednego Boga i dla­
tego powinniśmy Go miłować 
jak Ojca naszego najlepszego, 
a bliźnich naszych, jak braci. 
Jednem słowem, potrzebny jest 
powrót do Boga, do ideałów re­
ligijnych, jak nawołuje obecny 
Ojciec św., Pius XI. Ponieważ 
zaś wielu ludzi i narodów od 
prawdziwego Boga i prawdzi­
wej religji się odwróciło przez 
rozmaite odszczepieństwa i he­
rezje, trzeba koniecznie praco­
wać nad tern, i dążyć do zjed­
noczenia wszystkich wyznań 
chrześcijańskich w jednej ow­
czarni Chrystusowej, pod jed­
nym najwyższym Pasterzem. 
Następnie trzeba się zwrócić do 
tych nieszczęśliwych braci na­
szych, “którzy w ciemności i w 
cieniu śmierci siedzą” (Łuk. 1,
79), to jest do miljonów pogan, 
aby im dać prawdziwą wiarę i 
korzyści cywilizacji chrześci­
jańskiej. Ta praca misjonarska 
dopiero wtenczas nabierze po­
trzebnego rozpędu i rozmachu, 
gdy wszystkie wyznania chrze­
ścijańskie połączą się w jedno 
i powrócą do źródła, z którego 
wypłynęły, do pnia, od które­
go się oderwały, bo gdy jedni 
misjonarze będą takie prawdy 
głosić, a ‘inni inne, często prze­
ciwne, zwalczające się nazwa-

jem, niema nadziei na prędkie 
nawrócenie pogan.

Praca zaś misyjna, oprócz 
zapewnienia miljonom pogan 
światła i korzyści kultury chrze 
ścijańskiej, zapewni także do­
brobyt światu, bo ożywi handel 
i przemysł między temi kraja­
mi a. chrześcijańską Europą.— 
Na misjach bowiem potrzebni 
nietylko misjonarze, księża, za­
konnicy, zakonnice, ale ogrom­
ne zastępy świeckich katechi- 
stów, rzesze lekarzy, pielęgnia­
rek, inżynierów, uczonych me­
chaników, robotników i rolni­
ków, co znów da zajęcie wielu 
robotnikom w Europie i Ame­
ryce. Możemy sobie wyobrazić 
jaki wtenczas nastanie dobro­
byt, a przedewszystkiem jaki 
dobry, szlachetny duch owionie 
całą ludzkość, która jako dzieci 
jednego Ojca .Niebieskiego, ja ­
ko bracia jednej wielkiej rodzi­
ny chrześcijańskiej, pod wodzą 
jednego Najwyższego Pasterza, 
Namiestnika Chrystusowego, 
będzie zgodnie, ofiarnie i z za­
parciem się siebie, wyzuta z 
nieszczęsnego egoizmu, praco­
wać nad przybliżeniem Króle­
stwa Bożego na ziemi.

H oroskopy n a  najb liższą 
przyśzłość.

O ile ,chodzi o czas najbliższy 
zwłaszcza o rok obecny, 1933, 
czyż mamy się oddawać znie­
chęceniu. rozpaczy i ręce opusz­
czać? » Nie, ale przeciwnie — 
zjednoczyć wszystkie siły do 
walki z nędzą i z jej źródłem 
najbliższem, samolubstwem, — 
trzeba żebyśmy nie ściskali te­
go grosza, jaki mamy, ale pusz­
czali go w obieg, bo na to jest 
pieniądz, aby był w'ciągłym ru­
chu, a nie leżał nieczynny w 
bankach, czy w prywatnych 
skrytkach. Zwykle podczas kry­
zysu opanowuje ludzi jakaś pa­
nika, strach przed nędzą, która 
ich zmusza do nadzwyczajnych 
oszczędności, do skąpstwa nie­
raz, ale to nie jest oszczędność 
chrześcijańska, a raczej pogań­
ska, podyktowana samolub­
stwem. Oszczędność chrześci­
jańska polega na tern, aby gro­
sza niepotrzebnie nie wydawać 
li tylko dla siebie, ale aby nim 
obracać dla pożytku także bliź­
nich. Tego więc skąpstwa i osz­
czędności pogańskiej * trzeba 
nam pilnie unikać, a przytem 
wierzyć i ufać w Opatrzność 
Bożą, która nigdy nie zawodzi.

Jakkolwiek nie wesoło i cięż­
ko ten nowy rok się zaczyna, 
rozpaczać nie trzeba, ale robić 
co można, by sobie i innym do­
pomóc, a przytem ufać i prosić 
Boga, ąby znękanej ludzkości 
dopomógł. — W ufności tej u- 
twierdza nas ten fakt, że tego 
roku przypada wielki jubileusz, 
zapowiedziany juk przez Ojca 
św., 1900 setna rocznica męki i 
śmierci Chrystusa .Pana, czyli 
zaczyna się dwudziesty wiek 
wielkiego dzieła Odkupienia na

Z P rzed  C zterd ziestu  
L aty w  D zienn iku  

C hicagoskim

Poniedziałek, 13 lu tego, 1893 r.

W  P oznaniu  dzikie rozporzą­
dzenie Schw albego przeciw  n a ­
uce języ k a  polskiego zostało z 
nakazu  w yższej w ładzy —  cof­
nięte.

■ -------
W e Lwowie zm arł książę L u ­

dwik Poniński, w łaściciel Ho­
ryniec, członek a u s tr ja c k ie j iz­
by panów .

------<►------
W B uffa lo  Polak M arek K ru ­

chy, upiw szy się, upadł na  u li­
cy i rzecz p ro s ta . . . .  po tłuk ł 
się mocno. T ak to  k ru ch y m  by­
wa!

------ >------
P . Szczęsny Z ahajk iew icz zo­

s ta ł  m ianow any członkiem  ho­
norow ym  T ow arzystw a narodo­
wego A g a to n a  G illera No. 1.

------4— ---
R edak torem  „G w iazdy L u ­

du” w P ittsb u rg u  m a być pan 
C hrostow aki. W obec teg o  m oże­
m y n a  pew no przepow iedzieć 
„G w iaździe”, że niezadługo —  
o g arn ą  ją  ciem ności.

------ ó------
W  K rotoszyn ie w nocy z dn, 

16 na  17 stycznia , socjaliści na 
narożnikach  ulic porozlepiah o- 
dezwy podburzające . P o lic ja  je  
zaraz ra n o  pozdzierała.

Lizbona, 12go lutego. —  Od­
budow ana na w zór ory g inalne­
go o k rę tu  K olum ba k araw ela  
„S an ta  M aria” , w yruszy ła  s tąd  
do N ew  Y orku, holow ańa przez 
ok rę t w ojenny „ Is la  de C uba” . 
P rzybędzie za dw a tygodnie.

O d e z w a  d o  K o m ite tó w  

P iłs u d s k ie g o .
Komitet Ekspozytury Komi­

sji Kwalifikującej do Krzyża 
Leg jonowego na Stany Zjedno­
czone, prof. T. Siemiradzki, 
prezes honorowy, Aleksander 
Hinkelman, prezes aktywny, 
W. Frontczak, wiceprezes, i E. 
Paradzińska, sekretarka i 
skarbniczka, przypominają, iż 
w tym roku, jak w lata po­
przednie, w dniu 19. marca 
przypadają imieniny Marszałka 
Piłsudskiego, i że w dniu tym 
poszczególne komitety powinny 
urządzić obchody. Ci, co posia­
dają Krzyże Legjonowe, wzy­
wani są do gremjalnego wystę­
pu.

Czytajcie Dziennik 
Chicagoski

C hór “ P h ilh a r m a n ic  
Z a p o w ia d a  A n d e lin a .

K oncert n a  sali Z jednoczenia.

BOT̂ HATOOTOU 
THlNK.yoU^ł. 

■^BEING PAID J 
<>. TOR?^-

Poradnik D obrego Z drow ia .
Referuje Specjalne Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Micka! C. Goy, Którego 

Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. North Are., Przy Ashland Ave. Tel. Arm. 3230 .

D z i a ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó l n o  -  p o u c z a j ą c e j  w  d z i e d z in ie  z d r o ­
w i a  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó l n i e .  N a  p y t a n i a  a n o n i m o w e  n ie  o d p o w ia d a m y  Z a p y t a n i a  a d re s o w a ć  
n a le ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z ie n n ik u .

SEZON Z A P A L E N IA  PŁU C .

Każda pora roku ma właści­
we sobie choroby. Obecny se­
zon zimowy przynosi nam w 
darze zaziębienia, a wskutek 
nich cierpimy na zapalenia 
gardła, płuc, stawów itd. Zapa­
lenie płuc jest, jak wszystkim 
wiadomo, chorobą kończącą 
się często śmiercią, nie od rze­
czy więc będzie skreślić tu kil­
ka uwag dotyczących tej cho­
roby. Zapalenie płuc jest prze- 
noszonem z jednej osoby na 
drugą przez zarazki. Chory lub 
zdrowy człowiek posiadający 
owe zarazki w nosie, gardle, 
lub ustach, przez nieostrożne 
kichanie, kaszel lub spluwanie 
rozpowszechnia zarazki te w 
powietrzu, którem inni oddy­
chać muszą, lub na przedmioty, 
ź. których one później unoszą 
się z pyłem w powietrzu i tak 
przedostają się do przewodów 
oddechowych, a stamtąd do 
płuc.

Wiadomem jest światu le­
karskiemu, że wielkie zmiany 
w temperaturze, na zimno lub 
też gorąco, w obecności wilgo­
ci, wywierają wpływ bardzo u- 
jemny na odporność ludzką w 
kierunku zwalczania zarazków 
zapalenia płuc. Naj podatniej - 
szemi miejscami dla rozwoju 
tej choroby są zbyt ciepłe, par­
ne i nieprzewietrzane pokoje 
mieszkalne i zakłady fabrycz­
ne. Powietrze zbyt rozgrzane 
nie zawiera dostatecznej ilości 
wilgoci, dlatego też z łatwością

W sali Zjednoczenia w przy­
szłą niedzielę, 19. lutego, odbę- 
dzie się koncert „The Philhar- ! wysusza błonę śluzową przewo 
monie Club of Chicago”, które- dów oddechowych, co udogad

szego, które zapoczątkowało j Opera.
wszystko co dobrego w tych 19 
wiekach się stało. Miejmy więc 
nadzieję, że wołanie i krzyk ca­
łego chrześcijaństwa do Boga, 
zostaną wysłuchane, jeżeli tyl­
ko z naszej strony uczynimy 
wszystko, co do nas należy. — 
Modlitwy gorący i wielu miljo­
nów chrześcijan, przebiją nie­
biosa i Bóg Wszechmogący ła­
skawie wysłucha' swe dzieci.

L E K A R Z E  P O L S C Y

go dyrygentem jest p. Andrzej 
Skalski, pianista i kompozytor 
światowej sławy. Ze śpiewiem 
wystąpi także p. W. Anlelin, 
bas, były członek Metropolitan

Chór składa się z Ameryka 
nów pochodzenia nie-polskiego. 
prócz kilku głosów. Lecz wszy­
scy śpiewać będą nietylko po 
angielsku i łacinie, ale i po pol­
sku — utwory kompozytora 
dzisiejszej doby, Karolal Szy­
manowskiego. — Koncert roz- 
mcznie się punktualnie o godz 
Sej wieczorem. Po koncercie 
bal.

nia rozwinięciu się zapalenia 
płuc oraz innych chorób narzą­
dów oddechowych. Jak już mó­
wiłem, bramą, przez którą bak 
terje zapalenia płuc dostają się 
do płuc, są górne drogi odde­
chowe. Wnikają o n e  a lb o  
wprost z wdychanem powie­
trzem, albo też usadawiają się 
na razie w jamie nosa i ust, a 
dopiero stamtąd przy szczegól­
nie sprzyjających okoliczno­
ściach (np. przy silnem przez ię 
bieniu) posuwają się niżej do 
ąskrzeli, a wreszcie do płuc sa­
mych. Do nabycia zapalenia 
• luc w wysokim stopniu uspo-

S c e n a  “ M ord u  R y tu a ln e g o ”  w  K e n tu c k y .
. , ... . ,

♦S? .... ... laSliSWRl
Cliata góralski, blisko luez, Ky„ gdule 72-lctnia Lucinda Mills została zaduszona przez jednego z swoich 

.vuow, jako .ludzka ofiara”, podczas r.v«ualnyeh obrzędów obłąkańczej sekty „Nieznanych J Cr v X ” i,ud 
<zhnkowi^ rodźmy zawodzili niesamowite pieśni podczas rytuału. (Klisza Prasy Slow.)

sabiają katary nosa i gardła,
-rtani, tchawicy i oskrzeli. —

Wszelkie przeto wpływy, które 
w jakikolwiek sposób nadwy- 
rężają błonę śluzową nosa, 
tchawicy i oskrzeli, są czynni­
kiem usposob iającym do zapa­
lenia płuc. Odpornością zmniej­
szoną tłumaczymy większą 
część zapalenia płuc u osób, 
wyczerpanych dłuższemi choro­
bami, ostremi lub chroniczne- 
mi, u osób, z natury wątłych, 
lub osłabionych nadmierną 
pracą lub przebytymi turdami. 
Spostrzeżenia i doświadczenia 
lekarskie zdają się przemawiać 
i za tern także, że nie bez zna 
czenia w wywołaniu zapalenia 
płuc bywają wpływy psychicz 
ne i to tak trwałe troski i 
zmartwienia, jak chwilowe sil­
ne wzruszenia i >vstrząśnienia 
moralne.

Poniżej podaj emy kilka sezo 
nowych uwag, które jeżeli prze 
strzegane, dopomogą do unik 
nięcia zapalenia płuc.

1. Unikaj dłuższego i nieo- 
ględnego wystawiania się na 
niekorzystne wpływy powie­
rza.

2. Unikaj szkodliwego ■wpły­
wu pyłu, wdychanego z powie­
trza wogóle, a w szczególności 
pyłu drażniącego nietylko me­
chanicznie, ale i chemicznie, n. 
p. pochodzącego z wapna itd.

3. Unikaj nadmiaru w jedze­
niu i piciu, szczególnie napojów 
alkoholowych. Znaną jest oko­
liczność, że zapalenia płuc na­
bywają się łatwo pijacy.

4. Ubieraj się w zimie tak, a- 
by ci było wygodnie. Trzymaj 
nogi zawsze ciepło i sucho.

5. Utrzymuj odpowiedni sto­
sunek między pracą a odpoczyn 
kiem. Bądź umiarkowany we 
wszystkiem.

6. Unikaj o ile możności nie- 
higjenicznych, nieodpowiednich 
warunków życiowych. Wyszu­
kaj wcześnie metodę życia dla 
twego ustroju naj odpowiedniej 
szą.

7. Unikaj o ile możności sty­
kania się z ludźmi chorymi na 
zapalenie płuc lub katary.

8. Przebywaj jak najczęściej 
aa świeżem powietrzu i słońcu. 
Powietrze w mieszkaniu od 
świeżaj w regularnych odstę 
pach czasu.

9. Gdy zachorujesz na zazię 
Jenie, poradź się lekarza, a nie 
sąsiada lub aptekarza.* Nie 
kaszlaj lub kichaj nikomu w 
twarz i nie pozwalaj, aby inni 
tc robili nieostrożnie w twem 
otoczeniu.

10. Pamiętaj, że w i e l k ą  
skłonnością do zapalenia płuc 
odznaczają się dzieci i starcy, 
pierwsi z powodu odporności u- 
stroju nierozwiniętego, drudzy 
nadwątlonego życiem i wie­
kiem, a zatem szczególną opie­
ką otaczaj dzieci i starców cier­
piących na silnie przeziębienie, 
aby nie dopuścić do. rozwinię­
cia się zapalenia płuc.

W sobotę, dnia 19go i w pią­
tek, dnia 24go lutego, w sali 
gimnastycznej na Jozafatowie, 
odbędą się kontesty piłki ko ­
szykowej pomiędzy młodzieńca­
mi z C. Y. O. i panienkami. 
Początek kontestów o godzinie 
7:30 wieczorem. Po kontestach 
nastąpi zabawa towarzyska.

❖
Zarząd Chóru parafjalnego 

św. Jozafata tworzą: p. Kazi­
mierz Uszler, organista i dyry­
gent; Juljusz Kryscha. prezes; 
Cecylja Ewald, wiceprezeska; 
Izabela Waszkiewicz, sekretar­
ka prot. i fiu.; Eleonora 9ko- 
nieczna, kasjerka; E. Bieschke 
i F. Schornach, bibljotekarze. 
Posiedzenia Chóru odbywają się 
regularnie co pierwszy piątek 
miesiąca, w sali parafjalnej. — 
Lekcje śpiewu odbywają się 
We wtorki wieczorem, począw­
szy od 8mej do 9tej dla pań i 
panien, zaś od godziny 9tej do 
lOtej dla mężczyzn i młodzień­
ców. Wspólne lekcje odbywają 
się w piątki wieczorem.

*Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Tow. 
św. Klary, we środę Tow. św. 
Wincentego a Paulo; a w czwar 
tek Dworu Niewiast św. Joza­
fata.

*
Nowo obrany zarząd Klubu 

Młodzieńców św. Jozafata two­
rzą: Paweł Papkę, prezes; Le­
on Wydra, wiceprezes; Leon Sy 
chowski, sekr. fin .; Jan Klein, 
sekr. prot.; A. Dampts, odźwier 
ny. Komitet Dobrobytu stano­
wią: Franciszek Klein, Edwin
Błock i Franciszek Skonieczny.

*
Zabawa towarzyska dla 

wszystkich Józafatowian, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 26go 
lutego, w sali parafjalnej, po­
cząwszy o godzinie 7mej wie­
czorem.

R o z b u d o w a  P o r tu  
G d y ń sk ie g o  P o s tę p u je .

Gdynia. — Mimo szczegól­
nie ciężkich warunków budże­
towych, rozbudowa portu w 
Gdyni w roku 1932 nićtylko 
nie została zahamowana, ale 
stale się posuwa naprzód.

Zakończono w porcie około 
500 metrów bieli na nowem 
nabrzeżu, ustawiono 10 no­
wych dźwigów, w tern dwa bra­
mowe 7-tonowe na nabrzeżu 
holenderskiem i 8 pół-bramo- 
wych 3-tonowych na nabrzeżu 
Stanów Zjedn. — Ukończona 
została również budowa trzech 
magazynów - hangarów, oraz 6 
na wybrzeżu Stanów Zjedn. (t. 
zw. magazyn bawełniany o po­
wierzchni 12,000 m. kw.), oraz 
mały magazyn firmy „Mopol”, 
200 m. kw.) na nadbrzeżu an- 
gielskiem.

Ukończono również budowę 
drobnicowego magazynu tran­
zytowego, połączonego z halą 
pasażerską na molo pasażer- 
skiem (8 tys. m. kw.). Ogólna 
powierzchnia składów i maga­
zynów portowych wynosiła w 
dniu 31 grudnia 1932 r. 120,788 
metrów kwadratowych.
K ryzysow a rozm ow a o k ryzysie  

rządow ym .

— Tak, tak, moja droga ku­
mo, i znowu jeden rząd upadł, 
nie przyczyni się to wcale do 
poprawy sy tuac ji... Oto jesz­
cze kilku bezrobotnych mini­
strów więcej znalazło się znowu 
na bruku. . . .

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  Ł a w n d n le  3710.

DR. L: M. CZAJA
T e le f o n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 

b e c z e n ie  Z ł a m a ń  o r a z  
C h o r o b y  K o ś c i  i S ta w ó w  

G o d z i n y  1— 3 p o  p o ł .  W i e c z o r e m  t y l k o  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k  o d  7 d o  8.
W I C K E R  P A R K  M E IIIC A L  B U IL D 1N G  1530 N . D m ticn  A v e . (R o b e y  u l.)

D R . Ż U R A W S K I  — P o w r ó c i ł
H O M E  B A N K  B L D C . —  S z ó s te  p ię tr o .  —  1200 N . A S H L A N D  AVPJ.

P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 i 6 d o  8 p r ó c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n i e d z i e l  i ś w i ą t .  
C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  i s k ó r y  —  m o c z o - p ł c io w a .

D R .  B R O N I S Ł A W  J .  M I X

Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AYENLE

G o d z . :  1— 2 p o  p o ł . ,  7 :3 0 — 9 w le c z .
T e l. B r u n s w ic k  2422

D R . M IC H A Ł  C. G O Y
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  N E R W O W Y C H

1610 W. NORTH AYE. H TELEFON ARMITAGE 3230 
przy Ashland Ave. /  Godziny: 1 do 3

nad apteką. || 7 do S
i zn u m ó w ie n ie m .

T e le f o n  o f is n :  A R M IT A G E  0200.
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER
O F I S :  O F I S :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  D o m u  K jciln . W I c k e r  P n r k  

G o d z . :  1 2 -3  p o  p o i .  M e d i c a l  B ld s ' .
i 7 - 8 :3 0  w le c z .  T e l .  B r u n m .  2770  
o p r ó c z  ś r o d y .  G o d z . :  1 1 -1 2  w  p o ł .

T e ł .  liiie K ik iin ia  B R U N S W IC K  4370.

D r. JÓ ZEF F . K O N O P A
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
y . P A Y  L e c z y  W .z e lk l c  C h o r o b y

1  P r f d k o  i S k u t e c z n ie
Ofis: 1628 W.DiviMonst.yI7 ”ĥ Z . A?:
G o d z i n y ,  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w ie c z .  W  n i e d z i e l e  r a n o  o d  10 d o  12

Telefon ARMTTAGE 6145
-  U H . J A N  P . W O JT A U E W IC Z

L E K A R Z  I C H I R U R G  
O f is :  1ROS M i lw a u k e e  A v c „  10 p ię t r o  
G o d z .:  1 d o  3 p o  p o i .  i 7 d o  8 :3 0  w ie c z .

o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .
Te l. O fis u : A rm . 2300— rez. Ir r in s r  5200

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h o ró b  O czu, L mzm, N o sa  i G a r d ła  

O fis :  1008 M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  0040.

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o  
W  p o n .  i p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 -9  w ie c z .’ 
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  o d  1 -5  

p o  p o ł u d n i u  i o d  7 -9  w i e c z o r e m .
W  O f i s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z . :  
2956 L o g a n  B lv d .  — T e l .  B e l m o n t  5217 .

D R . L. G R O T O W SK I
L E K A R Z . C I I iK l CG I A K U S Z E R  

1113 W. CHICAGO AYE. 
T e le f o n  H u y n in r k e t  53HS

G O D Z . O F I S O W E :  O d  1 1 -1 2 . o d  1 -3  
i 7 d o  9 w ie c z .  W  n ie d z .  o d  10 d o  12.

R E Z Y D E N C J A  3010 LO G A N  B I.Y D .  
T e le f o n  B e l in o u t  79.SG.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
WIcker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B K U n ftw ick  2 7 0 0-2770  
Godz. I ł  do 12— 3 do 4——7 do 8 w iec z .

Z G O N  W E T E R A N A  
-  Z 1 8 6 3  R O K U .

Coraz to więcej przerzedzają 
się ostatnie szeregi tych, któ­
rzy krew i życie swoje nieśli w 
ofierze Ojczyźnie. I tak znowu 
śmierć wyrwała z owych szere­
gów w 95 roku życia śp. Karo­
la Chumowieckiego, który pod 
wodzą gen. Langiewicza wal­
czył w 1863 roku o lepsze ju ­
tro Ojczyzny. Jeszcze w dniu 
22 stycznia, br., tj. w rocznicę 
powstania, znajdował się w gro­
nie swych towarzyszy broni, w 
schronisku przy Placu Bisku­
pim, w Krakowie, gdzie wraz ze 
swymi towarzyszami przyjmo­
wał w tym dniu hołd, jaki kra­
kowianie złożyli uczestnikom 
walk o niepodległość.

Śp. Karol Chumowiecki był 
odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości z Mieczami i zmarł dnia 
24 stycznia, w szpitalu garnizo­
nowym, skąd też odbył się po­
grzeb.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.
UJĘCIE SZPIEGA OBYWA­

TELA NIEMIECKIEGO.
Bukareszt. — W miejscowo­

ści Timisoara aresztowano o- 
bywatela niemieckiego Webe­
ra, przy którym znaleziono do­
kumenty, stwierdzające jego 
działalność szpiegowską. W a- 
ferę wmieszanych jest kilku 
wyższych oficerów rumuńskich 
których również aresztowano.

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7
Dr. E .H . W A R SZ EW SK I

Chirurg, Lekarz i Akuszer 
Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wlec 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE U*

T E L E F O N  O F IS U  C A N A L  6323  
T E L E F O N  B E Z . C A N A L  0652
Dr. J. P. G arczielew sk i

LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
G o d z i n y  O f i s o w e  O p r ó c z  P i ą t k u  2__4

p o  p o ł u d n i u  7 — 9 w i e c z o r e m .
A S H L A N D  S T A T E  B A N K  B L D G . 

1800 S. A S H L A N D  A V E . 
Rezydencja 1700 S. PAULINA UL.

TpT,.od,? f LAKĘ YIEW 5803
D R . T . Z . X E L O W S K I

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U  
C H O R Ó B  K O B I E C Y C H  I  C H I R U R G

PO K Ó J 400.
1200 N . AKhlnr-d A v e ., ró»c D iv is io n  L I.
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i o d  
7 d o  9 w ie o z .  z  w y j ą t .  ś r o d y  i p i ą t k u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

DR. F. W OJNIAK
s p e c j a l is t a  C H O R Ó B

Oczu, Uszu. N osa i G ardła 
464!) S. ASHLAND AYE.

G O D Z I N Y :
11 -1  i 6 - 8  z w y j ą t k i e m  ś r o d y .

Telefon BOUlerard 3990—Teł. Rez. HEMIock 2787

D r. S. R. PIE TR O W IC Z
S P E C J A L I S T A  1 K O N S U L T O R .  C H O ­
R Ó B  W E  W N Ę T R Z .  I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. D hision
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  i o d  6 d o  8 w ie c z .  

T e l .  A r m l t a g e  11 2 9 .
Rez. 2730 Sheridan Rd.. Evąnstou

T e k  S h e l d r a k e  5 2 8 5 . '

T e l .  I l a y m a r k e t  3Sl).t 
T r i .  r e z .  M o n r o e  4t>3S

D R . O LG A  M . L A T K A
LEKARZ, CHIRURG 1 AKl SZEK 
Choroby kobiece moją specjalnością

Pokój 4— 747 N . P au lina  ul.
G o d z in y  :• 2  d o  4  p o  p o i .  i  6  d o  8  w ie c z .

T r a g e d ja  U c ie k in ie r k i  
z R o sji.

W pobliżu granicznej wsi Os- 
sowo, znaleziono zmarzniętą na 
śmierć 34 letnią Anastazję Ko- 
rysznikową ze zmarzniętym na 
śmierć jej 2 letnim synem. Ko- 
rysznikowa, po aresztowaniu 
jej męża, tułała się bez zajęcia 
przez dłuższy czas, i znalazła 
ostatnio pracę u komisarza gra­
nicznego w Niebyszynowie. Na 
tle jakiegoś zajścia Koryszniko- 
wa zastrzeliła komisarza, sama 
zaś wraz z synem próbowała 
przedostać się do Polski. Roz­
poczęto za nią pościg.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, kobieta zdołała u- 
kryć się i ujść pościgowi.

Ukryta w głębokiej jamie, 
zasypana śniegiem, będąc na 
wyczerpaniu, usnęła ażeby już 
więcej nie powstać.

Przypadek zrządził, że kobie­
ta zdołała przekroczyć granicę 
i znajdowała się już po stronie 
polskiej, o czem widocznie nie 
wiedziała. Pochowano ją wraz 
z synem. >

Gość.
Nudny gość wcale nie zabie­

ra się-do wyjścia.
— Naprawdę u państwa czas 

mija tak przyjemnie. . .
Na to pani domu:
— Istotnie zwłaszcza gdy

j e s t e ś m y  w  d c m , ’ ' • ' . m i .

Dzźewczcfe Fu ze znaczeń Ofk.

Reklama jest podstawą 
licznych przedsiębiorstw ame­
rykańskich, więc i przemysło­
wiec polski dobrze zrobi jeżeli 
stale reklamować będzie swój 
interes w “DZIENNIKU CHI­
CAGOSKIM.”

- ■

.Młode dziewczęta upatrzone na 'ludzkie ofiary”, wym agane przez ry tuał sekty “Niez.uanjeh Języków » 
luez. h j .  John M dls który  zadusi! swoją sędziwa m atkę na śmierć podczas rz-dó-.i sekty. I.edzie od >owi;»drl 
za nuwilersl w o, a siędiniu innych członków rodzili} za wspólnielwo w zbre.-Fi-. (Jili z i



STRONA SZÓSTA

J a k  Z w ierzęta  R ea g u ją  
N a E lek try czn o ść .

Zauważono, że ze wszystkich 
zwierząt koty są najwrażliwsze 
na prąd elektryczny; po nich i- 
dą małpy, wilki i konie. Na hi­
popotamy elektryczność nie ma 
żadnego wpływu; słoniom spra 
wia wielką przyjemność. Pró­
by te miały jeden praktyczny 
rezultat, przekonano się bo­
wiem, że za pomocą elektrycz­
ności można podkuwać narowi- 
ste konie; w tym celu przez kil­
ka sekund poddaje się zwierzę 
działaniu silnego prądu elek­
trycznego; koń zapada w stan 
odrętwienia i nie stawia żadne­
go oporu.

WYJAZD ŻYDÓW 
DO PALESTYNY.

P rzy ch o d z i d o  Z d row ia .

Warszawa. — Z Warszawy 
wyjechało specjalnym pocią­
giem 300 emigrantów i pionie- 

Zydów do Palestyny. Z 
zy jf

M. I  

Cent
tyń:’ ' go w Warszawie

TC Gen. John J, Pershing, który w drodze do Arizony zachorował w Mid- 
na zapalenie gardła i oskrzeli, ma się już lepiej i za parę dni 

(Klisza Prasy Stew.)
,. tą wyjechał również dr. i la,Kl’ Tex-
llumel, b. przewodniczący i U(Ia w dalszą dr<>gę ,]° Tucson- Ariz- 
radnego Wydziału Pales-

An«>
Z  F/A CŁA WO WA

a n e s c .  2.
? r .  T r u ć .  4.
. Greek a lrb a­

ł t  is a  funerał- 
:e. barge Aus-

traban ostrich-.wc bird. 8. True.

et. r
r
i

— KUPON
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 

13-go LUTEGO. 1S33

Za oznaczona liczbę tych 
kuponów można otrzymać 
darmo książkę podaną w 
naszych ogłoszeniach.

WIFE PFF5ERVERS

S«ve the fruit juice from canned (nut. 
r ty pounng a little of U over the hall grape­
fruit you <erve lor breakfast ot mizing il 
wrth the orange juica.

Na posiedzeniu rocznem Dzie­
wic Różańcowych, zaprzysiężo­
ny został nowy zarząd w skład 
którego wchodzą: Irena Oczko, 
prezeska; Anna Smreczak, wi­
ceprezeska; Florentyna Króli, 
sekr. prot.; Marja Dankowska, 
sekr. fin .; Dorota Mack, ka- 

i sjerlm; Łucja Oczko, korespon- 
I dentka; Marja Dankowska, a- 
systentka kor. Wybrano na tem 
posiedzeniu przewodniczące ko- 

i mitetów, a mianowicie: Korii- 
j tetu atletyki — J. Walińską;
* komitetu dramatycznego — I. 
Matuszkiewicz; komitetu muzy­
cznego — Annę Sówkę, komi­
tetu towarzyskiego — Annę 
Smreczak.

*
Wędrówka Dziewic Różańco­

wych do miejsca, gdzie w tym 
roku odbędzie się wszechświa­
towa wystawa postępu, jaka 
miała mieć miejsce w przyszłą 
niedzielę, została z pewnych 
ważnych przyczyn odłożona do 
następnego miesiąca.

M ahom etańska Filozof ja .

Były sułtan Marokka grał z 
europejczykiem w “baccarata” 
i wygrał bardzo wielką sumę. 
Stojący za nim angielski dzien­
nikarz rzecze:

— Czy przystoi ci, namiestni­
ku proroka, zgarniać tak wiel­
ką sumę? Przecież Koran wy­
raźnie tego zabrania. Na te 
słowa drgnęło sumienie sułta­
na i zwróciwszy się do stojące­
go obok dyplomaty rzekł:

— Ty jesteś sędzią z powo­
łania: Powiedz, czy mam pra­
wo wziąć pieniądze.

A dyplomata odpowiedział:
— Jeżeliś grał uczciwie, na­

miestniku proroka, w takim ra­
zie nie masz, wedle Koranu, 
prawa zabierania pieniędzy, a 
jeżeli fałszowałeś, t-o wygrana 
jest twoją zasługą i w takim 
razie masz prawo wziąć pienią­
dze.

Na to sułtan:
— Jesteś najmędrszym sę­

dzią na świecie.
I to rzekłszy, zgarnął pie­

niądze.

W iłk om irsk i 
n a A k a d em ji A rcy b . 

C iep lak a .

hi

Nowy zarząd Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus, Oddziału starsze­
go, tworzą: Aleks Ginter, pre­
zes ; Dr. M. Krupiński, wicepre­
zes; Bernard Skaja, kasjer; 
Franciszek Ballasa, sekr. prot.; 
I. Borkowiez i G. Ginter, asy­
stenci sekretarza; Władysław 
Wielgus, sekr. fin .; H. Depke i 
G. Bartusch, asystenci sekreta­
rza; Stanisław Penkała, mar­
szałek; I. Suwalski, B. Pstrong 
i S. Miceli, komitet rewizji ksią 
żek.

Do nowo obranego zarządu 
Klubu Studentów wchodzą na­
stępujący urzędnicy: G. Gu— 
ras, prezes; E. Heima, wicepre­
zes ; P. Musiałowski, kasjer; E. 
Dziadosz, sekr. fin.; L. Brzo­
zowski, sekr. prot.; C. Nowak, 
asystent sekretarza; S. Dzia­
dosz, dyrektor.

Je
Klub Studentów na Wacła­

wowie posiada własną orkiestrę 
którą stanowią: C. Rybakow- 
ski, E. Heima ,J. Matejko, E. 
Roschman, E. Racławski i T. 
Piecuch.

Djakon Jerzy Jendricks i kle­
ryk M. Madaj, którzy spędzili 
krótkie ferje w domach rodzi­
cielskich, już powrócili na dal­
sze studja do Seminarjum Naj­
świętszej P. M. do Mundelein, 
Ili. Djakon Jendricks na wio­
snę otrzyma święcenia kapłari- 

I skie.
*

Jeśli jakie zrzeszenie para- 
i fjalne zasługuje na poparcie, to 
chyba najbardziej chóry para­
fialne, śpiewające na chwałę 

i Bożą, upiększające nabożeń­
s tw a  w ciągu całego roku. Tc 
właśnie chóry urządzają wspól­
ną wielką zabawę na zakończe­
nie karnawału, w niedzielę, dnia 
26go lutego, w sali parafjalnej, 
począwszy o godzinie 8mej wie­
czorem. Zapraszają wszystkich 
wacławowian.

Nasi chłopcy zrzeszeni w 
,, Klubie Studentów, urządzają 
3' wspaniałe przedstawienie min-

Na Akademji ku czci pamięci!s t r e a ln e ’ 'w  ^dzielę, dnia 12go 
Arcyb. Ja n a  Cieplaka w przyszły w sali parafjalnej. Po-

i piątek wieczorem, w sali Zjednoczę- ~ i—’- i -  rr.on
j nia, odegra kilka utworów klasycz 
, nych wirtuoz polski, Michał Wilko- 
! mirski. Prócz niego wystąpią pierw- 
I szof-zędnp siły artystyczne.

N ie Z m a rz ła , C hoć B y ło  N iżej Z era.

’iel?gnia 
i-dziewc 

43 N.

cka Catherinc Penten z Sierocińca św. Wincentego z 
zynką, pozostawioną na mrozie poniżej zera pod drzwiami do-
Paulina ul.

niemów

czątek o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Komitet zabrał się rączo 
do pracy nad opracowaniem bo 
gatego i zajmującego progra­
mu.

*
Pp. Andrzej ostwo Kusior, 

zam. p. nr. 3064 No. Central 
Park ave., pp. Edwardostwy 

! Kafka. 3405 N. Monticello ave. 
j i pna. Marja Wielgus. 3401 N. 
j Monticello ave., zapisali się w 
i poczet parafjan wacławow- 
Lskich.

Podróż Morska Pana Fi&zbajna.
Pan Fiszbajn odbywał po­

dróż okrętem. W drodze roz­
szalała się burza. Fale miotały 
okrętem jak łupiną. Telegra­
fista nadawał rozpaczliwe SOS.

Po kilku godzinach gdy bu­
rza minęła, .pan Fiszbajn wy­
szedł na pokład. Wyczerpany 
i zmęczony zwraca się do ka­
pitana :

— Panie kapitanie, czy to, 
j co tam widać zdaleka, to zie­
mia?

— Nie. to horyzont, odpo- 
| wiada kapitan.

Pasażer zastanawia się chwi- ! 
lę i powiada:

— No, dzięki Bogu i za to, 
i le p sz e  to niż nic!

W O JSK O W Y  
K L U B P U Ł A S KIEGO.

Polacy, którzy byli oficerami 
w wojsku amerykańskiem, zor­
ganizowali Klub Pułaskiego, 
którego celem jest skupić wszy 
stkich wojskowych w całych 
Stanach Zjednoczonych. Woj­
skowy Klub Pułaskiego (po an­
gielsku: Pułaski Military Club) 
zorganizowany zestał niedawno 
w Brooklynie, N. Y., a oddziały 
powstawają w każdej csiedli 
polskiej, a więc i w naszym 
grodzie chicagoskim.

Celem Wojskowego Klubu 
Pułaskiego je s t: 1) wspierać
wszelkie czynności i interesa, 
jakie są w zgodzie z wojskowe- 
mi zasadami Stanów Zjedn.; 
2) utwierdzać ducha wzajem­
nej przyjaźni oraz pomocy po 
między członkami; 3) wspierać 
wszelkie czynności towarzys­
kie, zgadzające się i stosowne 
do celu Igo.

Członkostwo ogranicza się 
tylko do jednej klasy, a miano­
wicie ; członkiem może być męż 
czyzna, który posiada lub po­
siadał tak zwana komisje w 
wojsku amerykańskiem, to jest 
był lub jest oficerem w tutej­
szej armji.

Cele oraz czynności Klubu 
Pułaskiego spotykają się z 
wielkiem uznaniem w kołach 
amerykańskich. Np. Synowie 
Rewolucji („Sons of the Revo- 
lution”), potomkowie żołnierzy 
walczących o niepodległość a— 
merykańską, na stan New 
York, wystosowali rezolucję na 
ręce naszego Klubu Pułaskiego 
w Brooklynie, których końco­
we paragrafy opiewają jak na­
stępuje;

„Synowie Rewolucji na Stan j 
Nowy York uznają i oceniają ; 
ducha jaki kierował Generałem j 
Pułaskim, który to duch napa-I 
wa nietylko polski ale i nasz na j 
ród, jak to okazuje łaskawy 
czyn obywateli tego kraju pol­
skiego pochodzenia, członków 
Wojskowego Klubu imienia Pu­
łaskiego, przez ich mówcę Puł 
kownika Jerzego A. Zabrzy skie 
go i prezesa Benjamina T. A- 
nuszkiewicza, którzy złożyli ter. 
cenny dar naszemu Towarzy­
stwu.

„Synowie Rewolucji na Sta: 
Nowy York, przyjmując ten 
wartościowy dar, portret Gene 
rała Kazimierza Pułaskiego 

: malowany przez p. Jana Ward 
Dinsmo-re, niniejszem składają 
Klubowi Pułaskiego swoją o 
cenę i uwielbienie tego męża, 
Kazimierza Pułaskiego, ora- 
swoje głębokie poważanie i szł. 
cunek dla pamięci Gen. K. Pu­
łaskiego, którego duch, działa­
jąc przez Wojskowy Klub Pu 
łaskiego, umożliwił dodatek te 
go cennego porci e tu do tych 
nnych skarbów Rewoh cji z r. 

1776, utrzymywanych prze, 
nasze Towarzystwo w Muzeum 
Fraunces Tavem.”

Podpis - B. W. B. Brown
prezes; W. William T. Van Al
styn, sekretarz.

*
Generalny zarząd Wojskowe 

go Klubu im. Pułaskiego stano 
( wią.- Kapitan Ben. T. Anuszkie 
I wicz, prezes; Wład. Zober, wi- 
i ce-prezes; Wiktor J. Rafiński, 
sekr.; Karol Oiender, skarbnik

Zarząd grupy chicagoskiej 
Klubu Pułaskiego stanowią 
Kapitan Wacław F. Hetman, 
prezes; Kapitan Piotr I. Bu­
kowski, skarbnik; Porucznik 
Władysław Kalisz, sekretarz.

Z Rozmów Kobiecych.
— Pewnego razu rzekł mi 

mój mąż: „Nie kocham się” i 
to było jedyne słowo miłości 
jakie z jego ust słyszałam.

Życie M ałego  
i W ielk iego Św iata

Koroner Frank J. Walsch, po 
przestudjowaniu 1,099 śmiertel 
nych wypadków automobilo­
wych w roku zeszłym, podał, iż 
najwięcej ludzi zabija się w go­
dzinach powrotu od pracy w 
wieku od 20 do 24 lat. — Ra­
port poniekąd zaprzecza teorji, 
iż okres między 16 a 20 rokiem 
życia jest najgłupszym wie­
kiem.

# #
Panna Carył Kannelly, z pnr. 

4719 N. Winchester ave, i pan­
na Margaret Tierney, z pnr. 
1421 Ardmore ave„ zostały o- 
brabowane z futer i biżuterji 
przez dwóch drabów, jacy na- 
padli na nie przed gareżem w 
pobliżu domu p. Tierney. — Ra­
bunki przy garażach są na po-

i rządku dziennym, więc ostroż- 
■ ność nigdy nie zawadzi.

i Komisarz Allman przerzucił 
j znów dwóch kapitanów i dwóch 
: poruczników: kap. Michael Hug 
hes ze stacji Woodlawn prze­
szedł do Deering, a kap. Den- 
nis Malloy z Deering do Wood­
lawn. Por. Samuel Peterson ze 
stacji Fillmore zamienił miej­
sce z por. Stewartem Moss ze 
stacji Irving Park.

Herbert Hoover wygłosi swn

1033.

je pożegnalne przemówienie do 
narodu jako Prezydent dzisia j 
wieczorem na bankiecie Klubu 
Republ. w hotelu Waldorf-As-f
toria w New’ Yorku z okazji 
Dnia Lincolna.

Nie mogąc dobrać dwunaste­
go przysięgłego, sędzia Lynch 
kazał zamknąć 11 przysięgłych 
od soboty do jutra, kiedy będzie 
ława skompletowana i zacznie. 
się proces Clementi’ego i Man- 
gano. Świadkowie też zostali 
zatrzymani pod kluczem.

Znamy się na tem.
— Słuchaj, drogi przyjacielu, 

mam strasznie mało czasu. Czy 
mógłbyś mi użyczyć dwóch mi­
nut rozmowy?

— Użyczyć czasu mogę ci 
nawet więcej, ale pożyczyć ani 
grosza, mój drogi.

Wfflsystkim krewnym i anajo 
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza. mat­
ka nasza i siostra moja

S. P.
KATARZYNA HEJZA

członkini Tow. Związku Polek 
gr. 10. po króitkiej lecz ciężkiej 
chóroibie, pożegnała się z tym 
Światem, opatrzona §w. Sakra­
mentami, dnia 11-go lutego, 
1933 roku, o godzinie 9 :15 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15go lutego, o godzinie 
9 :3O rano, z zakładu pogrzebo­
wego Karola łatki, 3601 Diver- 
sey Ave., do kościoła św. -Tac­
ka, a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych ,w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław. Piotr, Augustyn, 
synowie: Bronisława Freauf, 
córka: . Edward Freauf, zięć: 
Józef Mrukowski, b ra t; Marian­
na, M arta i  Katarzyna, synowe, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Karol Duka. —■ 
Spawlding 6880.

Wszyratkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukccliafisza żona moja, maitika i babusia nasza, ś. p.

ROZALJA SLANICKA
(Z BOMU PART AK)

członkini Tc<w. Legjonu Pań Nr. 4, przy Posterunku Woodrow 
Wilsona Post Nr. 3, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała 
aię z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia ligo  lu­
tego, 1933 roku, o godzinie 8:30 wieczorem, w i podeszłym wieku.

Pogrztlb odbędzie się w środę, dnia logo lutego, o gadzinie 
.9:00 rano, z domu żałoby p. nr. 1617 West 17ta ulica? do kościo­
ła św. Wita (przy 18 Place i So. Paulina ulica), a stamtąd na 
cmentarz Siedmiu BoieSci Najiśw. M arji Pandy na 'parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zcpiraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol Slanicki, m ąż; Karo! i Edward, synowie: Jóliaiuia, 
Emilja, Marjąnna, Elżbieta i Rozalja, córki; Ja n  Iłedowicz, Jan 
Łaś i Ignacy Pieróg, zięciowie; Andrzej, Jan Karol, Józef i An­
toni Partak, bracia; wnuki i wnuczki w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia. Telefon Canal 2298.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy’ mąż 
mój, ojciec i brat nasz 

6. P.
JÓZEF DORSCH

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia ligo  lutego. 1933'roku, o 
godzinie 5ej wieczorem, w kwie­
cie wirku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dna 14go lutego, o godEinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego Ringi, 3358 N. Lawndale 
Ave., do kościoła Owr Ladly of 
Grace, a- stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 

j 'i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrątżenii:

Anna, z domu Sikorska, żo­
na : Tomasz, Florentyna, Mela- 
i.ja i Ryszard, dzieci; Anna, 

a ; Jan, August i Antoni, 
bracia; Marta, Anna, Marja, 
Franciszka i Weronika, siostry, 
szwagrowie i ezwagierki. wraz 
z całą rodainą.

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasiz

Ś- P.
ANTONI JANKĘ

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym ś,viiaitem, opa 
trzony św. Sakra mantami, dnia 
13go lutego. 1933 roku, o godzi- 
nie‘1:25 rano,, w podeszłym wie­
ku.

Dom żałoby pnr. 2450 No. 
Bałiou u,i. — Bliższe szczegóły 
o pogrzebie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążona :
RODZINA.

Pogrzebowy Lubejko, Canal 
1246.

Bszpstk.m .krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brut mój, ś. p.

JAN JASIŃSKI
członek Kiwi,u Tadeusza Kościuszki, Tow, św. Mikołaja, No. 42, 
-<i.'l. I . R. K., Tow. Owls i Royal Order of lloose, Greater 
( bo-ago Łodge. No. 3, po długiej chorobie, pożegnał się 
Świat,,ni, upatrzony św. Sakramentami, dnia lig o  lutego 
roku, o godiziuie 7 :35 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia logo lutego o godzinie 
9 :3O rano, z domu żałoby, p. nr. 1341 Nort.li Paulina ulica do 
kościoła św. Stanisława K ostki a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną. •

Na ten smutny obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M arja (z domu Książkiewiczj, żona ; Florentyna. córka 
i Edwin Holfcer, pasierby: Anna Holcer, synow a: Edwin, wnu 
•zek; Kazimierz, brat : Marja, bratowa : Michał Książkiewicz Sr., 
teść, wraJz b  całą rodziną.

Pogrzetrem zajm uje się Stanisław Sacliarsld, 1744 Waltansia
ave.

z tym 
1933

Jan
wnn-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka i siostra nasza 
ś. P-

ANNA GÓRZYŃSKA
(Z DOMU JESUHKE)

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, ipożegnała się z tym światem, 
Upatrzona św. Sakramentami, dnia 12go lutego, 1933 roku, o go­
dzinie 2gied rano, przeżywszy ła t 46.

Pogrzeb odibędizie się w środę, dnia logo lutego, o godzinie 
9 :3O rano, z domu żałoby, p. nr. 5016 Warwick Arenue, do ko­
ścioła św. Władysława, a stamtąd ua cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wiszysti^ich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, m ąż; Hieronim, Jan  Jr . i Shirley Ann, dzieci; Majrjan- 
na Juschke, m atka : Władysław, Józef, Bronisław, Teouor, 
Piotr i Edward, bracia; Leokadja, i Klara, siostry, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy F. Brandt. Telefon Brunswick 2663.

M szystkim krewnymi i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, S. p.

M ateusz M aciejew ski
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia ligo  lutego, 1933 roku, o godzi­
nie 6 :3O wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we, wtorek, dnia 14go łotego, o godzi­
nie 8:30 ramo, z domu żałoby, p. nr. 4841 South’ Hermitage Ave., 
do kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na lotę familijną.

N b  ten smutny’ obrządek zapraszamy wszystkich krewnyćh 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodora (z domu Ohyłkowska), żona; Jan. Stefan i F ran­
ciszek, synowie: Jadwiga Derbas, córka : Andrzej Derbas, zięć; 
Genowefa, synow a; R ita i Barbarą, wnuczki, wrdz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk A. Patka, 1734-36 W. 48ma ul.

W szystkim krewnymi i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, ś. p.

EDWARD MADURA
po długiej i ciężkiej chorobie, powiększył grono aniołków, dnia 
12|go lutego, 1983 roku, o godzinie 1 :20 po południu, przeżywszy 
lat. 6, 10 miesięcy i 21 dni.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go lutego, o godzinie 
8:30 raw . z domu żalioby p. nr. 1622 West Brie ulica, do kościo­
ła śś. Młodzianków, a stamtąd na ciiMmtarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnydh i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Francsuek Madura, ojciec; Jan Pyłka, i Anna Zeszutko. ro­
dzice chrzestni: Franciszek i Marja Swiatłowscy, wuj i ciocia; 
Paweł i Anna Madura, stryj i stryjenka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Pociask, 1335 West Chicago Avenue. 
Telefon Monroc 461.3. " 14

M nzj-stkirn krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż- najukochańsza matka nasza, ® p.

Franciszka J. De Witt
członkini Dworu Maiki Boskiej Dobrej Rady Nr. 91 Z. K. L., 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożeguaiła się z tym światem, o- 
pajrzona Sw. Sakramentami, dnia lig o  lutego, 1933 roku, o go­
dzinie _8 :50 wiurzorem. w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia lago lutego, o godzinie 
9 :30 rano, z denni żałoby p. nr. 2131 Welst Ei-ie ulica, do kościo­
ła Holy Rosary, Western Are. przy Brie ulicy, a stamtąd na 
mentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, Aleksander i Agnieszka, dzieci, wraz z całą rodziną.
Pogrzebowy ił. 19. Curra.n, 3619 W. North Ave. Telefon Bel- 

inont 4047.

1

Wsz.fstkiin krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz

Ś. P.
LEON MRl SZt ZYK

członek Tow. Andrzeja Kmie- 
ci-ca. gr. No. 1340 Z. N. 1’. i 
Tow. pod opieką Btog. Szymo­
na, po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem. opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 11-go lutego. 1933 ro­
ku. o godzinie 12ej w południe, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnila logo lutego, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
1258 W. 49ty Place, do kościo­
ła św. Jana Bożego, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego-

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena, żona : Władysława, 
Honorata i Uccylja, córki; Jan, 
syn: Ignacy Nowak, zięć; Ho­
norata i Antoni Mruszczyk,
stryjowie i wnuczki, a w Pol­
sce bracia i siostry, wraz z ca­
łą rodziną.

PogrzeiMnwy Talacpyński, — 
Yards 3904-45112. 11

+
Wszystkim krewnym'i anajo- 

mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

. Ś. P.
JAN TOPÓR

_ członek Tow. Wisła, grupa 1919 
Z. N- P., ]x> długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia ligo  lutego, 1933 
roku, o godzinie 2 :15 ratno, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się iwę wto­
rek, dnia 14go lutego, o godzi­
wie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 4366 So. Honore ul., do ko­
ścioła Najśw- Serca Jezusa, a 
stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na lo­
tę fam ilijną

Nai ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni ;

Aniela, żona : Anna, Andrzej 
i Władysław -dzieci: M arjanna 
Topór, matka ; Andrzej, b ra t, 
w Polsce: Izydor i Rozalja Bu­
czyna. Wojciech i Helena, Goł­
dyn, Jan i Katarzyna Mrosz- 
czak, kireiwni, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, 1810 W. 18ta ul. 
Cainal 2298.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańsza m at­
ka. siostra i babcia nasza

' S. p. *
MATYLDA BRIESUH

(z domu Okcn)
członkini Tow. św. Salomei No. 
1929 Foresterek, grupy 264 
Związku Narodowego Polskie­
go, po długiej chorobie pożeg­
nała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
lCgo lutego, 1933 roku, o godzi­
nie 12:30 w nocy, w podeszłym 
wieekn.

1’ogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia i4go lutego, o godzi­
nie 9ej rano, z domu żałoby 
córki, pnr. 6215 Grace ul., do 
kościoła św- Pashała. a, stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, Elżbieta Krause, F ran­
ciszek. Edward. Małgorzata 
Steigier, August, Hilary i Wła­
dysław, dzieci; August, b ra t; 
Matka Prowincjonalna M. Hi­
lary ze zgromadzenia Sióstr Na­
zaretanek, siostra.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i brat nasz

Ś. P.
STANISŁAW TOMASIEWICZ
członek Bractwa Anioła Stró­
ża, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dola lOgo i niego, 1933 ro­
ku, o godzinie 5 :45 wieczorem, 
przeżywszy lat 8 i 2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 14go lutego, o godzi­
nie 8:39 rano, z domu żułoby 
pnr. 2139 Armitage Ave., do ko­
ścioła Sw. -Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św? 'Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, W' ciężkim żalu po­
grążeni :

Bartłomiej i Zofja, rodzice: 
(ienowefa, Stefanja i Marjan­
na, siostry : Jan  i Marjanna 
Tomasiewicz, chrzestni rodzice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek E. • 
Karnika. 2121 Welister Are. — i 
liuinlioidt 0193. < 13 ‘ I



SCOTTS SCRAPBOOK B y  R . J .  Scott

D e tro it , M ich., 13 lu teg o . —
N a  z e b ra n iu  k u p ie c tw a  p o lsk ie ­
go w  D om u P o lsk im  s fo rm o w a­
ła  się  c e n tra ln a  o rg a n iz a c ja  
kupców  p o lsk ich  pod  n azw ą  F e ­
d e ra c ji  N ieza leżnego  K upiec- 
tw a  P o w ia tu  W ay n e , k tó re g o  
celem  będzie  zo rg an izo w an ie  
k u p iec tw a  p o lsk ieg o  do w a lk i z 
p ro je k te m  p o d a tk u  ob ro tow ego  
w n iesio n y m  w  le g is la tu rz e  
p rzez  g u b . C om stocka, z p la ­
nem  „ f a i r  t r a d e  co m m iss io n ” i 
z m ie js k ą  u s ta w ą  o  podw yższe­
n iu  o p ła t z a  licen c je  z $5 do 
$40.

W  sk ła d  z a rz ą d u  now ej o rg a ­
n izac ji weszli* Z y g m u n t K ow al­
sk i, p rezes , Jó z e f P a ry a s k i  i 
K. B en d z iń sk i, w ic e p re z es i; J . 
M arcink iew icz, s e k r . p ro t., i W . 
O tro m b k a , sek r. f i n . ; S. Sowiń­
sk i, sk a rb n ik .

JU S T  FOR TH AT 
)LL G o  T O  

H o o t s t o w n  

ON THE 
BU

\ \

I S P O S E  DAD <3OT T IK E D  
LISTEM  INĆ, T o  HIS IJ L O W IN ą J 

x8 o u t  h o w  H E D  r u n  t h ł  

I R A I L R o A D  W  HE W A S
T IC K E T  A Ę B N T !

JIM  8 A G L E Y S  FULU FLOAT/NĄ 
m o u s t a c h e  W A S R E D O C E D  T o  
O N E -H A LF O F  IT S  S R .E A D T H  
T o N I Ą H T  WHEM S7ATIOU A & E N T  
DAO K B Y E S  L O ST  H IS -T S M P E R

V

0  t»>3 W 8t«ni«y Central Presa

u n a r
K a ta str o fy  O k r ę to w e j .

D u tch  H a rb o r , A la sk a , 13. 
lu teg o . — M ały  s ta te k  m o to ro ­
w y „ U m n a k ” z a to n ą ł podczas 
g w a łto w n e j b u rz y  b lisk o  w y s­
p y  U m n ak  ze s t r a t ą  t r z y n a s tu  
is tn ie ń  ludzk ich .

W śró d  o f ia r  k a ta s t r o f y  by ł 
b isk u p  A n to n in , g łow a g re c k o ­
k a to lick ieg o  K ościo ła  n a  A la s ­
ce, k a p ita n  N elson , z n a n y  d o ­
b rze  n a  A lasce  ja k o  b y ły  k a p i­
ta n  s ta tk u  „ E u n ic e ” , k a p t. S ta n  
k u s  z żo n ą  i p ia łe m  dzieck iem  
i M ikę T u tia k o sz , pop  ro s y js k i  
w  w iosce U m n ak .

R zą d  H o m e r a  O b c ią ł  
3 M iljo n y  z  W y d a tk ó w .

D alsze  ek o n o m je  w  d rodze .

S p rin g fie ld , 111., 13. lu teg o .—
R oczne oszczędności now ej a d ­
m in is tr a c j i  s ta n o w e j obliczono 
w  so b o tę  n a  $3,000,000. Z e s ta ­
w ien ie  w y d a n e  z b iu ra  g u b . H. 
H o m e ra  p o k azu je , że p e n s je  i 
in n e  w y d a tk i z re d u k o w a n o  m ie 
sieczn ie  o $261,221.

N a jw ięk sze  oszczędności, bo 
s ię g a ją c e  $943,342 roczn ie , p o ­
rob iono  w  d e p a r ta m e n c ie  d o b ra  
pub licznego , g dzie  obc ię to  p ła ­
ce o 10 p ro c e n t i zn iesio n o  pew  
ne b iu ra . W  s ta n o w y m  d e p a r ta  
m encie  d ro g o w y m  oszczędności 
d o s ięg n ą  $516,000 roczn ie .

W  sw o jem  ośw iadczen iu , g u ­
b e rn a to r  H o rn e r  p ow iedzia ł, że 
rząd  je g o  d o p ie ro  zaczą ł u sk u ­
teczn iać  oszczędności, k tó re  w’ 
liońcu d o p ro w ad zą  do  re d u k c ji 
podatków .

P o p u la r n e  P a p ie r o s y  p o  
1 0  c e n tó w .

T ań sze  g a tu n k i zag rożone.

W łaścic ie l a p te k i N o r th  P a rk  
3300 F o s te r  ave., p . N . J .  N el­
son , p o d a ł w czo ra j do w iad o ­
m ości, iż now a, h u r to w n a  cen a  
p o p u la rn y ch  p ap ie ro só w  $4.85 
ty s ią c  sz tu k , p o d a n a  p rzez  de­
pesze z N ew  Y o rk u  w  sobo tę , 
pozw oli d e ta liczn y m  sklepom  
łań cu ch o w y m  zn iżyć  cen ę  do 
10 cen tó w  za  paczkę. W iadom o­
śc ią  s ą  zag ro żo n e  now e g a tu n ­
ki, sp rzed aw an e  po  te j  cen ie . 
S p rz e d a ją c  po  10 cen tó w  n ie  
będzie żad n eg o  za ro b k u , lecz 
n ie k tó re  sk lep y  b ę d ą  to  rob iły  
d la  zw ab ien ia  k lien te li.

Z gon
G e n e r a ła  A n g ie lsk ie g o

S T A N  W IS C O N S IN  U C Z C IŁ  
P A M IĘ Ć  S Ę D Z IE G O

B Ł E Ń S K IE G O .

M adison , W is., 13. lu teg o . —
h e g is la tu ra  s ta n o w a  u ch w aliła  
rezo lu c ję  z łożoną p rzez  p ose lkę  
M a rję  K ry sz a k , k tó r ą  uczciła  
pam ięć  z m a rłe g o  p rzed  ro k iem  
b. sędz iego  ś . p . M ich a ła  B łeń- 
s,kiego.

W  rezo lu c ji b y ły  w yszczegó l­
n ione w sz y s tk ie  z a s łu g i położo­
n e  p rzez  z m a rłe g o  ta k  n a  polu 
a m e ry k a ń sk ie m  ja k  i po lsk iem . 
P o lak o w sk i p ro p o n u je  d y s ty ­

la rn ie  s tan o w e .
Sen. W . P o lak o w sk i w n ió sł w  

sen ac ie  s ta n o w y m  bil p ro p o n u ­
ją c y , b y  s t a n  W isco n sin , p o  o- 
b a len iu  p ro h ib ic ji, za łoży ł w ła s ­
n e -d y s ty la rn ie  w ódek  i  s p iry tu ­
su . W  ty m  celu  P o lak o w sk i r a ­
dzi m ian o w ać  s ta n o w ą  k o m is ję  
z p ięciu , k tó ra b y  o p raco w ała  
c a ły  p ro je k t .  D y s ty la rn ie  p ry ­
w a tn e  b y ły b y  w zbron ione .

N O W A  O B N IŻ K A  C E N  
P A P IE R O S Ó W .

N ew  Y o rk , 13. lu teg o . —
G łów ne k o m p a n  jo  ty tu n io w e  o- 
g ło s iły  n o w ą zn iżkę  c e n  p o p u ­
la rn y c h  g a tu n k ó w  pap ierosów . 
P a p ie ro sy , sp rz e d a w a n e  do te j  
p o ry  p o  15 ce n tó w  z a  20  sz tu k , 
sp a d ły  do 10 cen tów . Z a ra z  po 
og łoszen iu  re d u k c j i  w  cen ach  
b u r to w n y c h , sk lep ach  je d n e j 
z w ie lk ich  kom  p a n i j  łań cu ch o ­
w ych  p ew n e  g a tu n k i  p a p ie ro ­
sów  um ieszczono  n a  sp rzed aż  
po 10 cen tó w  z a  p aczkę, n a jn iż ­
sza  c e n a  od czasów  w o jn y . In n i 
n ieza leżn i k u p cy  zapow iedzieli 
po d o b n ą  red u k c ję .

E K S P L O Z JA  K O T Ł A  Z A B IŁ A  
T R Z E C H  L U D Z I.

B lu e fie ld , W . V a., 13. lu teg o .
E k sp lo z ja  k o tła  p a ro w eg o  w  f a ­
b ry ce  z a b iła  trz e c h  ludzi i  po ­
ra n iła  je d e n a s tu  in n y ch . J e d ­
nym  z z a b ity c h  b y ł w łaśc ic ie l 
fa b ry k i. / ,

Z A B IŁ  O JC A  W  W A L C E  
N A  P IĘ Ś C I.

B elo it, W is., 13. lu teg o . —
H e n ry  R a in ey , la t  53, z m a rl tu  
w czo ra j z o b rażeń  d o znanych  w 
bó jce  n a  p ięśc i z  sw oim  sy n em  
n a  sw o je j fa rm ie . D o b ó jk i 
p rzysz ło , k ied y  o jciec  n ie  ch c ia ł 
pozw olić m łodszem u  synow i u- 
żyć s trz e lb y . S ta rs z y  sy n  u ją ł  
się z a  m łodszym  b ra te m  i u d e ­
rz y ł o jca , k tó ry  p a d l n a  ziem ię 
i  ro zb ił sob ie  czaszkę.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w

“Dzienniku Chicagoskim’

Marszałek połowy Wielkiej Bry- 
tanji, sir Wni. Robertson, szef szta­
bu arm ji angielskiej w czasie wojny, 
zniairł w Londynie. W chwili zgonu 
generał liczył 72 lata.

G U B . H O R N E R  P R Z E M A W IA  
N A  A K A D E M JI L IN C O L N A .

S p rin g fie ld , 111., 13. lu teg o .—
M ówcy, p rz e m a w ia ją c y  n a  ce- 
re m o n ja c h  z o k a z ji 124 -te j rocz 
n icy  u rodz in  A b ra h a m a  L in ­
co lna, p o d trz y m a li w y zn aw an e  
p rzez w ie lk iego  O sw obodziciela 
te o r je  rz ą d u  i sp raw ied liw ośc i 
spo łecznej.

„M u sim y  uczyć się  n a  now o 
w i e l k i c h ,  fu n d a m e n ta ln y c h  
p raw d , k tó ry c h  odbicie  z n a jd u ­
je m y  w  życiu  A b ra h a m a  L in ­
c o ln a” —  pow ied z ia ł sędz ia  fe-

d e ra ln y  J .  H . W ilk e rso n  z  C h i­
cago.

M ow y poch w aln e  n a  cześć 
.w ie lk iego  budow niczego  n a ro d u  
w yg ło sili rów n ież  g u b e rn a to rz y  
I lo r n e r  z  Illino is  i H e r r in g  z 
Iow a, o b y d w aj dem o k rac i.

B r a t i S io s tr a  G in ą  n a  
M ilw a u k e e  A v e .

Od now ego ro k u  w  pow iecie 
Cook zg inę ło  99 osób.

D an ie l H a m m e rs to n e , liczący 
la t  17 życia , i M arie , s io s tra , 
1 6 -le tn ia  u czen n ica  S churz  
H ig h , zam . p n r . 5019 Irv in g  
bulw ., z m a rli w  p a rę  godzin  po 
ko liz ji n a  ro g u  M ilw aukee ave. 
i K ilbou rne . D o n ieszczęścia  
doszło, g d y  p ęd zący  sam ochód  
p o ślizg n ąw szy  n a  je d n i, u d e rzy ! 
bokiem  w  t r a m w a j  n a  M ilw au 
kee ave ., p o d ą ż a ją cy  w  przeciw  
n y m  k ie ru n k u .

R azem  z in n em i w y p ad k am i 
do  w czo ra j zg inęło  w  pow iecie 
Cook 99 osób w  k o liz jach  i zde­
rze n ia c h  sam ochodow ych , li 
cząc od N ow ego R oku.

3 0 0  A r e sz to w a n y c h
P o d c z a s  O su sz a n ia  

M ia sta .
P o lic ja  zn a laz ła  30,000 b u te lek  

m u n sz a jn u .

N iesp o d ziew an y  n a ja z d  po li­
c j i  m ie jsk ie j n a  s ą s ia d u ją c ą  ze 
śró d m ieśc iem  d z ie ln icą  w  w id ­
łach  ulic M axw ell, D es P la in e s  
i W a rre n  av e„  z o s ta ł  uw ieńczo­
n y  n iezw yk łem  sukcesem . N a ­
je c h a n o  dziew ięć  m ie jsc , gdzie  
odbyw ał s ię  o tw a rc ie  han d e l 
n a jp o d le j szy m  m u n sz a jn e m ,
zw anym  w  ża rg o n ie  an g ie lsk im  

d e ra il” , a  po p o lsk u  „ t r u n ­
k iem  w y k o le ja ją c y m ” . Ow t r u ­
n ek  „ w y k o le ja ł” p o  u licach  m ię  
dzy  in n y m i za  w iele o f ia r  de­
p re s ji , w ięc w ład ze  p o licy jn e  
p o stan o w iły  położyć te m u  k re s  
p rzez  o su szen ie  źródeł. A re sz ­
to w an i w  liczb ie  300 m a ją  być  
p rze s łu ch iw an i j u t r o  w  sądzie  
p o licy jn y m  p rz y  s ta c j i  D es 
P la in es . R azem  p o lic ja  sk o n f is ­
k o w ała  30,000 b u te le k  „w yko-
le ja n k i” .

Z K lu b u  D o b r k o w ia n .
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N a u c z y c ie lk i Z a sy p u ją  
P o s ła  L ista m i.

Od czasu gdy p. H ruby  wniósł 
bil te le fo n  s ta le  dzw oni.

R e p re z e n ta n t s ta n o w y  Jo h n  
O. H ru b y , j a k  się  w czo ra j o k a ­
zało, od w n ie s ie n ia  do łeg isla- 
tu r y  b ilu , u su w a jąceg o  z a m ę ż ­
ne  k o b ie ty  z p o sad  s tan o w y ch  

m ie jsk ic h , j e s t  od dw óch  ty ­
godn i z a sy p y w a n y  p ro te s ta m i 
n rzez  pocztę . T udzież te le fo n  
dzw oni b e z u s ta n n ie  —  i sam e
ty lk o  p ro te s ty .

P o c z ta  p a n a  p o sła  od w n iesie  
n ia  b ilu  w z ro s ła  o p rzesz ło  s to  
p ro cen t. L is ty  n a p ły w a ją  p rz e ­
w ażn ie  od zam ężn y ch  n au czy ­
cielek , k tó ry c h  w  C h icag o  z n a j­
d u je  się  2,913 w  szko łach  p u b ­
licznych .

T R O JE  D Z IE C I S P A L IŁ O  S IĘ  
ŻY W C EM .

L ou isy ille , K y „  13. lu teg o . —
T ro je  d ro b n y c h  dziec i pp . L. 
B oone‘6w  z g i n ę ł o  s tr a s z n ą  
śm ie rc ią  w  p ło m ien iach , a  ich 
o jciec  odn iósł k ry ty c z n e  opa­
rz e n ia  w  pożarze , ja k i  zn iszczy ł 
ich  d w u p ię tro w y  dom . P a n i 
B oone baw i od w to rk u  w  C hi­
cago.

P ra w d z iw y  A r ty s ta .
—  W ięc p a n  j e s t  a r s ty s tą ?  

J a k ż e  w ięc m oże p an  w yżyć ze 
sw ej p ra c y ?

—  To w ła śn ie  s z tu k a !

K lu b  D o b rk o w ian  odb y ł sw e 
in s ta la c y jn e  posiedzen ie . P rz e ­
w odniczył p rezes  Jó z e f  M aziar- 
ka. N a  p o sied zen iu  te m  zo sta ło  
p rz y ję ty c h  12 n ow ych  -człon­
ków  i cz łonk iń , o ra z  p rzy b y ło  
w ielu  p rzed staw ic ie li i gości 
są s ied n ich  klubów'. P . M ajew sk i 
b y ł p rzew o d n iczący m  p ro g ra ­
m u  in s ta la c y jn e g o . P rzem ów i 
p. Z uchow icz, p rezes1 k lu b u  J a  
sio. P oczem  o d e b ra ł p rzy s ięg ę  
od now ego  za rz ą d u . Z arząd  
tw o rz ą : Jó z e f  M az ia rk a , p re ­
z e s ; W ł. R y m u s, w icep rezes ; 
G. G olanka, w ic e p re z esk a ; J  
K osiba, se k r . p r o t . ;  T . M usia  
ek r. f in .;  H . B ogusz, k a s je r ;  

J .  F ud acz , m a rs z a łe k ;  M. F u - 
dacz, o d ź w ie rn y ; J .  G alas , Z . 
S z ram k o w sk a  i J .  W o jta s ik , 
r a d a  gospodarcza . P rz e m a w ia ­
li-: J .  P . K ieca, p rezes  k lu b u  
S ied lisk a  B o g u sz ; p a n i K le- 
szyk , p re z e sk a  L e g jo n u  P a ń  n r  
5 ty ;  F r . S y zd ak , p rezes  k lubu  
D ęb ica  i p . S t.  Sokół, p rezes  
k lu b u  Ł ęczan . N a  zak o ń czen ie  
p re z e s  M az ia rk a , z łoży ł podzię  
kow an ie  w sz y s tk im  z a  liczne 
p rzybycie . N a s tą p iła  w ieczerza  
pop rzedzona  w sp ó ln em  ła m a ­
n iem  się  o p ła tk iem , n a d e s ła ­
nym  z  k r a ju  p a r a f j i  D obrkow - 
sk ie j. W  te j  w iosce K lu b  od­
re s ta u ro w a ł kościół, z a k u p ił 
w ielk i dzw on a p o b u d o w ał dw ie 
szkoły , je d n ą  w  D obrkow ie, d ru  
g ą  w  w iosce G ębiczyny.

P ro s im y  n a sz y c h  ła sk aw y ch  
C zy te ln ików  i C zy te ln iczk i, ab y  
p rzy  k u p n ie  to w aró w  o zn a jm ia  
V, że czy ta li og łoszen ie  w 
“ D zienn iku  C h icag o sk im .”

P o w r ó t  S ta n o w e g o  U s ta w o d a w c y  z  W ię z ie n ia .

W illiam O'-Brien, bogaty kontraktor i były poseł <lo legisiatury Sianowej, wrócił z więzienia federalnego 
w LeayenwoWh. gdzie odsiedział 11 miesięcy za niepłacenie podatku dochodowego. Pan ustawodawca widocz­
ny w środku pierwszego -rzędu siedzących. Od lewej st rony siedzi brat. William O Brieu, po prawej żarna i z 
boku matka. W drugim rzędzie synowie, córki i synowe.—Pan O Brien oświadczył na dworcu, iż natychmiast 
zabiera się do polityki w 42-ej wardzie.

O statnie W ieści ze Świata.
L IN D B E R G H O W IE  Z A M IE R Z A JĄ  O SIĄ SC  W E  F R A N C JI.

L o n d y n , 13. lu teg o . —  E lż b ie ta  M orrow , s io s t r a  żo n y  p u łk . 
L in d b e rg h a , donosi, że  L in d b e rg h o w ie  z a m ie rz a ją  o sią ść  n a  s t a ­
łe  w e F ra n c j i ,  lecz d o ty ch czas  n ie  zdecydow ali s ię  n a  m ie jsc e  
sw ej p rz y sz łe j re z y d e n c ji:  n a  R iw ierze, c zy  te ż  w e w n ą trz  k r a ju ,  
lub  te ż  w  pob liżu  g ó r  P ire n e js k ic h . D e c y z ja  w  te j  sp ra w ie  m a  
w k ró tc e  z a p a ść  i L in d h e rg h o w ie  z a c z n ą  m y ś leć  o  p od róży .

E lż b ie ta  M orrow , k tó r a  d o s ta rc z y ła  t e j  w iadom ośc i p rz e d ­
staw ic ie low i C e n tra l  P re s s , j e s t  m a łż o n k ą  A uibreya N eil M or­
g a n a  i m ie szk a  s ta le  w  A n g lji.

P O G R Z E B  62 O F IA R  E K S P L O Z JI W  N IE M C Z E C H .

N e u k irc h e n , N iem cy , 13. lu te g o . ( P r a s a  S tó w .) —  J u t r o  
odbędzie  się  t u  o lb rzy m i p o g rzeb  62 o f ia r  s t r a s z n e j  ek sp lo z ji 
zb io rn ik a  gazów . W śró d  z a b ity c h  z n a jd u je  s ię  34 m ężczyzn , 23 
k o b ie t i p ięc io ro  dzieci.

P o lic ja  i s t r a ż  o gn iow a s ą  zd a n ia , że w  ru in a c h  fa b ry k i , o- 
ra z  w  zaw alo n y ch  d o m ach  p o b lisk ich  n ie m a  ju ż  z a b ity c h .

PO C Z Ą T K I B A N K R U C T W  B A N K Ó W  F R A N C U S K IC H .

P a ry ż , 13. lu teg o . —  F ra n c u s k a  f i r m a  b a n k o w a  „S ocie te  
C e n tra le  d e  B a n q u e  de  P ro v in c e ” , p o s ia d a ją c a  m iljo  do larów  
k a p ita łu  zak ład o w eg o  i o p e ru ją c a  w  150 f i l ja c h  w  ró ż n y c h  m ia ­
s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h  i w  P a ry ż u , z a m k n ę ła  sw e podw oje . 
D y re k c ja  f i rm y  ośw iadcza , że d ep o zy to rzy  o t r z y m a ją  sw e  p ełne  
su m y , g d y ż  f i r m a  p o s ia d a  je szcze  do ść  k a p i ta łu  n a  sp łacen ie  
sw y ch  zobow iązań .

C H IŃ C Z Y C Y  O D B IL I JA P O Ń C Z Y K Ó W  P O D  K A IL U .

P e ip in g , C h iny , 13. lu teg o . ( P r a s a  S tó w .)  —- D epesze  z  p ro ­
w in c ji J e h o ł donoszą  w iadom ości o  z a c ię te j w alce , s to czo n e j ub. 
so b o ty  m ięd zy  C h iń czy k am i i Ja p o ń c z y k a m i w  pob liżu  m ia s ta  
K ailu , z n a jd u ją c e g o  się  w  pó łn o cn e j części p ro w in c ji Jeh o l.

Ja p o ń czy cy  użyli w  te j  b itw ie  a r ty le r ję  le k k ą  i c iężką , a e ro ­
p lan y , p iech o tę  i k a w a le r ję , lecz w sz y s tk ie  ich  a ta k i  z o s ta ły  od­
p a r te  p rz e z  C hińczyków . S t r a ty  p o  obu  s t ro n a c h  s ą  pow ażne,

G enew a, 13. lu teg o . ( P r a s a  S tó w .) —  N a  n o tę  L ig i N a ro  
łó w , k tó r a  ż ą d a ła  o p u szczen ia  M a n d ż u rji p rzez  w o js k a  ja p o ń  
sk ie , J a p o n ja  n a d e s ła ła  odpow iedź, donosząc  L idze  N aro d ó w  
że ra z  z a ję ty c h  te re n ó w  w  M a n d ż u rji J a p o n ja  ju ż  n ie  opuści. 

A T A K  N A  A M B A S A D Ę  N IE M IE C K Ą  W  M A D R Y C IE .

M a d ry t, H iszp an  ja , 13. lu teg o . ( P r a s a  S tó w .) — S iln y  od 
d z ia ł k o m u n is tó w  h isz p a ń sk ic h  n a p a d ł w czo ra j n a  g m a c h  a m ­
b a sa d y  n iem ieck ie j, w y b ija ją c  k ilk a  o k ien  k o m ien iam i. P o lic ja  
ro zp ęd z iła  k o m u n is tó w , d a ją c  k ilk a  s a lw  k a ra b in o w y c h  p o n ad  
g ło w am i p rzeciw n ików .

11 Z A B IT Y C H , 23 R A N N Y C H  W  N IE M C Z E C H .

B erlin , 13. lu teg o , ( P r a s a  S tó w .) —  Od so b o ty  d o  p on ie­
d z ia łk u  w  w a lk a c h  u liczn y ch  w  N iem czech  zg in ę ło  11 osób, a  23 
odn iosło  ra n y . N a jw ię k sz a  w a lk a  o d b y ła  s ię  w  E is leb en , gdzie  
s iln y  odd z ia ł h itle ro w có w  n a p a d ł n a  k w a te rę  k o m u n is ty c z n ą , 
ro z b ija ją c  w sze lk ie  u rz ą d z e n ia . W y w ią z a ła  s ię  k rw a w a  w alka , 
w  k tó fe j  zg in ę ło  trz e c h  m ężczyzn , a  15 odn io sło  ra n y . In n e  z a ­
b u rz e n ia  o d b y ły  s ię  w  S tra s s fu rc ie ,  E s se a u , W ro c ław iu , D o r t­
m u n d zie , S tu t tg a rc ie ,  B e n sh e im  i w  B erlin ie .

O T W A R C IE  N O W E J S T A C JI R A D IO W E J W  W A T Y K A N IE .

W a ty k a n  m ia s to , 13. lu te g o . ( P r a s a  S tó w .) —  W  c z w a rtą  
roczn icę  p o d p isa n ia  T r a k ta tu  L a te ra ń s k ie g o  i  w  je d e n a s tą  rocz­
n icę p a n o w a n ia  n a  T ro n ie  P io tro w y m , O jc iec  św . P a p ie ż  P iu s  
X I w  o toczen iu  ś w ity  i  liczn y ch  p rz e d s ta w ic ie li ś w ia ta  n au k o w e­
go, d o k o n a ł o tw a rc ia  k ró tk o fa lo w e j s ta c j i  ra d jo w e j, zbudow a- j 
n e j p rzez  G ug liem o  M arcon iego . O jc iec  św ., p rz e m a w ia ją c  po­
ra ź  p ie rw sz y  z t e j  s ta c j i  b ło g o sław ił w sz y s tk im  ty m , k tó rz y  go 
słyszeli. O jc iec  św . p o ra ź  p ie rw sz y  ró w n ież  pozw olił n a  z d ję c ia  
dźw iękow e w  czas ie  6 m in u to w e j ro zm o w y  z M arcon im . 

H IT L E R  S IĘ  Ż E N I.

L eipzig , N iem cy , 13. lu teg o . ( P r a s a  S tó w .)  —  K rą ż ą  t u  po-1 
g łosk i, że  A d o lf H itlter, k an c e rlz  N iem iec , z a m ie rz a  w k ró tc e  o- 
żen ić  się . W y b ra n k ą  je g o  s e rc a  j e s t  w d o w a po  sy n ie  sły n n eg o  
k o m p o zy to ra , W in ifre d z ie  W ag n erze . H it le r  b y ł w czo ra j gościem  
n a  u ro czy sto śc i 50 ro czn icy  śm ie rc i R y s z a rd a  W a g n e ra , P rzez  
ca ły  czas u ro czy sto śc i H it le r  to w a rz y sz y ł w dow ie.

R O O S E V E L T  W R A C A  
W  Ś R O D Ę  DO N E W  Y O R K U .

M iam i, F la ., 13. lu teg o . —
Ja c h  A s to ra  „ N o u rm a h a l”  z a ­
w inie d o  tu te js z e g o  p o r tu  w  
ś ro d ę  k o ń cząc  w a k a c y jn ą  w y ­
cieczkę m o rs k ą  P re z y d e n ta -e ­
le k ta  R o o seye lta . N ie  zw lek a­
ją c , p. R o o sev e lt p o jed z ie  k o le ­
j ą  d o  N ew  Y o rk u  n a  o s ta tn ie  
k o n fe ren c je  p rz e d  in a u g u ra c ją .

C hw ilow a k w a te ra  p a r t j i  d e ­
m o k ra ty c z n e j w  M iam i z o s ta ła  
w czoraj zw in ię ta , k ied y  p rezes  
Ja m e s  F a r le y  i k ilk u  je g o  z a u ­

fa n y c h  w y je c h a li do  N ew  Yor-1 
ku .

Je d n e m  z p ie rw sz y c h  z a d a ń  
R o o sev e lta  b ęd z ie  p rz e jrz e n ie  
l is ty  m ożliw ych  n o m in acy j 
p rz y g o to w a n e j p rzez  F a r le y ’a  i 
je g o  sz ta b  z p o śró d  ty s ię c y  ap- 
lik a c y j. W  k a ż d y m  w y p ad k u  J 
F a r le y  *wybrał n a z w isk a  trz e c h  
lub c z te re ch  n a jm o ż liw szy ch  
k a n d y d a tó w  do p rz e d s ta w ie n ia  
Itooseyeltow i.

O G Ł A S Z A JC IE  S IE  W 
D Z IE N N IK U  C H IC A G O SK IM

EIDER 
OUCi

IS  A  1—ARGjSS- D E C K  
U S E A L L Y  F O U N D  lAł 

N O R T H E R N  R E < S /O N S XE ID E W  
D c a v n / t h e s o f t  F B A T H E R S  
O F  T ń E  N E C K , tS  U S E B  
A S  STUF7=7N<& F O Ę  

P ILLO S A JS  A N D  
C O M F -O K T A B U E S i

Ż ą d a ją  od n iego  $60,000.

D en v e r, Colo., 13. lu teg o . —
C h a rle s  B o e ttc h e r  II ., tu te js z y  
m iljo n e r  z o s ta ł  w czo ra j w ie­
czó r p o rw a n y  z je g o  do m u  
p rzez  dw óch  ludzi, k tó rz y  z a ­
dzw onili d o  d rzw i, a  k ie d y  im  
o tw orzono , w d a rli s ię  z rew o l­
w e ra m i do  ś ro d k a  i  s te ro ry z o -  
w a li B o e ttc h e ra  i je g o  żonę. U - 
p ro w a d z a ją c  m iljo n e ra  ze sobą, 
z b ro d n ia rz e  z o s ta w ili l is t ,  w  
k tó ry m  zażąd a li $60,000 okupu  
g ro żąc  w  p rzec iw n y m  ra z ie  
zg ład zen iem  go  ze  św ia ta .

P o lic ja  i ro d z in a  d z ia ła ją  w  
se k re c ie  n a  s k u te k  r a d y  d e te k ­
tyw ów , k tó rz y  m ów ią, że szcze­
gó ły  m u sz ą  b y ć  zach o w an e  w  
ta je m n ic y , je ż e li B o e ttc h e r  m a 
w rócić  żyw y. Ż ona  p o rw an eg o  
m iljo n e ra  m a  w k ró tc e  zo stać  
m a tk ą .

t $ 2 5  d o  $ 3 0 9  "“ł S " ' "

POŻYCZKI
A 4  PENSJĘ, MEBLE LUB AUTO 

P O U F N IE
Prędka obsługa. 10 do 20 m iesięcy na  
spłacenie. ftie  potrzeba posiadać real­
ności bv uzyskać pożyczkę u nas. Przyj­
dźcie i przekonajcie się. Urzędnicy w  
Biurze pnr. 1212 N. A SH L A N D  A  VE. mó­
w ią po Dolsku. Godziny ofisow e od 8:30 
Rano do 5:30 Wieczorem.

L O C A L  LO A N  C O .
Pud Nadzorem  Stanu

1342 N. ASHLAND AVE. 4013 MILWAUKEE AVE. 
27 W. WASHINGTON 1 N. CRAWFORD AV£.
821 W. 63-r ST1EET 8 N. OGDEN AVE.

P R A C A
POTRZEBA paaiłenek na kuire pielęg­
niarski w prywatnym szpitalu- Po 
informacje zgłaszać się telefonicznie 
Oafclaiid- 2551, międ-zy godzinami 
pierwszą a piątą po południa. 15
POTRZEBA dziewicaytny przeszło 18 
letniej do lekkiej domowej roboty i 
zaopiekowania się dzieckiem, dobry 
dom, $4.00 tygodniowo. SoLa-r, 1706% 
Humboldt Blvd.

POTRZEBA doświadczonych operato­
rek przy jedwabnych sukniach. 1532 
Milwaukee Ave.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 
‘Dziennika Chicagoskim”

O G IE Ń  Z N IS Z C Z Y Ł  D Z IE Ł A  
S Z T U K I W  K O Ś C IE L E .

B o sto n , M ass., 13. lu teg o . —
W kośc ie le  św . E u la l j i  w  S o u th  
B o sto n  w y b u ch  w  so b o tę  o- 
g ień , k tó ry  w y rz ą d z ił szk o d y  
szacow ane  n a  $150,000. P łom ie  
n ie  i d y m  w y p ęd z iły  z k o śc io ła  
p roboszcza  i dw óch w ik a ry ch , 
zan im - m og li u ra to w a ć  n aczy ­
n ia  św ię te . W  o g n iu  zn iszczało  
w iele c e n y ch  dzieł sz tu k i.

D ro b n e  O g ło s z e n ia

R O Z M A IT E
EXPERT Radjo obsługa $1.00. — 
Humboldt 4808. 13

D O  W Y N A JĘ C IA
POKOJE do wynajęcia, po niskich 
cenach. Crown Hotel, 1659 W. Divi- 
sion ul. 4,6,8,11,,13(15,18,2022-25-27
POKOJE do wynajęcia, ceny bardzo 
niskie. Humboldt Hotel, 2743 W. Di- 
vision ulica. 13

OSOBNE ■pokoje umeblowane do wy­
najęcia, parą ogrzewane, można goto­
wać, $2.50, osobne noce 50 centów.— 
543 No. Ashland Ave. 16
DO W ynajęcia umeblowane pokoje, 
można gotować, $2-0Q i .  wyżej. 1901 
W. North Ave.

P R A C A
SPECJALNIE, dziewczęta nie bądźcie 
bez pracy. Nauczcie się szyć na paro­
wych maszynach, pełny kurs tei-az 
tylko $10, lub kompletny kurs szycia 
sukien za tylko $25.00. Zapteżcle się 
teraz. Chicago School,'323 So. F rank­
lin ul. Wieczorami zgłosić się pnr- 
2247 N; Western Ave.— Bnuinswick 
0339. xxx
POTRZEBA dziewczyny do doinokej 
roboty. Telefon Van Buren 4213.

POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych na pojadyfezo igłowej maszy­
nie przy pralnych sukniach. Zgłosić 
się 1036 W. Va-n Buren ul., 5te pię­
tro. 14

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pokój, wikt i zapła­
ta . 3557 W. Chicago Ave. H arris, 2gle 
piętro.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty. Tele­
fon Brunswick 4376.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, pozostać na noc, $2 tygodnio­
wo, dobry dom. Spaulding 2785.

POTRZEBA chłopaka do piekarni, 
który rozumie przy cjastkaleh i  chlte- 
bie. 1454 W. Wałton ul.

POTRZEBA 100 operatorek doświad­
czonych do pojietdyńczej igły, przy prał 
nycłi sukniach, “daylight” fabryka, 
przyjemne otoczenie, sta ła  praca! — 
Korach Brothers, 013 W. Van Buren 
ulica.

K U P N O  1 SPR Z E D A Ż  

R O Z M A IT E  :
PŁACIMY gotówką za stare złoto, 
złote zęby. W arszawski Złotnik, 1617 
Robey ul., przy teatrze Banner. ,

RZECZY D O M O W E
BARGA1N, dobre używane maszyny 
do prania', na sprzedaż. 3448 North 
Ave, Albany 0140,______  13-15

I N T E R E S A  ~
HOTEL “Cottage Grove Hotel”, 36 
pokojowy na sprzedaż albo zamienię. 
Dwa bloki od “World’s  F air Gro- 
unds,” tan i rent. 2223 Cottage Grove 
Ave. i4

SKŁAD cukierków narożnikowe miej­
sce, sprzedam bardzo tanio. Iluy- 
lparket 8918. j i

L O T Y  1 F A R M Y  '
200 AKRÓW, inwentarz, magzynerja, 
rzeka koło domu, zamienię z iw o eh i 
starości. 5217 Roscoe nj,. ■ - , 13

D O M Y  I Z A M IA N A
2 MIESZKANIOWY murowany doni, 
basement i góra, na sprzedaż przy­
stępnie, 2551 So. Honian ave. 13
4—4 BUDYNEK drewniany ną sprze­
daż luib zamianę na mniejszy. 3258 
N. Ridgeway Ave-

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—G lc in g  off bubblep

11— M in ister
12— P ro p itia te
14— A lg o n k ian  In d ia n
15— Flock
16— Preposition
17— R o d cn t
18— C rlte rio n
19— r ro v id e n tia l  in se c t
20— Old L a tin  (ab b r.)
21— Iteyealed
22— D lsp a rag e
28—C ounctl
24— Musical drama
25— M oun ta ln  In  U ta h
26— A rtd
27— R eg ions
28— U n it o f w e ig h t
29— D elineated
30— A dep en d en cy  o f  C h ln a
31— B rad y p o d in e  s lo th
32— Soak
33— C oupled
34—  P u g ilis t  (ab b r.)
35— H y p o th c tica l fo rce
36— A pple-like  f ru i t  (p l.) 
87— L eaf
38— D isa p p ea rs
39— C om m cnced
40— Ę x ch an g ed
41— S h a rp  rep ly

DOWN
1— In s tru m e n t u n d e r  seal
2— S av ag e
3— W o rry
4 —  F ir s t  w om an
5— N o tę  o f th e  scaks
6— A cąu ired
7— T o lera te- 
S—r a n d a

9—C oncluslon
10— C om pass p o in t 
13— IrreconC ilab la
15— C a p ita lis t
16— H a b itu a te
18— B e a ts
19— K een ly  w a tch fu l
21— C o rp o ra tio n  ru le
22— F ish
23— R a in  a n d  snów
24— R ow ed
25— S inned  1
26— I n fa n ts
27— D e x te ro u s
28— Q u o tcs x
30— Ilo m e stlca ted  
31 —P ro g n o s tic a te
33— M ethod  .
34— T ro p ica l t r e e
36— C ush ion
37— F o n d le
38— N o tę  o f  th e  sca lę
39— Exist
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Można już nabyć najnow sze numery

“Światowida” i “Na Szerokim Świecie”
u naszych agentów .

„Św iatow id” —  dziesięć centów, pocztą trzynaście;
„N a Szerokim Swiecie” —  pięć centów ; pocztą ośm.

M iejsce  W a lk i P o lic ja n ta  z B an d ytam i.

DZISIA J ŚW IĘTO KRAJOW E.
D zisiaj z powodu św ięta k ra ­

jowego (rocznica urodzin P re ­
zydenta A braham a Lincolna), 
w szystkie szkoły, banki, oraz 
b iura m iejskie i powiatowe są 
przez cały dzień zam knięte.

SJI
Poszukiwani

są  w bardzo w ażnej spraw ie.
Konsulat Generalny poszu­

kuje w bardzo ważnej sprawie 
spadkowej osoby, któreby mo­
gły udzielić bliższych informa­
cji. dotyczących ś. p. Konstan­
tego Krągalskiego vel Krongla- 
skiego, który zmarł T2go kwiet 
nia, 1929 roku, a ostatnio za­
mieszkiwał pnr. 916 — Trzecia 
ulica, w Milwaukee, Wisconsin.

Dzieci były św iadkam i 
zam ordow ania ich m atki.
Karol Piechota, piekarz z 

zawodu, wczoraj postrzelił i fa­
talnie okaleczył swoją żonę, Ka 
rolinę, poczem sam sobie życie 
odebrał wystrzałem z rewolwe­
ru w ich mieszkaniu, p. nr. 
2955 South Union avenue. Tra­
gedia ta zakończyła kłótnie z 
zazdrości jakie często miały 
miejsce w domu pp. Piechotów. 
Pani Piechota wróciła do do­
mu ubiegłej soboty ze szpitala. 
Jej córka, Władzia, licząca lat 
16. najstarsza z dzieci, widząc 
na co się zanosiło gdy ojciec z 
rewolwerem w ręku stanął 
przed jej matką pobiegła na gór 
ne piętro, gdzie mieszka jej 
wuj,'Józef Piechota i tego pro­
siła o natychmiastową pomoc. 
Józef P. przybył w sam czas, 
gdy padły strzały, które pozba­
wiły życia najprzód pani Pie­
choty a potem i jej męża. Po­
licjanci wezwani przewieźli te 
dwie nieszczęśliwe osoby do 
szpitala ale wszelka pomoc le­
karska okazała się zbyteczna, 
zmarli w kilka godzin po tej 
tragedji. Piechota oskarżył żo­
nę swoją o wiarołomstwo.

-Je w
Dokonali trzech rabunków  

w krótkim  czasie.
Trzech młodych bandytów u- 

zbrojonych wczoraj weszło do 
restauracji p. nr. 4215 North 
(icero avenue, następnie zja­
wili się w składzie mięsa p. nr. 
3419 Broadway a w korcu sta­
nęli w aptece pnr. 6001 Diver- 
sey arenue, gdzie dokonali ra­
bunków. Po skradzeniu razem 
w tych trzech składach $262 w 
gotówce zniknęli jak kamfora.

nc w
Pan Cermak 

popiera Jareckiego.
Z kwatery Polsko - Amery­

kańskiej Organizacji Demokra­
tycznej otrzymaliśmy oświad­
czenie. że pan burmistrz Cer­

mak popiera sędziego Jareckie­
go na sędziego federalnego. — 
„W pismach polskich z dnia 10 
lutego (nie w Dzienniku Chica- 
goskim) pojawiła się wiado­
mość — piszą z kwatery — ja­
koby major Cermak był przeci­
wny mianowaniu sędziego Ja­
reckiego sędzią federalnym. 
Mija się to z prawdą. Major 
Cermak oświadczył się bardzo 
wyraźnie za mianowaniem sę­
dziego powiatowego sędzią fe­
deralnym. Nigdy się nie sprze­
ciwiał i dzisiaj jest za Jurec­
kim". — Tyle kwatera polska. 
Niech jej i panu Cermakowi da 
Bóg zdrowie, a Jareckiemu zdro 
wie i urząd federalny.

Okaleczony w bójce 
ducha wyzionął.

Władysław Lewkowski, lat 
35, wczoraj zmarł z ran, jakich 
doznał podczas bójki, w jego 
domu mieszkalnym p. nr. 742 
East 105ta ulica. Policja poszu­
kuje niejakiego Konstantego 
Małachowskiego, który ma być 
winien śmierci Lewkowskiego. 
Powiadają, że obaj byli pijani, 
że się posprzeczali i pobili w 
niezajętym domu p. nr. 10500 
Corliss avenue.fi f4.

Zam knął kobietę w lodowni 
i uciekł.

Pani Anna Magiera, żona 
właściciela składu spółki „Ash­
land Sausage Company”, pnr. 
1009 North Ashland avenue, 
onegdaj wieczorem spędziła 
pół godziny w lodowni tegoż 
składu. Stało się to tak: do 
składu wszedł nieznajomy, któ­
ry’ po obrabowaniu pani Ma­
giery z $100 w gotówce, aby za­
pewnić sobie ucieczkę, a tern 
uratować siebie od aresztowa­
nia, zamknął kobietę tą w lo­
downi, z której uwolnił ją póź­
niej jej mąż, gdy wrócił do 
składu i dowiedział się o tern 
co zaszło.

Postrzelił Polkę, 
gdy ta  staw iła  mu opór.

Panna Janina Lewandowska, 
lat 19, z p. nr. 4545 South Pau­
lina ulica, onegdaj wieczorem 
została postrzelona w prawy 
bok, gdy stawiła opór młodemu 
bandycie, który skradł jej to­
rebkę. Wracała ona do domu 
swego, gdy przy narożniku 47 
i Monroe ulic zatrzymał ją ban­
dyta ; nie chciała mu oddać swo­
jej torebki, zaczęło się szamo­
tanie w czem bandyta Polkę tą

E SSA N K SS
C R O W N  T H E A T R E

D IV IS IO N  I A S H L A N D  
G EO. H A F T , N A N C Y  C A R R O Ł Ł .

“ U N D E R  C O V E R  M A N ”
15c do  G»30. W irc i& o re n i 2J5c.

N a R o czn icę .

Głowa Abrahama IJncolna, wykonana ze śniegu przez mieszkańców 
z narożnika Chestnut i I-a Salle ul. dla większego upamiętnienia rocznicy 
urodzin Wielkiego Eiuanej patera. Obok panna Marjorie Eisele.

Wnętrze sklepu z owocami pnr. 521 Diversey Parkway, gdzie puliojant Edwin Johnson stoczył walkę z 
■ zajką bandytów i wyszedł i niej z ciężką raną. Strzałka wskazuje skąd strzelał bandyta, a krzyżyk miejsce 
policjanta. Reszta szajki strzelała przez okno z chodnika.

postrzelił, a później zwiał z ho­
ryzontu z łupem. Panną Le­
wandowską zaopiekował się le­
karz w jej domu.

#

Cała rodzina za tru ła  się 
pożywieniem ze stac ji 

ra tunkow ej.
W powiatowym szpitalu znaj 

duje się rodzina Teodora Strze­
leckiego, z pnr. 1227 Marion 
Couht, zatruta pokarmem jaki 
rzekomo otrzymać miało ze 
stacji ratunkowej. Pod opieką 
lekarzy są: Teodor Strzelecki, 
lat 50, jego żona i ich dwaj sy­
nowie, Teodor, Jr„ lat 13 i 
Franciszek, lat 9. NŁe grozi im 
jednak żadne niebezpieczeń­
stwo.

nć -»»• -<>•
Pom agali m u inni; 
m a $7,500 w banku.

R. Ostowicz, który wraz z 
rodziną od pięciu miesięcy żyje 
wraz z rodziną, dzięki pomocy 
udzielonej przez biuro ratunko­
we na powiat Cook,, został ubie­
głej soboty aresztowany w mie­
ście Joliet, i oskarżony o uzy­
skanie kredytu pod fałszywemi 
pozorami. Władze wyszperały, 
że Ostowicz, immigrant, nigdy 
nie starał się o pozyskanie o— 
bywatelstwa tego kraju, że ma 
aż $7,500 w banku pocztowym, 
a więc mimo depresji obecnej 
wszelka dana mu pomoc ratun­
kowa była mu niepotrzebna.

Ma pięć dzieci; 
żadne go nie chce.

Starość nie radość, dowie­
dział się o tern wczoraj Marcin 
Jarąbek, starzec liczący lat 
83, który opuścił dom dla star­
ców bo mu się tam nie podoba­
ło i wrócił do miasta Gary — 
gdzie aż pięciorgo jego dzieci 
żyje z rodzinami i nie źle im się 
powodzi. Ale dzieci go nie przy 
jęły. Mimo mrozu pozostał na 
ulicy bez żadnej opieki. Zjawił 
się policjant, nie krewny star­
ca, który się nim zajął. Stanęli 
obaj w demu Pawła Jarąbka, 
który jest właścicielem koszto­
wnego automobila. a który po­
licjantowi powiedzieć miał: 
„wysłaliśmy go do domu dla 
starców, ale tam mu się coś nie 
podoba. Na jego jednak utrzy­
manie nic płacić nie możemy”. 
Poszli dalej. Nigdzie ich nie 
przyjęto. Nareszcie w domu pa­
ni Emmy Hanko, starzec zna­
lazł schronienie — na jedną 
noc. Ale córka ojca staruszka 
przyjęła do swego domu pod 
protestem. Marny los takiego 
starca, który lata młode poświę 
cił wychowaniu dzieci, które go 
teraz opuściły. Gdyby choć je­
dno o tern pomyślało, że i ich 
starość czeka, a może los gor­
szy od 'tego jaki starcem po­
miata, zapewne nie odeslanoby 
starca ani do domu starców, 
ani też wyrzucono go na bruk 
jak jaką rzecz zbyteczną, nie­
pożądaną.

35:

Ju tro , w sali przy  M ozart ulicy.
Klub Obywatelski Demokra­

tów w 12tej wardzie (Si!ver Ci­
ty) ma swoje posiedzenie jutro, 
14go lutego, w sali „Wolność”, 
p. nr. 4615 South Mozart ulica, 
o godzinie 8mej wieczorem.

Ogłaszajcie się w 
“Dziennika Chicagoskm’

Reklama jest podstawą 
licznych przedsiębiorstw ame­
rykańskich, więc i przemysło­
wiec polski dobrze zrobi jeżeli 
stale reklamować będzie swój 
interes w “DZIENNIKU CHI- 
CAGOSKIM ”

1 Klubów W łaścicieli Domów 
Złączyło Swe Siły do Obrony Mienia.

N a C zele  C en tra li S ta n ą ł p . J a n  K lasa .
reprezentację wszystkich klu­
bów. Każdy dzielnicowy lub war 
dowy klub może do niej należeć. 
Centrala będzie ustalała pro­
gram działalności. Narazie naj- 
ważniejszem zadaniem Centrali 
ma być:

1. Postarać się u władz sta­
nowych i komisji ratunkowych, 
ażeby właściciele domów mieli 
płacone komorne za mieszka­
nia, zajęte przez bezrobotnych.

2. Domagać się sprawiedliwe 
go oszacowania realności, zgod­
nie z rzeczywistą jej wartością 
i przynoszącym dochodem.

3. Domagać się zmiany u- 
staw ,odnoszących się do poży­
czek z “Home Loan Banku,” a- 
żeby każdy właściciel mógł o- 
trzymać odpowiednią sumę na 
swą realność i uniknąć przymu­
sowej sprzedaży na licytacji 
lub zamknięcia hipoteki.

4. Domagać się od władz fe­
deralnych, stanowych, powiato­
wych i miejskich najbardziej e- 
konomicznej gospodarki i obni­
żenia podatków.

5. Zadaniem Centrali będzie 
również położepie kresu udzie­
lanym informacjom przez agen 
cje ratunkowe i dobroczynne, 
jak bezrobotny może naciągnąć 
właściciela domu, oraz podno­
szenie i wyświetlanie innych 
spraw, dotyczących posiadaczy 
domów.

Siedem dzielnicowych klubów 
właścicieli domów utworzyło 
wczoraj centralną organizację. 
Posiedzenie organizacyjne od­
było się w sali p. Stefanika, 
przy Noble ul., w obradach bra­
ło udział 61 delegatów i delega­
tek.

Zadaniem centrali będzie u- 
zgodnienie taktyki obrony mie­
nia, zagrożonego wysokiemi po­
datkami, wyzyskiem likwidato­
rów i egzekutorów. Sytuacja,— 
głosi odezwa komitetu organi­
zacyjnego, — jest tak ciężka, 
że silne zgrupowanie się w ce­
lu wzajemnego niesienia sobie 
pomocy stało się koniecznością. 
Pojedyńcze kluby dzielnicowe 
lub wardowe nie mogą mieć 
większego wpływu i nie mogą 
zaradzić złemu, ponieważ dzia­
łalność ich zamyka się w ra­
mach interesów dzielnicowych, 
będąc najczęściej wodą na młyn 
polityki wardowej. Tymczasem 
zło ma o wiele szerszy zakres, 
opiera się często na ustawach 
stanowych. Chcąc z niem wal­
czyć skutecznie, należy czynić 
solidarne posunięcia na całym 
froncie, posunięcia jednoczesne. 
Jeśli zachodzi potrzeba zmiany 
któregokolwiek paragrafu pra­
wa i ordynansu miejskiego, — 
zawsze kwestja stwarza prece­
dens ogólno-miejski lub stano­
wy. I w takich wypadkach głos 
jednego, samodzielnego klubu 
najczęściej wędruje do kosza w 
kancelarji pana ustawodawcy. 
A całkiem inaczej rzecz się 
przedstawia i jest traktowana, 
gdy wszyscy domagają się wy­
miaru sprawiedliwości.

Komorne z npeszkania 
bezrobotnych.

Powstała Centrala Klubów 
Właścicieli Domów ma skupić

Zarząd Centrali.

Obradom wczorajszym prze­
wodniczył p. Jan Nejman. Ze­
branie zagaił p. Józef Karolik, 
prezes klubu na Cragin i Han- 
son Parku. Komisję mandatów 
tworzyli: Józef Niemiec, Józef 
Golanka-i Michał Żabiński.

Uczestnicy zebrania, po ukon 
stytuowaniu izby i ogólnem o- 
mówieniu platformy, przystą-

OTRĘBY, powłoka zewnętrzna 
ziarnka pszenicznego i jednego 

z najstarszych pokarmów ludzkości, 
od dawnych lat uznane są za zdrowio- 
e iny pokarm. Nauka dopiero ostat­
nio odkryła, dlaczego otręby są jed­
nym z najcenniejszych pokarmów w 
naszej djecie.

Stwierdzonem zostało, że oprócz 
tego, iż są ważnem źródłem włókna 
czyli szorstkiej masy, która jest po­
trzebną do utrzymania kiszek w nale- 
żytem działaniu, otręby zawierają w 
znacznej ilości żelazo i witamin B. 
Żelazo zawarte jest w formie, która 
jest łatwo przystosowaną przez orga­
nizm dla wyrobienia zdrowej, czer­
wonej krwi. Witamin B przyczynia 
się do zdrowia przez wzmocnienie 
przewodu trawiennego i ustroju ner­
wowego.

Aczkolwiek ten aprobowany przez 
naukę pokarm dokonywa wprost cu­
dów w naszem ciele, to znajdujemy 
go w’ niektórych najwyborniejszych 
potrawach. Zawsze popularny garnek

Pisze Jane Rogers
z ciastkami staje się źródłem zdrowia, 
kiedy jest wypełniony wybornemi 
ciastkami, przyrźądzonemi według 
tego wypróbowanego przepisu:

All-Bran (Otrębowe) Ciastka 
z Melasą

1 filiżanka tłuszczu; >/j filiżanki 
wrzącej wody; 1 filiżanka melasy; J/z 
filiżanki cukru ; U/ź filiżanki All-Bran ;
3 filiżanki m ąki; 4 łyżeczki proszku do 
pieczenia ; ‘/ r  łjżeczki so li: >/ą łyżeczki 
sody; 2 łyżeczki cynam onu; 2 łyżeczki 
gałki i łyżeczka goździków.

Tłuszcz włożyć do donicy, dodać 
wrzącą wodę, melasę i cukier. Dodać 
otręby, potem mąkę przesianą wraz z 
innymi suchymi składnikami. Dobrze 
zmieszać, ugnieść na posypanej mąką 
desce i cienko ukulać. Pokrajać i piec 
na umiarkowanym ogniu w piecu 
(370 stopni F.).

Te ciastka dobrze się trzymają i  
smak ich będzie lepszy czem dłużej 
będą stać. Będzie z tego 4 tuziny 
ciastek.

pili do wyboru stałego zarządu. 
Na prezesa został powołany 
przez aklamację p. Jan Klasa, 
prezes klubu, obradującego na 
sali Synów Wolności. Wicepre­
zesami zostali: Józef Koralik, 
pani Helena Zaniatowska i Wła 
dysław Trella. Sekretarzem pro 
tokółowym został Konstanty 
Pinkowski; sekretarzem fin. 
Zygmunt Dryański; skarbni­
kiem Andrzej Bławut, marszał­
kami: Jan Straż i Jan Babicz, 
a odźwiernymi: Jan Różański i 
Antoni Konasyć. Rzecznikiem 
i doradcą prawnym został wy­
brany jednogłośnie adw. Fran­
ciszek Janiszewski.

K om itet opracuje rezolucję.

Na zebraniu został także wy­
łoniony komitet do opracowania 
odpowiedniej rezolucji, jaka ma 
być wysłana lub doręczona 
członkom legislatury stanowej. 
Do komitetu wchodzą: Józef 
Niemiec, przew., Andrzej Ostrę 
ga, Józef Golanka, J. K. Jur­
czak, Władysław Adamski, Jan 
Stasieluk i p. Sypniewski. Ko­
mitet ma opracować odpowied­
ni protest i żądanie i tekst za­
komunikować na zebraniu eg­
zekutywy, jakie zwoła prezes 
w krótkim czasie.

Wszelkie korespondencje do 
Centrali należy kierować na ad­
res sekretarza finansowego, p. 
Zygmunta Dryańskiego, 2626 
Augusta blvd., Chicago.

Kluby i delegaci.

Na zebraniu było reprezento­
wanych siedem klubów, chociaż 
w mieście znajduje się kilkana­
ście. Zarząd ma nadzieję, iż in­
ne kluby zgłoszą swój akces w 
najbliższym czasie.— Wczoraj 
brali udział:

Klub Wzajemnej Pomocy 
Właścicieli Realności (sala Sy­
nów Wolności): Jan Klasa, Jan 
Nejman, St. Nowogórski, Zyg. 
Dryański, Kaz. Zegiel, And. 
rzej Szerszeń, A. Bławód, J. Ka- 
zimierczak, M. Żabiński, St. Ka 
miński, Ant. Zaraza, J. Witek, 
St. Adamski, Jan Stasieluch, 
Jan Wietrzykowski, Czesław 
Ryś, Wł. Kokowski, Józef Kla­
sa, Jan Dziuk, Józef Golanka, 
K. Raj.chel, Piotr Kawa, J. Żo- 
łądź, J. Straż, And. Wiek, J. Po­
czątek, Jan Babicz, J. Zachecki, 
And. Zambrzycki.

Klub Właścicieli Domów na 
Brighton Parku: Józef Klak, 
Jan Wróbel i Antoni Bartkus.

Stowarzyszenie Właścicieli 
Domów na Town of Lakę: Fe­
liks Frżfnkow^ki, Ludwik No­
wakowski i Michał Lewandow­
ski.

Stów. Właścicieli Domów 26 
Wardy: St. Tyrcha, Andrzej 
Ostręga, A. Dzik, J. Krakowiak, 
W. Wojciechowski, J. Dulski, 
J. Małek, p. Staniszewski, A. 
Żurawski, A. Gawkowski i He­
lena Zaniatowska.

Stów. Właścicieli Domów na 
Półn.-Zachodniej Stronie Mia­
sta (Biuro 2128 Marshall bul­
war) : Stanisław Krawczyk i 
Teofil Opalewski.

Avondale Improvement Asso 
ciation: Władysław Trela, St. 
Zuch i Michał Janusiak.

American Homestead Protec- 
tive Ass’n: Józef Karolek, F. 
Próżański, Jan Krans, J. K. Jur 
czak, J. Kosiek. K. Pinkowski, 
F,. Dziekan, A. Konasyć, J. Nie­
miec i W. Haraczkiewicz.

Przedorganizacyjne zebranie.

Wczorajsze zebranie było 
przygotowane na zebraniu Klu­
bu Wz. Pomocy Właścicieli Re- i 
alności w sali Synów Wolności, 
przed kilku dniami, gdzie brało j 
udział w obradach około tysią-1 
ca członków i kilkunastu delega ; 
tów z innych klubów. Przewod­
niczył p. J. Klasa, który, jak 
wczoraj podkreślano niejedno­
krotnie, poświęcił wiele pracy 
przy doprowadzeniu do skutku 
centralnej organizacji.— Ogół 
członków klubu, po załatwieniu 
spraw rutynowych, uchwalił in

r  o w a ć . n a  a l d e r m a n a  2 6 t e j

ra­
mę'
a ie bez opozycji ze siro- 

n • polskiej, a w wa.d-Je ald. 
Keane nie ubiega się żaden kan 
dydat polskiego pochodzenia.— 

aldermani mają być zaw- 
uczynni dla zgłaszających 

się w potrz ebach właścicieli do 
podnoszono na zebraniu. 

Klub p. J. Klasy liczy około 
1,600 członków, pochodzących

Obaj
sze

mów,

¥IEBOLDT’S
P rzy  M IL W A U K E E  A V E ., B lisk o  A S H L A N D

Ser Najlepszego Gatunku
WONDERBOLT

1 0 ©
N R .

f u n t

Cały Śmietankowy Wiiseonsifcki ser. 
najitóiwzy Re.l Meunster, „Korwaird” 
marki. „Colami Twins". „DaUies” i 
„Loogliom’.’. ' Łagodny, bardzo sma­
czny ser.

Stadnych Z a m ó w ie ń  P o c z ta  A n i T e le fo n e m  —  5 F u n t ó w  O d b iorcy . 
Zn G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y  —  N a  S p rz e d a ż  W e  W to r e k  i  Środę.

19cM ASŁO —  B e a t r i c e  B e s t ,  92 s c o r e ,  
n a  f u n t y .  -—  2 . f u n ­
t y  o d b io r c y .  —
F u n t  .....................................

R Ó Ż O W Y  Ł-O S O ś —  w y b o r n y  
A l a s k i ,  w  n r .  a  za
1 w y s o k ic h  Jbr
p u s z k a c h  ................... 15c

K A R B O N A D A  —  k r a ja n a  
o d  ś r o d k a ,  m a ła ,  c h u ­
d a  i m ię k k a ;
F u n t  ........... . . .  . ................

12c
F O R  i d o r y  e x t r a  d o b r e j  j a k o ­
ś c i ,  w  n r .  1 p u s z - *©> p u s z k i  
k a c h ,  6 p u s z e k  »n
o d b io r c y .

B A N A N Y '  —  w y b o r n e ,  
d o j r z a ł e ,  d u ż e .
T u a i n  .................................. .. •

ie c
15c

P A J E  O W O C O W E  —
ś w i e ż e ,  w  d o m u  w y ­
p i e k a n e ,  k a ż d y .............

K W A D R A T O W E  C IA S T A
DO K A W Y
k a ż d e  ..........

d u ż e ,

k o n f i t u r a  n a -  ✓  
D Z IE W A N E  P A - ©
C Z K i, d u ż e ,

l i c
12c
l i c

N a S p rz e d a ż  W e  W to r e k  —  Za G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

Co S ły c h a ć  n a  P o lo n ji.
W dniu jutrzejszym przypa­

da doroczna uroczystość patro­
na parafj i św. Walentego, w 
Grant Works, Cicero, przy któ­
rej proboszczem jest X. Ber­
nard Szudziński. Uroczystość 
poprzedziła nowenna do tego 
patrona wielkich chorób.sk

Staraniem Polsko - Amery­
kańskiego Klubu 22ej Wardy, 
odbędzie się zabawa w niedzie­
lę, dnia 19go lutego, w sali So­
koła Jedność, przy 23 i South 
Whipple ul. na Kazimierzowie.

Dzisiaj przypada druga rocz­
nica śmierci śp. X, Franciszka 
Gordona, C. R. byłego probo­
szcza parafj i Najśw. Marji 
Panny Anielskiej i byłego za­
rządcy Dziennika Chicagoskie- 
go.

Świadek Zeznaje.
— Jaki jest pański zawód? 

zwraca się sędzia do świadka.
— Detaliczny handel drze­

wem.
— Cóż to znaczy ?
— Sprzedaję zapałki na ulicy.

P o lic ja n t P o strze lo n y  
P rz ez  B a n d y tę .

W kilka minut w drugim miej­
scu policjant uśmiercił bandytę.

Policjant Edwin D. Johnson 
z odziału policyjnego Parku 
Lincolna otrzymał wczoraj 
ciężką ranę postrzałową w biod­
ro w sklepie artykułów spożyw­
czych pnr. 521 Diversey Park­
way, gdy niespodzianie zasko­
czył szajkę bandytów na gorą­
cym uczynku. Wezwany do pod 
dania rewolwerowicz, nie rzucił 
broni, lecz strzelił do policjan­
ta. Ognia również dali stojący 
na chodniku złoczyńcy.

W kilka minut po powyższe, 
strzelaninie, niemal w tym sa 
mpm czasie, policjant Artui 
Nowotny ze stacji Lawndale 
uśmiercił celnemi strzałam 
bandytę przed teatrem Dougla- 
2336 W. 22ga ul., gdy ten na 
padł na kasjerkę teatru. Opry 
szek został rozpoznany jak< 
Walter Barry, z pnr. 2502 S 
Whipple ave.

Si j o Ty£°dniowo$ l  .00
Na S p ła ty

M aszyny Do Prania
m ark i

z a  $ 4 9 . 5 0  z a  $ 6 9 . 5 0  

z a  $ 7 4 . 5 0  i  w y ż e j

p O Ł f O M I J j
E E W IN E  M A C H IN Ę *. M USIE C D .

1062 Milwaukee Ave. blisko Noble 
Telefon Humboldt 4660

W  R o czn icę  U ro d zin  L in co ln a .

Kapitan John H. Cuinmings, który podczas wojny doirowci przeuo.' 1 
lup i’ty Prezydentowi z pola bitwy, salutuje |x>rtret swego Wodza w inies.- 

z czterech ward: 31, 32, 34 i 26. (kaniu w Evanston.


